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Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni poSwiąteezńyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  1(5 zł., p ó ł r o e  i n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. P r e nu  m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

.,Przewodnik naukowy i litera ck i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
80 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„ T y g o d n ik  Ilustrow any* dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n e y i : rocznie 12 zł. 

n0 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct miesięcznie 1 zł. 5 ot.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilnorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoyapana A d a m a ,  BoulerardRaspail, 
Nr. 105 bis.

60 ct., półrocznie 6 zł 30

CZIjSC URZĘDOWA
Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 

konceptowego c. k. Namiestnictwa dr. Sta­
nisława P i e k a r s k i e g o  z Krosna do Jasła.

O bw ieszczenie.

C. k, Rząd krajowy szląski zniósł roz­
porządzeniem z dnia 21 stycznia b. r. 1. 1472 
ogłoszony tut. obwieszczeniem z dnia 2 sty­
cznia 1893 1. 107.033 zakaz wprowadzania 
zwierząt racicowych z powiatu bialskiego do 
Szląska i zezwolił na swobodny obrót terni 
zwierzętami przy zachowaniu istniejących o 
ruchu zwierząt przepisów.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZE&Ó EIEURZĘDOWA
Lwów , 1 lutego.

Ni., u m;, ji zez o dosłownego ...t.. 
mow , d t u która /.ostała w< zoi twarta 
no 4 parlamentu angielskiego; wiemy
już jednak o niej z depesz to, co najbardzioj 
nas może zajmować. Mowa ta zaznaczyła, że 
w najbliższym już czasie, jako pierwsze przed­
łożenie, wniesie liberalny rząd GIadstone’a 
bil o samorządzie dla Iriandyi, —  mowa ta 
podniosła także, iż stosunki zewnętrzne W iel­
kiej Brytanii z obcemi państwami są zupełnie 
pokojowe, i dodała zarazem, iż wysłanie no­
wych wojsk angielskich do Egiptu nie ozna­
cza bynajmniej, jakoby polityka Wielkiej Bry­
tanii względem państwa Faraonów jakiejkol­
wiek zmianie uległa. Jak widzimy, dotknęła

ta moW'a dwóch najciekawszych i najbardziej 
palących kwestyj na polu obecnej polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej w Anglii; sprawy 
Home-rulu i sprawy egipskiej. Jakkolwiek 
obie te sprawy odbiegają daleko od siebie > 
podczas gdy jedna należy_ do zakresu we­
wnętrznych spraw angielskich, druga nato­
miast przedstawia przedmiot, w którym scho­
dzą się lub nawet kolidują interesa państw 
kilku, —  w7 tern zestawieniu tych dwóch 
różnych spraw obok siebie w mowie tronowej’ 
tkwi myśl polityczna, myśl głębsza,^ niżby się 
zdawało na oko i poważniejsza niżli przy­
padkowe zestawienie, tem wywołane, że obie 
sprawy są w tej chwili aktualne, Gladstone 
jost niezawodnie mistrzem taktu politycznego 
i wybornie zna wszystkie właściwości Angli­
ków, czy zaliczają się oni do obozu torysów 
czy whigów; wie zatem, iż energiczne wystą­
pienie jego rządu w sprawie Egiptu i po­
skromienie zbytniej krewkości młodego khe- 
dv\va, zyskało dlań uznanie w szeregach na- 
w” * najzapamiętalszych _ ;ego przeciwników, 
zadowmliło bowiem wygórowaną na polu po­
lityki zagranicznej ambicję synów Albmnu. 
Kiedy zatem cłme Izbie gmin przedłożyć bil 
o Home-rulu, który dla nie wiele mniejszej 
jej części będzie wprost wstrętnym, a niemi­
łym liawi t dla licznych członków obecnej
wi .1 ,-o śc i, Gladstone , jak biegły w 
chirurg, zanim zada to cięcie, r p i /ó d  rę i 

!zi ra i spr; egipska n cu tA l uW -
■ ’• ■ ‘ "fj.

ay: me j ak . .ia
] rzez n załatwiona spraw a Home^Bulu i nie­
zawodnie czeka Gladstonea na tym punkcie 
zacięta walka. O treści tego bilu nie wiado­
mo jeszcze nic pewnego i bardzo być może, 
że ostateczną, definitywną formę bil ten o- 
trzyma dopiero w ostatniej chwili. Jestto bo­
wiem właściwością Gladstoneki, że nie 
działa on nigdy prawie na podstawie planu, 
ściśle z góry ułożonego, lecz zawsze w da­
nej chwili zastowuje się do okoliczności, li­
cząc na szczęśliwe natchnienie swego ge­
niuszu. Nie jest przesadą, jeżeli nawet 
dobrze poinformowane koła i to koła nad

Tamizą, tej właśnie okoliczności przy p; sują 
fakt, iż Gladstone wierzy jeszcze w ogmi w 
to, że Izba gmin przyjmie bil Honm-fulu, 
położenie bowiem polityczne w Anglii, sy- 
tuaeya parlamentarna, wśród której rozpoczął 
parlament an ;lelski obecnie swoje obrady, 
bynajmniej nie różowo układa się dla Rad- 
stonea i dla stronnictwa liberalnego. Ale 
Gladstone myśli sobie tak : albo Irlandczycy 
będą głosować za bilem Home-Rulu, a wte­
dy bil ten zostai uchwalony i dawir; ma­
rzenie Gladstone a spełnione, — albo te , nie 
będą, a wtedy bil upadnie. W  tym o. tatnim 
wypadku Irlandczycy za swoje piękne otrzy­
mają nadobne : Gladstone i w ogólności whi- 
gowie wyrzekną się  ̂ ich , będą starać 
się o to, aby stworzyć program, na któ-y 
nmgiiby się zgodzić także liberalni unioniści, 
poczem wraz z tymi ostatnimi utworzą wię­
kszość.

Plany te sięgają daleko w przyszłość i 
dla tego usuwają się z pod skalpelu krytyki, 
która mogłaby im wiele zarzueie a przrde- 
wszystkiem już niewykonalność. Zrc sztą spra­
wa Home-rulu, jakkolwiek Gladstone bil ten 
wnie~: '' już w dniach najbliższych, nu pręd­
ko ji szcze przyjdzie pod dysku* _ »  Izbie 
gmin, pud stanowcze zatem roz«trzj jnię- 
~i", —  Gladstoi bowiem będzie arał ie 

.baw  5 ’ szcze yfuacyo i o ile możm- :i 
przegotować teren do walki parlamentarnej. 
Bądź . 1 ,dź -iy  'wiat przj ił
cl p ih f ślaf'’ ,oku 1 rs

/jwittJ .̂■(bij.U'1 tU * 1 r. j if\
....'odnioA >wi un należeć ona bi-lA ^o ij- 

ciekawszyeh.

Rada państwa.
(GL X X X I I  posiedzenie Izby poselskiej'}. 

:i:f*  W ie d e ń , BO stycznia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Wiceprezes G h l u m e  cky 
zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 15.

1 Izba liczniej niż na posiedzeniach osta­
tnich zgromadzona.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej.

Od rządu wniesiono projekt uzupełnia­
jący preliminarz budżetu co do rozdziału: 
„Dług publiczny** i co do rozdziału: ..Ogólna 
administracya kasowa1*. Uzupełnienie to nie 
wpływa na ostateczne liczby preliminarza, bo 
co w jednym rozdziale pomieszczono jako 
wydatek, to w drugim figuruje jako dochód.

Pos. S o m m a r u g a  wnosi interpelacyę 
do PP. Ministrów sprawiedliwości i skarbu, 
czy myślą zarządzić, żeby prowizye przyzna­
ne sądowym urzędom depozytalnym od pa­
pierów zapowiedzianych do konwersyi, dostały 
się samymże masom depozytalnym.

Prezes gabinetu hi. T a a f f e ,  odpowiada 
na szereg interpelacyj. Jedna tyczy się ukła­
dania spisów wyborczych i postępowania re­
klamacyjnego w sprawach wyborczych w Dal- 
maeyi. Odpowiedź stwierdza, że w skutek 
osobliwszego ustroju gminnego w tym kraju 
i wielkiej rozległości gmin. sprawy wyborcze 
są tam bardzo utrudnione i usterki zdarzać 
się mogą; zapewnia jednak, że do wdadz po­
litycznych i podatkowych, o ile chodzi o cen- 
cus wybon zy, wyszły stosowne polecenia, 
zeb z ap o biedź zażaleniom.

Nr. iiiterpemcyę Biankiniego o stłumia­
niu swobód konstytucyjnych w Dalmacji, P. 
Prezes gabinetu odpowiadział, że przetoczone 
w interpelacyi dwa wyp-AJ domnii - ue o 
pr; " ! nov.. ni a hro ów, " i t ' 7lr wy... uniem
i* "*• '& i-uJ-Rraiu daliu î<Tj luynacj 
gmim.tj o«-m.uk'w, zaś zarzut _ nm są po­
twierdzone ani jednym relors m przeć 
władzom niższym, mimo całej skwapliwości 
ludu dalmackiego do wzywania opieki władz 
wyższych.

Interpelacja Luegera porusza sprawę 
ustanowienia osobnych rachmistrzów autory­
zowanych w główmych miastach krajowych, 
którzyby zajmowali się obrachunkami aseku- 
racyjno-technicznemi dla stowarzyszeń za o- 
płatą, którąby Rząd sposobem taryfowym 
unormował. Odpowiedź mówi, że w łonie 
Rządu zastanawiano się nad pomysłem, i
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JESTEM .
P O W I S Ś Ó

IV.
(Ciąg dalszy).

Wracali wreszcie, bo deszcz zaczął pa­
dać i groził, że będzie ulewmy. Ale Janina 
była ciągle pod tem samem wrażeniem. Opie­
rając się na ramieniu Augusta, tuliła się do 
niego, z pieszczotliwośeią dziecka, uśmiechała 
promiennie, patrząc wziokiem, który się 
iskrzył. Dawna sztywność jej zachowania się 
i pusta zalotność, gotowa każdej chwili od- 
powuedzieć hardo i odtrącić, zniknęły bez 
śladu.

On, oszołomiony nagłością tego wybu­
chu, nieprzygotowany na ten nadmiar szczę­
ścia, jakie go spotkało, szedł oszołomiony, 
prawie przygnębiony doznanem wrażeniem. 
Olśniewał go blask oczu Janiny, odbierało 
przytomność dotknięcie jej ręki i kibici, która 
się co chwila skłaniała ku niemu i tuliła 
do jego ramienia, upajał głos przyciszony, 
jakim mówiła. Miał jej tyle powiedzieć, a nie 
mógł wyjąkać ani jednego słowa. Szedł, jak 
wśród nagłych blasków, olśniony, nieprzy­
tomny.

Przybyli na dworzec w chwili odjazdu 
pociągu. Znaleźli jednak wagon osobny i po­
jechali.

Ale widok twarzy obcych ludzi i ruch 
pociągu przerwały już wrażenie. Janina usia­
dła w zamyśleniu, patrząc przez okno, — on 
dręczony zawczasu myślą, że wkrótce, za go­
dzinę, będzie musiał ją pożegnać, był smutny.

Zbliżył się i ukląkł przed nią.

—  Najdroższa moja — rzekł — wszak 
to nie jedna chwila, to cały odtąd szereg 
dni takich, — to na życie całe?...

Ona wzdrygnęła się, obudzona z za­
dumy Odwróciła ku niemu twarz i spojrzała 
mu głęboko w oczy. Ale jej spojrzenie było 
tęskne, łzawe.

— Usiądź rzekła spokojnie.
A  gdy on spełnił rozkaz, ona, nie od­

powiadając wprost na pytanie, mówiła dalej, 
zwoina, z niezwykłą, jakąś smutną pow agą:

— Dobrze nam było, tam, nad jeziorem, 
wsrod mgły. Szaleństwem byłoby marzyć, 
aby takiem być mogło życie. Ono ma swoje 
wymagania i swoje — fatalizmy.... nieuchronne, 
z którymi walczyć — na co się przyda?...

August chciał przerwać, ale ona dłonią 
zakryła mu usta, uśmiechnęła się i ciągnęła 
dalej :

Powiem c i , co mi teraz na myśl 
przyszło, a co głęboko odczułam. Uwaga ta 
dla ciebie, jako dla artysty, nie będzie bez 
pożytku. Czuję, że jest słuszna , chociaż nie 
potrafię może wypowiedzieć jej zupełnie ja- 
su?* .Dlatego też od razu wezmę przykład 
najbliższy, z nas samych. Gdyby tam —  nad 
jeziorem — paliło się było jasne słońce i 
widniały te cudowne szczyty, gdyby przed 
oczyma naszemi bez żadnej osłony rozciągał 
się ten krajobraz cały ze wszystkiemi pię­
knościami swemi, — to chociażbyśmy, tak, 
jaK przed chwilą byli sami — zupełnie sa­
mi, — w obec piękności tej natury dzieli­
łoby się nasze wrażenie i nie byłoby przy­
szło, a przynajmniej nie tak łatwo do....

—  Czy już tego żałujesz?... — przer­
wał z wymówką August.

—  Nie! —■ stanowczo odrzekła Jani­
na. —  Nie żałuję nigdy tego co się stało. 
Ale w tej mgle szarej, oderwani, odcięci od 
świata, od ludzi, —  gdy nic nie płoszyło uwagi 
naszej, ta uwaga, i wszystkie odczute wra­

żenia skupiły się niejako w nas samych, 
zwróciły się ku nam. I wtedy zawróciła mi 
się głowa —  oszalałam !

—  Janino 1 —  zawołał Orecki mocno do­
tknięty, — czyż możesz tak mówić? czy mo­
żesz miłość nazywać szaleństwem?

Wzruszyła ramionami z pogardą.
— Och, m iłość! Prosiłam , nie używaj 

tego wyrazu. Nie wierzę w jego treść, a brzy­
dzę się zastosowaniem. Wszystko na świecie 
Indzie nazywają miłością —  wszystko ohydne. 
Wolę stokroć szaleństwo!... Ale nie przery­
waj mi, chcę dokończyć. Otoż tak samo, jak 
ten świat zewnętrzny musiał zniknąć, aby 
nam nie przeszkadzać.... oszaleć —  tak od­
wrotnie w sztuce. Malarzowi przeszkadza on 
sam, jako człowiek. Jeżeli chce w pełni od­
czuć i doskonale przedstawić piękności na­
tury, musi o sobie zapomnieć tak, aby prze­
stał istnieć dla siebie, a żył R lko dla sztuki 
i przedmiotu swoich obserwacyj. Musi zmy­
sły swoje tak uregulować, aby ono przyjmu­
jąc najsilniejsze nawet wrażenia i nie uchy­
lając Się od nich, nie korzystały i  nich i ich 
nie wyczerpywały na rzecz człowieka, jak to 
zwykle bywa, lecz tylko na rzecz sztuki. —  
Ty n. p. jesteś teraz pod wrażeniem mojej 
osoby. Ja cię tak w tej chwili zajmuję, że 
cały świat nie ma dla ciebie znaczenia" naj­
większe piękności przyrody, najznakomitsze 
dzieła sztuki. I wziąwszy pedzel do reki bę­
dziesz martwy, bez myśli i" siły. Gdy prze­
ciwnie, gdybyś ty, stłumił w sobie człowie­
ka, a obudził artystę, to wrażenie, jakie ja 
czynię na tobie przyjąłbyś, lecz wnet odwrócił 
się odemnie i z całą siłą odniesionego a nie 
spożytkowanego dla siebie wyłącznie wraże­
nia, stałbyś się wielkim jak Correggio.... wy­
malowałbyś nowego Jowisza i Jo.... nad starn- 
berskiem jeziorem....

Zaśmiała się dawnym śmiechem, weso­
łym, pustym.

August siedział chmurny. Przykre na 
nim wTywarła w7rażenie ta rozmowa i zimna 
refleksya Janiny.

Ona dłoń swoją ciepłą położyła na jego 
ręce i zaglądając mu w oczy ;

—  Czy pan się gniewa ? —  spytała, 
potrząsając główką z filuternym uśmiechem.

—  Nie rozumiem twojej mowy — rzekł 
on jeszcze chmurny, aby to uczynić co mó­
wisz, trzeba sobie powiedzieć n ie  j e s t e m  
jako człowiek....

—  Ale j e s t e m  j a k o  a r t y s t a l T a k !
zawołała Janina.

—  A jakiż sposób na to? spytał Au­
gust.

—  Tego ja niewiem ! —  odrzekła ona, 
poważniejąc znow7u. Ale chyba być musi, 
skoro są arcydzieła na świecie.... Warunków 
się domyślam, ale nie znam dróg, jakiemi 
się do nich dochodzi.

Pociąg wyjeżdżał z ostatniej stacyi ku 
Monachium.

— Wkrótce pożegnamy się zn^wu.. 
przemówił Orecki smutno.

—  I powńtainy jutro.... dokończyła ona 
z uśmiechem. — Pro zę się rozchmurzyć i 
nie psuć ostatniej chwili złym humorem.

Zbliżyła się sama ku niemu i podała 
mu swoje u-ta, różowe, wilgotne, rozchylone, 
wyzywające poc iłunku.

Ale pocałunek ten nie był już takim, 
jak ów nad jeziorem, wśród mgły.

Za chwilę ogarnęła ich wrzawa i po­
chłonął tłum na peronie monachijskim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam KrechowiecM.
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rzecz postąpiła już tak daleko, iż między Mi­
nisterstwem spraw wewnętrznych a Minister­
stwem oświecenia odbywają się narady co 
do egzaminu, któremu tacy rachmistrze pod­
dać się powinni.

Na interpelacyg Gessinanna, zwracającą 
się przeciw wydaleniu literata Jerally z Go- 
rycyi, odpowiedź jest ta, że jeszcze przed 
wniesieniem interpelacyi namiestnictwo w 
Tryeście zniosło wyrok starostwa gorycyj- 
skiego.

Inne interpelacye i odpowiedzi tyczą 
się spraw jeszcze więcej drobiazgowych.

Minister skarbu, dr. S t e i n  b a c h  na 
interpelacyę Kyrlego w sprawie ułatwienia 
pogranicznego ruchu handlowego między 
Austryą a Niemcami, tudzież zniesienia su­
rowej instrukcyi bawarskiej co do dopuszcza­
nia bydła z Austryi, odpowiada, źe wedle 
poczynionych dochodzeń ruch pograniczny 
wszędzie odbywa się regularnie i bez tru­
dności; co się tyczy zaś dowozu bydła do 
Bawaryi, w dwu wypadkach zbytniej suro­
wości sam rząd bawarski sprowadził reme- 
durę, a Rząd austryacki do jakichbądź kro­
ków ogólniejszych tem mniej ma powodu, 
ile że od dnia 1. lutego wywóz bydła z Au­
stryi do Niemiec odbywać się będzie według 
konwencyi weterynaryjnej.

Pos. H a u c k  składa na stole prezydy- 
alnym wniosek o zmienienie §. 14go ustawy 
o stowarzyszeniach.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowej dyskusyi budżetowej, mianowi­
cie nad etatem Ministerstwa oświecenia i 
wyznań.

Pos. S o k o l  krytykuje postępowanie 
w publicznem wychowaniu młodzieży nie­
mieckiej, w którą wpajają ducha wojowni-^ nraAcjl orl i aczego. Dalej stwierdza mówca upośledzenie 
ludów słowiańskich na polu oświaty publi­
cznej w Czechach, na Morawie, na Szląsku, 
w Dalmacyi, Istryi i Gorycyi. Poczem ro­
zwodzi się o bezwzględnem prześladowaniu 
Słowian także na Węgrzech (wiceprezes 
C h l u r a e c k y  zwraca mówcy uwagę, że 
pod dyskusyą są austryackie sprawy szkolne, 
nie węgierskiej, a to nietylko w szkołach
lecz na każdym kroku.

Poseł K r o n a w e t t e r  z wywodów 
pana Ministra oświecenia wysnuwa wniosek, 
że Rząd gotów sposobem administracyjnym 
uczynić zadość zasadom, złożonym w dekla- 
racyi episkopatu austryackiego z roku 1890, 
o szkołach ludowych, co poczytuje za nie­
bezpieczeństwo tem większe, ile że od roku 
1869 niejedno już się stało sposobem admi- 
stracyjnym , co jest w sprzeczności z po­
wszechną ustawą szkolną. Ponieważ do Pań­
stwa należą tylko rzeczy świeckie, przeto 
sprawy wyznaniowe wcale go obchodzić nie 
powinny , a szkoła powinna być czysto bez­
wyznaniowa, jak jest w Ameryce, we Fran- 
cyi i we wszystkich państwach postępowych. 
Błędem ustawy szkolnej z roku 1868 jest to, 
że nie oświadcza się wyraźnie ani za bez­
wyznaniowym , ani za międzywyznaniowym 
charakterem szkół. Mówca zapuszcza się 
w krytykę dogmatyki cbrześciańskiej. (Prze­
wodniczący , w tej chwili wice.-prezes K a- 
t h r e i n ,  zapowiada mówcy, że nie mógłby 
pozwolić na dalszy wywód, obrażający uczu­

cia katolików). Mówca uważa napomnienie 
to za zwycięstwo klerykalizmu nad wolno­
ścią głosu w parlamencie. Dalej zwraca się 
przeciw antisemityzinowi, i oświadczywszy się 
za bezwyznaniowością nietylko instytuey] 
publicznych, lecz i ludności, a nie widząc u 
Ministerstwa oświecenia przychylności dla 
tej idei, będzie mówca głosował przeciw bu­
dżetowi.

Poseł D o t z wynurza nadzieję, że Pan 
Minister energiczny stawi opór usiłowaniom 
Czechów7, żądających szkoły czeskiej w pe­
wnej miejscowości dolno-austryackiej dla 
dzieci licznych tam czeskich robotników fa­
brycznych.

Poseł E b e n h o c h ,  po polemice 
z Kronawetterem, oświadcza, że stronnictwo 
konserwatywno - katolickie wytrwa w swoich 
zasadach. ani nie upajając się widokami 
zwycięstwa, ani nie upadając na duchu 
w niepomyślnych okolicznościach. Uznając 
to, nie mogą jednak katolicy zejść ze stano­
wiska zasadniczego, które trafnie określił ks. 
opat Treuinfels. Odpowiedź Pana Ministra 
na tę mowę jest pucieszająca ; na podstawie 
zawartego w niej przyrzeczenia katolicy sta­
rać się będą osiągnąć ze swoich życzeń to, 
co w dzisiejszych okolicznościach osiągnąć 
można, a resztę, mianowicie także wniosek 
o zmienienie powszechnej ustawy szkolnej, 
zastrzegają sobie na później. Mówca stwier­
dza następnie , że Niemcy-konserwatyści go­
dzą się na wywody księcia Liechtensteina; 
cokolwiek kto sobie myśli o antysemityzmie, 
konserwatyści z zadowoleniem patrzą na po­
wodzenie ich w Wiedniu, o ile to oznacza 
postęp zasad chrzcściańsko - postępowymi. 
Kończąc wyrazem nadziei, że Pan Minister 
oświaty wytrwa na dobrej drodze, oświadcza, 
iż konserwatyści nie mają powodu głosować 
przeciw budżetowi.

Pos. M a s a r z y  k upatruje w postula­
cie wyznaniowych szkół ludowych dążność do 
nadania także szkołom średnim tudzież uni­
wersytetom charakteru wyznaniowego, dą­
żność do odjęcia państwu spraw oświaty pu­
blicznej, aby złożyć je  w ręce K ościoła , na 
co mówca nie godzi się, bo wtedy w całym 
poglądzie na świat nastałaby wielka rewolu- 
cya, potępiająca liberalizm jako ateizm, ma- 
teryalizm i nieprzyjaźń dla religii. Mówca 
zresztą nie myśli bronić ustawy szkolnej z r. 
1868; na lewicy siedzą jej ojcowie, do nich 
należy obrona ; a otóż z politowaniem —  po­
wiada mówca —  widzimy, że Niemcy-liberały 
milczą w tej dyskusyi, jak gdyby byli wy­
parli się woieh zasad. Niemcy-konserwaty­
ści mają słuszność, mówiąc , że nie boją się 
liberałów. Jakoż austryacki liberalizm, libe­
ralizm lewicy jest bezsilny, bo pozbawiony 
ideałów. Mówca oświadcza w końcu, że na­
ród czeski chce nieograniczonej wolności tak­
że w dziedzinie wyznaniowej; a ponieważ 
polityka teraźniejsza nie otwiera takich wi­
doków, przeto Gzesi głosować będą przeciw 
etatowi Ministerstwa oświaty. (Oklaski z ław 
młodoczeskich).

Na tem przerwano obrady.
Pos. S t e i n w e n d e r  wnosi interpelację 

do P. Ministra skarbu, czy nie uznaje potrzeby 
zmonopolizowania w ręku Państwa rafineryi

nafty, aby interesa ludności i skarbu zabez­
pieczyć przeciw wyzyskiwaniu przez związa­
nych kartelem producentów — a jeśli tak, 
czy myśli niezadługo wnieść taki projekt.

Koniec posiedzenia o godz. 4 ruin. 30. 
Następne jutro.

Mowa JE. Ministra obrony krajowej 
lir. Weisersheimba.

(Ciąg dalszy).
Nastręcza mi się tu sposobność pomó­

wić o słówku często używanem : germaniza- 
cya 1 Moi panowie, przy czasie służby w ar­
mii — o krótkim czasie służby w obrouie 
krajowej wcale nie mówię —  dwuletnim, a 
co najwięcej trzyletnim,-o stłumieniu narodo­
wości, chociażby był taki zamiar, ani mowy 
być nie może. Narodowość stałaby na gli­
nianych nogach, gdyby synowie jej w tak 
krótkim czasie w dojrzałym wieku zatracić 
ją mogli. Że zaś żołnierze w krótkim czasie 
swej służby poduczą się nieco języka, który 
nietylko dla służby i obcowania w armii, 
lecz i dla obcowania w Państwie bezwarun­
kowo jest potrzebny, a przytem jest językiem 
cywilizacyjnym, światowym, z pewnością nie 
wychodzi im to na szkodę, lecz tylko na po­
żytek. Niech mi będzie wolno opowiedzieć tu 
wys. Izbie małą historyjkę, która jednak wy­
daje mi się bardzo charakterystyczną, a do­
niesiona mi jest od osobistego świadka. Na 
pewnym dworcu w Tyrolu południowym dwaj 
podróżujący panowie mówią z sobą w swoim 
języku, który nie jest niemiecki, lecz jednym 
ze słowiańskich, kraju reprezentowanego w Ra­
dzie państwa. Jeden z tych panów chce dać 
niższemu urzędnikowi kolejowemu polecenie 
i czyni to w języku niemieckim; urzędnik 
jednak nie umie po niemiecku, tylko po wło­
sku. Na to ów pan rozgniewany woła : „Cóż 
to, gdzież jesteśmy. Czyż nie jsteśmy już w 
Austryi, że nawet po niemiecku porozumieć 
się nie można? “ (Słuchajcie ! słuchajcie! i 
wesołość na lewicy). Ipsissima verba! Był to 
nie —  Niemiec z królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa. Możeby nie za­
szkodziło przenieść kwestyę języków na dworce. 
(Bardzo słusznie z lewicy). Co prawda, 
uznać muszę, że człowiekowi prywatnemu 
łatwiej na dworcu zachować objektywność, 
niż gdy się jest powołanym być rzecznikiem 
pewnej sprawy z pewnego stanowiska stron­
nego i liczyć się z prądem opinii publicznej, 
jak to czynić muszą szanowni panowie po­
słowie, którzy w tym względzie znajdują się 
w położeniu z pewnością niełatwem, Cu
najzupełniej uznaję. D latego atoli sądzę, ie
z drugiej strony ci, którzy są powołani z nie- 
uprzedzonego punktu widzenia brać na uwagę 
przyszłość Państwa, mogą być szanownym pa­
nom reprezentantom ludności tylko pożytecz­
nymi, wskazując na niebezpieczeństwa, które 
wypłynąć muszą ze skrajnych agitacyj. Pod 
tym względem powiem co następuje : Naro­
dowa wyłączność i namiętność prowadzi osta­
tecznie do walki wszystkich przeciw wszyst­
kim, a gdyby z tego powstała powszechna 
ruina, wtedy ludy nie byłyby za to wdzięczne !

Przechodzę teraz do kwestyi szczegó­
łowej, która należy do tematu o języku, t. j.

do wynurzonego tu życzenia, żebym podał 
do wiadomości liczbę tych ochotników jedno­
rocznych , którzy jedynie dla nieznajomości 
języka niemieckiego przepadli przy egzaminie 
ohcerskirn. Życzeniu temu nie mogę uczynić 
zadość, bo to w ogóle niewiadomo; jeżyk 
niemiecki bowiem nie stanowi speeyalnie 
wymaganego przedmiotu przy egzaminie ocho­
tników jednorocznych, lecz żąda się tylko ta­
kiego władania nim i takiej znajomości, ja­
kiej nieodzownie potrzeba dla służby pra­
ktycznej; a zresztą postarano się o to, żeby 
ochotnikom narodowości nie-niemieckiej, nie 
utrudniano pod względem językowym dokła­
dniejszego wykazania się ze swych wiadomo­
ści i zdolności.

Przystępuję do innego przedmiotu, któ­
ry także z kilku stron poruszono, a jest nim 
wojskowa procedura karna. Właściwie nie ja 
stoję co do tej sprawy w pierwszym rzędzie, 
nie mój to wydział rządowy, do którego na­
leżeć będzie rzecznictwo w tej sprawie ; ale 
co prawda, szanownemu koledze mojemu, 
Panu Ministrowi sprawiedliwości, byłoby tru­
dniej mówić o tem, niż mnie, bo nie ma je­
szcze gotowego projektu, o którym możnaby 
mówić ze stanowiska zawodowego. Ja natu­
ralnie z tego stanowiska mówić nie mogę. 
Przedewszystkiem wypada mi wystąpić prze­
ciw sposobowi traktowania, jakiego sprawa 
ta nieraz doznaje u publiczności. Z jednej 
strony przedstawiono cywilną procedurę kar­
ną jako bezwarunkowo przydatną także dla 
wojskowości , z drugiej strony opisano woj­
skową procedurę karną w sposób taki, że 
niekoniecznie słusznym nazwać go można. Co 
się tyczy cywilnej procedury karnej — a nie 
zapuszczam się tu w wywód zawodowy — 
inojem zdaniem nawet nieznawca wątpić; nie 
może, że uległa wielkiemu udoskonaleniu. 
Ale poczynione w tym względzie doświad­
czenia są i dla nieznawcy o tyle widoczne, 
że instytucye choćby najdoskonalsze nie za­
wsze znajdują całkiem doskonałych wyko­
nawców. Wszakże mamy już ustawę o wy­
nagradzaniu niewinnie zasądzonych; usłysze­
liśmy nawet w tej wys. Izbie niejednę skar­
gę na niedostateczne funkcyonowanie sądów 
przysięgłych co do czynów karygodnych, o 
których, że zaszły, nie było żadnej zgoła 
wątpliwości. Może — nasuwa się to samo 
przez się —  potrzeba nam będzie jeszcze u- 
stawy o opiece nad społeczeństwem przeciw 
niewinnie uwolnionym. (Wesołość). Sama u- 
stawa też przewiduje konieczność zawiesze­
nia sądów przysięgłych w pewnych razach 
wyjątkowych lub zastąpienia ich innemi; ar- 

■ mia zaś jest przecież właśnie instytueyą, któ- 
fre j przeznaczenie odnosi się właściwie do 

wyjątkowych okoliczności, co także oczywiście 
zachować trzeba na względzie. Z drugiej 
strony oświadczyć się muszę przeciw takie­
mu pojmowaniu niektórych frazesowych wy­
razów, jak hochnothpeinliche Gerichtsordnung, 
lub „postępowanie inkwizycyjne,” jakoby wy­
konawcami naszej wojskowej procedury cy­
wilnej byli kaci pod kierownictwem Torąue- 
madów. Kto zna wojskową procedurę sądo­
wą, nie odmówi jej świadectwa, że w pra» 
ktycznym względzie prowadzona jest prawi­
dłowo i źe mianowicie nasz audytoryat jest 
stanem, którego doskonałość, bezstronną su-
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R Z A D K I PTAK.
(Dokończenie).

XII.
W  kilka miesięcy później, na wiosnę, 

odbyły się zaręczyny Klaudyusza i Teresy. Dla 
mieszkańców Papinieres było to jakby odży­
cie po nagłym wyjeździe Roberta. Cała czu­
łość, jaką otaczano pana de Keredol, prze­
niosła się na Klaudyusza. Rozkwitające drze­
wa ogrodu były teraz świadkiem długich 
rozmów między młodymi, którzy się pozna­
wali, cieszyli sobą, mówili rzeczy bardzo 
proste, nie interesujące dla innych, a pomi­
mo to doznawali dziwnej rozkoszy, słuchając 
się wzajemnie; kochali się....

Pewnego popołudnia rozmawiali w sa­
lonie Pepinieres, koło oknr. Klaudyusz przy­
pominał czasy, o których często mówili, cza­
sy pierwszego poznania i swoje ówczesne 
marzenia. W rogu pokoju pani Maldonne 
pracowała z roztargnieniem ; Teresa słucha­
ła. Oczy jej błądziły po bladej zieleni ogro­
du, którą słońce oświecało w całej pełni. 
Nie odpowiadała nic przez chw ilę, a potem 
rzekła, patrząc na Klaudyusza:

— Chcesz pan pójść ze mną?
— Gdzie tylko pani zechce.
—  Przechadzka to będzie trochę smu­

tna....
—  Jeżeli pani ze mną będziesz, nie

będzie nią.
—  Powinniśmy , tak powinniśmy tam

pójść.
—  O czem mówisz Tereniu V
—  Zobaczycie. Mamo, chcesz iść?

Za całą odpowiedź pani Maldonne 
wstała, i poszła po kapelusz, Gdzie mieli 
iść, wszystko jej było jedno. Za łaskę sobie 
uważała teraz każdą sposobność, która jej 
się zdarzała towarzyszenia dziecku, które 
niedługo miało przestać do niej należeć. 
Wszyscy troje wyszli, udając się w kierunku 
miasta.

W połowie drogi skręcili na ścieżkę, 
prowadzącą za miasto, pełną woni pier­
wiosnków. Teresa miała c e l , do którego się 
jeszcze nie przyznawała; była poważniejsza, 
ale więcej niż zwykle promienna. Pani Mal­
donne obejmowała wzrokiem oboje , zadowo­
lona , że może od czasu do czasu wtrącić 
słówko do rozmowy. Nagle, na zakręcie uka­
zały się mury z po za których widać było
wysokie świerki i tuje.

— Rozumiem, —  rzekł Klaudyusz, dzię­
kując Teresie spojrzeniem — to śliczna 
myśl.

Zamilkli, wchodząc na cmentarz. Jedna 
myśl zapewne , myśl znikomości życia ludz­
kiego, myśl o tylu łzach, które w  tem miej­
scu wylane zostały , przeszła im przez g ło ­
w ę ; odsunęli się nieco od s ieb ie , i Teresa, 
dziecinnym instynktem bojaźni wiedziona, 
ujęła matkę pod rękę.

Gdzie mogiła mego Janka! Zapewne 
w tym gaiku zielonym, gdzie sterczy tyle 
krzyżów, białych lub czarnych, ściśniętych 
jedne przy drugich. Na tych mogiłkach leżą 
malutkie wianki lub bukieciki robionych 
kwiatów, naiwne i serdeczne podarunki nę­
dzarzy, krótko trwałe , bo nacóż mają trwać 
długo? Mogiłki takie są tylko tymczasowe. 
Gdy zapadną w ziemię, innych grzebią
w tem miejscu....

Teresa znalazła grób Janka. „Jasiowi 
Malestroit, lat 11, 3 miesiące i 8 dni , nie­
pocieszeni rodzice“ . U stóp krzyżyka trzy 
hiacynty w równej linii i krzaczek chryzan

ternów, zapewne uszczknięty z krzaku , ro­
snącego w ogródku , pod gołębnikiem, ulu­
bionego matki. Teresa uklękła w ciasnej 
uliczce, Klaudyusz obok niej , a trochę dalej 
pani Maldonne. Zdawało im się wszystkim, 
że widzą roztropną twarzyczkę tak wcześnie 
zmarłego chłopczyny. Teresa, pomodliwszy 
się, zaczęła mówić pół głosem, na pół zwró­
cona do Klaudyusza, głosem poważnym i i 
wzruszonym:

— O Janku nasz mały! który nas po­
łączyłeś, kochałam cię bardzo, odkąd byłam 
twoją chrzestną matką; teraz nie będę mo­
gła wspomnieć o początkach tego nowego 
dla mnie życia, nie myśląc o tobie, o tem 
że ty byłeś bolesną przyczyną, która nas 
zbliżyła do siebie. "O mój mały Janku! je ­
steś teraz pomiędzy aniołkami w niebie, w 
radości i szczęściu, czuwaj więc, i opiekuj 
się nami zawsze!

— Amen! dodał Klaudyusz.
Powstali razem i uśmiechnęli się do

siebie. ^Dziwną jest ta zmienność wrażeń, 
które nami bezwiednie rządzą! Już nie my­
śleli o małym Janku, tylko całkiem sobie 
oddani, spiesznym krokiem oddalali się ze 
smutnego miejsca, rozmawiając. Życie uśmie­
chało się do nich w około. Nęciła ich pię­
kna przyroda szatą wiosny odziana i słońce, 
i śpiew ptasząt, i własne, radosne upajało 
usposobienie...

Po za niemi szła matka, o której za­
pominali. ale uśmiechnięta, zadowolona, źe 
dała życie tej szczęśliwej istocie, która szła 
przed nią. I ona także przypominała sobie...

Wkrótce ujrzeli zagrodę Pepinieres i 
kogoś, który oczekiwał ich z niecierpliwo­
ścią. Był to pan Maldonne, niespokojnie ich
wyglądający.

— Prędko! prędko! wołał. Podczas 
naszej nieobecności nadeszła pewna niespo­
dzianka.

Wszyscy troje pospieszyli, nie tyle z 
ciekawości, ile z chęci przypodobania się go­
spodarzowi domu. Ten ostatni zaprowadził 
ich do laboratoryum, gdzie na stole leżał 
koszyk z sitowia.

— Oto przedmiot, rzekł. Jest adreso­
wany do pana Klaudyusza Revel, w Pepi­
nieres.

—  Ozy podobna? zawołała Teresa 
śmiejąc się. Popatrz Klaudyuszn! myślano 
pewnie, żeśmy już po ślubie.

To może jaki prezent.
— Zkąd pochodzi? spytał Klaudyusz.
—  Mądry by był, ktoby doszedł, rzekł 

p. Maldonne, — wszystkie znaczki poopadały 
w czasie podróży.

Teresa, pochylając się, uchwyciła kilka 
zdziebeł trawy, sterczącej z pomiędzy sito­
wia i cała różowa ze wzruszenia, rzekła :

—  To pochodzi z Afryki. Oto alfa...
Ta sama myśl, budząca tyle wspomnień,

zachmurzyła czoła wszystkich obecnych.
—  Ponieważ to do mnie adresowane, 

rzekł Klaudyusz, tyś powinna otworzyć, Te- 
reniu.

Trzy lekkie cięcia scyzorykiem, i Tere­
sa podniosła pokrywę. Ręką odgarnęła po­
kład suchej trawy, uŁazały się pióra błękit­
nej barwy.

— Błękitna cyranka! zawołał p. Mal­
donne. Przepyszna i nienaruszona!

Trzymał już ptaka za dziób i przypa­
trywał mu się, obracając go w słońcu. Z 
pod skrzydła wypadł kawałek papieru, złożo­
nego starannie.

Na nim jeden wiersz tylko był napi­
sany. Klaudyusz rzucił okiem, a potem, pod­
czas gdy wszyscy czekali, pełni wzruszenia, 
przeczytał głośno:

"Zabita przez hr. de Kćrćdol nad brze­
giem El-Maya“ .
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miennośe i znajomość rzeczy zyskuje uzna­
nie całej armii.

Ustawy —  tak mówią. — pochodzą je 
szcze z czasów Maryi Teresy. Otóż, moi pa­
nowie, powiem, że właśnie skład sądów w 
wojskowości do niedawnego czasu, mianowi­
cie aż do czasu zaprowadzenia ostatniej cy­
wilnej procedury karnej, był więcej postępo­
wy, niż w sądach cywilnych, że mieliśmy 
coś w rodzaju sądów przysięgłych od bardzo 
dawna. — Wiemci dobrze, że porównanie ku­
leje. Czasy Maryi Teresy złożyły dowód pe­
wnego jasnowidzenia. Mogę tylko zapewnić, 
że wojskowość tak w tej sprawie, jak we 
wszystkich innych nie myśli pozostać zacofa­
ną i opiera-ć się postępowi. Owszem pragnie­
my ulepszenia wojskowej procedury karnej, 
a wojskowe władze centralne dowiodły tego 
czynem, t. j. elaboratem, który za zupełną 
zgodą czynników wojskowych zawiera głó­
wne zarysy. Że zaś w uregulowaniu, w roz­
trząsaniu szczegółów zachodzą trudności, ła­
two pojąć; chodzi bowiem o to, żeby do u- 
lepszeń nie zakradło się także niejedno po 
gorszenie. Armie niebardzo znoszą dowody 
ad absurdum i niedojrzałe eksperymenty^ nie­
raz stanowi to ich upadek, a z niemi i państw. 
Chodzi właśnie o to, żeby uniknąć wyzyska­
nia niektórych innowacyj na niekorzyść ca­
łości —  wzgląd, o którym pomówię.

Jeśli co wznieca obawę w dzisiejszych 
okolicznościach, o których spodziewam się, 
że nie będą trwałemi, to z pewnością choro­
ba agitacyj narodowych, od której armia 
musi pozostać wolną, nietkniętą. Widzieliśmy, 
jak całkiem błahych chwytano się zdarzeń, 
jak wyzyskiwano każdą, jakąkolwiek uchwy­
tną sposobność, by gwałtem sprowadzać awan­
tury militarne i zaczepiać ze strony publiczno­
ści administracyę wojskową, psuć zgodę mię­
dzy ludnością a wojskiem i stwarzać mę­
czenników narodowych, którzy wcale nie wie­
dzieli, jakim sposobem nimi się stali. Wśród 
takich okoliczności trzeba dobrze zastanowić 
się, żeby przy nowych postanowieniach woj­
skowej procedury karnej nie otworzono na 
ośeież wrót nadużyciom. Oo się tyczy dłu­
giego czasu, zanim nowa procedura przyjdzie 
do skutku, powołuję się na doświadczenie 
wys. Izby co do innych projektów sądowni­
czych, które oddawna już wys. Izbę zaprzą- 
tają.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy parlamentarne.
ściślejsza komisya podatkowa wybrana 

dla przeprowadzenia wstępnych obrad nad 
podatkiem zarobkowym, nie przyjęła proje­
ktowanej przez Rząd taryfy dla podatku za­
robkowego za podstawę dyskusyi szczegóło­
wej. Na następnych posiedzeniach toczyć się 
będą obrady nad'tein, jaka taryfa ustanowio­
ną ma być -w miejsce projektowanej przez 
Rząd i jakie przepisy w ogóle mają być roz­
strzygające przy rozkładzie podatków zarob­
kowych.

Z Berlina.
(Toasty. — Generałowie pruscy o przedłożeniu 

wojsko wem).
Dzienniki berlińskie zamieszczają do­

datkowo dwa toasty cesarza Wilhelma, a to 
jeden na cześć księcia Edynburskiego wznie­
siony na bankiecie podczas godów weselnych 
rumuńskiego następcy tronu w Sigmaringen, 
drugi zaś na obiedzie galowym z okazyi po­
bytu carewicza w stolicy niemieckiej. Cesarz 
pijąc zdrowie księcia Edynburskiego powie­
dział :

„Flota angielska jest dla niemieckiej 
wzorem pod względem techniki i umiejętno­
ści, ale też bohaterowie floty angielskiej, Nel­
son i t. d. zawsze byli i będą gwiazdami 
przewodniemi dla oficerów i marynarzy nie­
mieckich, którzy niemniej pałają duchem mi­
łości ojczyzny, jak owi wielcy mężowie.

jakkolwiek przeznaczeniem floty nie­
mieckiej jest ubezpieczenie pokoju, wszelako 
spełni też swoje zadanie w razie powołania 
do boju. I gdyby kiedyś przypadło marynarce 
niemieckiej i angielskiej ramię do ramienia 
walczyć ze wspólnym nieprzyjacielem, to sławne 
hasło : „Anglia tuszy, że każdy z was spełni 
swój obowiązek11, wydane przez największego 
bohatera angielskiego na morzu przed bitwą 
pod Trafalgarem (Nelson) odbije się echem 
w patryotycznyeh marynarki niemieckiej ser- 
cach“ .

Podczas sobotniego obiadu galowego 
pił cesarz zdrowie cara, jego małżonki, na­
stępcy trony i familii carskiej, carewicz zaś 
wzniósł po niemiecku toast na cześć nie­
mieckiego cesarza i jego małżonki, oraz ca­
łej królewskiej rodziny.

W  obronie przedłożenia wojskowego wy­
stąpiło w tych dniach aż trzech dostojników 
wojskowych, to jest generałowie hr. Walder- 
see, Lewiński i Leszczyński. W  ostatniej je­
szcze chwili —  powiada generał Leszczyń­
ski — trzeba koniecznie oświecić opinię pu-

„GUzeta Lwowskau z dala %

bliczną co do celów przedłożeri rządowych; -  
przychodzi do rezultatu, że w razie odrzuce­
nia ich, już za kilka lat Niemcy nie będą o 
sobie mogły powiedzieć, że sprostają wojnie 
na dwóch frontach. Mianowicie wzgląd na 
Rossye winien tutaj przeważać. Do roku 
1879, kiedy łączyły Rossyę z Niemcami bar­
dzo ścisłe stosunki, wzgląd taki nie zacho­
dził cesarz Wilhelm I nigdy nie pozwolił 
mówić sobie o ewentualności wojny z Ros- 
syą ; że z czasem stosunki bardzo się zmieniły, 
przekonał się o nich sam cesarz Wilhelm I 
podczas pobytu swego w Petersburgu w roku 
1884. gdy po powrocie z podróży oświadczył 
generałowi Leszczyńskiemu dosłownie : „Już 
widzę, że będziemy musieli się inaczej zor­
ganizować; dopóki ja żyć będę, pójdą może 
jeszcze rzeczy dotychczasowym trybem, ale 
syn mój będzie musiał urządzić inaczej".

Teraz rzeczy ułożyły się według gene­
rała Leszczyńskiego tak niepomyślnie dla 
Niemiec, że jest najwyższy czas,^ aby rząd 
mógł sprostać przeważającym dzisiaj siłom 
rossyjskiin i francuskim. W końcu oświadcza 
się generał Leszczyński za zaprowadzeniem 
dwuletniej służby, gdyż stan armii niemiec­
kiej jest taki, że ta nowa organizacja staje 
się niezbędną.

W  tym samym mniej więcej duchu 
przemawiali generałowie Lewiński i hr. Wal- 
dersee, o którym przez pewien czas mówiono, 
że jest przeciwnikiem zaprowadzenia dwu­
letniej służby wojskowej.

Wyspy Sandwich.
Najświeższy nabytek Stanów Zjedno­

czonych na polu polityki zagranicznej: wy­
spy Sandwich, jest dla państwa tego nader 
cenną zdobyczą zarówno pod względem poli­
tycznym i strategicznym, jak też pod wzglę­
dem handlowym. Słynne z łagodnego klimatu 
i przyrodzonych bogactw, wyspy te stanowiły 
do ostatnich czasów niezależne królestwo pod 
berłem miejscowej dynastyi i były zorgani­
zowane na sposób europejski. Liczba miesz­
kańców* tych wysp była stosunkowo znaczna 
i zwiększała się nieustannie wskutek napływu 
osadników z Australii i Ameryki. Żywioł 
anglosaski zyskiwał z każdym rokiem prze­
wagę, tern bardziej, że tuziemcy, tak zwani 
Kanacy, tracili siły żywotne przy zetknię­
ciu się z pseudo-europejską cywilizacyą i wy­
mierali. Stany Zjednoczone oddawna już u- 
ważały wyspy Sandwich jako należące do 
siew wpływów Północnej Ameryki i oczeki­
wały tylko sposobnej chwili, aby niemi za­
władnąć. Hawai, a mianowicie stolica pań­
stwa Honolulu, posiada wyborny port, który, 
w razie wojny którego z mocarstw europej­
skich z Ameryką, mógł służyć za podstawę 
operacyj wojennych, skierowanych przeciwko 
wschodnim wybrzeżom Unii. Prócz tego, w 
razie otwarcia kanału panamskiego, wyspy 
Sandwich staną się niesłychanie ważnym 
punktem przystanku dla okrętów, płynących 
z Europy i Ameryki zachodniej do Chin i 
Japonii. Nie można przeto dziwić się, iż Sta­
ny Zjednoczone skorzystały ze sposobności, 
jaką im dała ostatnia rewolucya na Hawai 
zapewne z góry przygotowana — do zajęcia 
tych wysp, nie wiadomo tylko czy zadowo­
lone będą z tego inne państwa, zwłaszcza 
Anglia, która również miała zamiar uczynić 
wyspy Sandwich kiedyś łupem swojej poli­
tyki.

Według wiadomości z Waszyngtonu, w 
kwestyi, czy wyspy Hawai będą anektowane, 
czy też Ameryka obejmie tylko protektorat, 
opinia publiczna jest tam podzielona. W  tym 
tylko punkcie panuje zgoda, że żadne inne 
państwo nie może rozciągnąć opieki nad sto­
sunkami w Hawai. Zdetronizowana królowa 
hawajska ogłosiła proklainacyę, w której pro­
testuje przeciw prowizorycznemu rządowi i 
wylądowaniu amerykańskiego wojska. Ustę­
puje przed gwałtem i oczekuje przywrócenia 
swego na tron przez Stany Zjednoczone.

Ale na darmo będzie oczekiwała. Sta­
ny Zjednoczone nie wypuszczą ze swTych dło­
ni cennego nabytku, czy będzie im wygo­
dniej zatrzymać go pod tym lub owym po­
zorem, w tej lub owej postaci, nie wypu­
szczą go mimo nawet protestu, jaki — we­
dług wiadomości z Nowego Jorku - zało­
żyli konsulowie wszystkich państw, a zwła­
szcza Anglii, przeciw anneksyi Hawai przez 
Unię północno-amerykańską. Obszar wysp 
Hawai wynosi 17.000 kw. kilm., ludność 90 
tysięcy mieszkańców. Składają się na nią w 
liczbie_ 40 tysięcy krajowcy, w liczbie około 
20 tysięcy Chińczycy, tyluż jest białych, re­
szta metysi i inni. Małe to państewko ma 
jednak budżet, wynoszący około 4 milionów 
dolarów rocznie, dług państwowy około 2 
milionów dolarów, i stosunkowo rozwinięty 
handel i żeglugę, oraz, jak już wspomnieli­
śmy, znakomity "port w Honolulu. Liczba za­
rejestrowanych okrętów handlowych wynosi 
57, eksport obliczają na przeszło 16 milio­
nów dolarów, import przeszło 5 milionów do­
larów. Hawai ma nawet armię, ale ta liczyła 
w czasie pokoju zaledwie 100 żołnierzy i 
kilku przełożonych. Dotychczas panowała, tam 
dynastya Kapaakea, a władza królów ogra-

lutego 1893,

niezoną była konstytucją z 6 lipca 1887 r., 
nadaną przez króla Kalakauę I, znanego ze 
swej podróży po Europie Parlament, składa­
jący się z dwóch Izb, odbywał obrady w ję ­
zyku miejscowym i aiituolskim. Do ostatniej 
rewolucji panów ałatv Hawai królowa Ka- 
makaeha Liliuokaiani, siostra zmarłego króla 
Kalakauy, wdowa po Amerykaninie Johnie 
Dornmis. Panowanie jej było spokojne, do­
póki rządziła się konstytucją, ale zapragnę­
ła rozszerzenia prerogatyw królewskich i o- 
graniczenia praw wyborczycn swych podda­
nych; w tym celu chciała za pomocą zama­
chu obalić konstytucjH Kalakauy i nadać no­
wą konstytucję, która zarazem, jak głosi po­
głoska, miała ograniczyć prawa cudzoziem­
ców ; ministrowie nie chcieli kontrasygno- 
wać nowej konstytucyi i musieli się ratować 
ucieczką. Lud jednakże powstał przeciwko 
despotyzmowi królowej i zorganizowawszy ko­
mitet rewolucyjny, pozbawił ją tronu, zniósł 
monarchię, proklamował republikę i wyzna­
czył rząd prowizoryczny, a tymczasem wy­
słał delegaeyę do Waszyngtonu z prośbą o 
połączenie państwa Hawai ze Stanami Zjedno­
czonemu Wszystko to stało się jeszcze przed 
dwoma tygodniami, jakkolwiek teraz dopiero 
dowiadujemy się o tein. Rewolucya za­
kończyła się tern, iż okręt pólnocno-ame- 
rykański „Boston" przybił do brzegów ha­
wajskich i wysadził na ląd 300 żołnierzy, 
którzy objęli wyspy w posiadanie Stanów 
Zjednoczonych.

Daily News otrzymuje następującą wia­
domość z Nowego Jorku: Rząd republikań­
ski Harrisona nie będzie miał czasu prze­
prowadzić co do Hawai aneksyi lub prote­
ktoratu, demokraci zaś nie życzą sobie po­
większenia amerykańskiego terytoryum i skłon­
ni są raczej do utworzenia z wysp Sandwich 
stacyi wojskowej na pełne.m morzu, mającej 
jedynie strategiczne znaczenie.

Cholera.
Saale Żeitung pomieszcza następujące 

urzędowe ogłoszenie: AVedł’ug doniesień te­
legraficznych i dziennikarskich, zpstał zanie­
chany wiec miast saskich z tego powodu, 
ponieważ w Hali i okolicy panuje cholera. 
Z doniesień atoli urzędowych dyrekeyi poli- 
cyi w Hali wynika, że powyższa pogłoska, 
o ile się odnosi do okręgu miejskiego Hali, 
jest nieuzasadnioną. Od chwili wybuchu e- 
pidemii cholery w prowincjonalnym zakła­
dzie obłąkanych w Nietleben w okręg Ba­
lijskim aż do tej pory, Hala jest zupełnie 
wolną od cholery. W  zakładzie obłąkanych 
w Nietleben cholera znacznie osłabła. Dnia 
29 stycznia zaszły tam już tylko dwa wy­
padki zasłabnięcia, dnia 30go stycznia zaś 
żaden.

K K O I I K A
Lwów,. 1 lutego.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kleko­
tów, w powiecie brodzkim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. ks. Eustachy Sanguszko,
Marszałek krajowy wyjechał dziś do Bilcza, do 
ciężko chorego księcia Leona Sapiehy.

— Obchód jubileuszu biskupiego 
Leona XIII we Lwowie. Na żebranin od­
bytem —  jak to już donieśliśmy — w dnin 29 
z. m. u ks. prałata Gnatowskiego, powzięto sze­
reg uchwał, w celu urządzenia uroczystego ob­
chodu jubileuszu biskupiego Leona XIII w stoli­
cy kraju.

Obradom przewodniczył zaproszony przez 
zebranych na prezesa zawiązanego przez nich ko­
mitetu jubileuszowego, ks. Paweł Sapieha. Do 
komitetu weszli obecni na zgromadżeniu : dr. Ro­
man Piłat, prof. Uniwersytetu i Maksymilian 
Thullie, prof. Politechniki, jako wiceprezesi, :dr. 
Bronisław Łoziński, jako podskarbi, hr. Włady­
sław Stadnicki i Adam Scibor Rylski, jako se­
kretarze, ks. Jan Gnatowski, jako przewodniczą­
cy komitetu ściślejszego, oraz pp.: Juliusz To- 
polnieki, Maryan Kamiński, Karol Iwanicki i 
Władysław Kamiński, jako członkowie tegoż ko­
mitetu; prócz tego pp.. dr. Władysław Abraham 
prof. Uniw., ks. proboszcz Łukasz Bobrowicz' 
dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański redaktor 
dr. Ludwik Ćwikliński, prof. Uniw., ’ dr. Robert 
Czaykowski, adwokat, Bronisław Dembiński, prof.

-ćresleL Edward Jędrzejowicz, 
poseł, Mieczysław Jamrógiewicz, profesor, Wiktor 
Kłak, profesor, Walenty Kozioł, dyr. gimnazyum, 
ks. prob. Stanisław Korzeniowski, Adam Krecho-
wiecki, ks. kan. Zygmunt Lenkiewicz, starosta 
Link, Ludwik Masłowski, redaktor, Janusz Przy- 
godzki, Tadeusz kniaź Puzyna, dr. Stanisław 
Starzyński, prof. Uniw., ks. kan. Jan Szymono-
wicz, dr. Aleksander Vogel, redaktor, Zaduro- 
wicz, redaktor, Kazimierz Zajączkowski. Należą 
również do komitetu pp.: dr. August Balasits,
prof. Uniw., dr. Godzimir Małachowski, Kazi­
mierz Olearski, prof. Politechniki, Włodzimierz

ł
I Niozabitowski, dr. Tadeusz Piłat, prof. Uniw. 

Leon Syroczyński i członkowie wydziału Czytelni 
katolickiej.

Nadto uchwalono zaprosić do komitetu ju­
bileuszowego pp.: prezydenta Mochnackiego, re­
ktorów Uniwersytetu i Politechniki, zastępcę 
Marszałka krajowego Antoniego Jaxę Chamca, 
Stanisława hr. Badeniego, prof. Jana Ambor- 
skiego, Wojciecha i Stanisława hr. Dzieduszy- 
ckieh, prof. dr. Ludwika Finkla, Stanisława ks. 
Jabłonowskiego, Józefa Prus Jabłonowskiego, 
prof. dr. Kalinę, Andrzeja ks. Lubomirskiego, 
Władysława Łozińskiego, ks. dziekana Gromni­
ckiego, księcia Urbana Massalskiego, Stanisława 
Markiewicza, ks. kanonika Mazuraka, prof. An­
toniego Małeckiego, starszego radcę Moraezew- 
skiego, prof. dr. Tadeusza Wojciechowskiego, 
prof. Uniw. Ernesta Tilla, Stanisława br. Tar­
nowskiego. młodszego, Jana ks. Sapiehę, Adama 
ks. Sapiehę, Jan hr. Szeptyckiego, nadprokura- 
tora Zdańskiego, prof. Władysława Wszelaczyń- 
skiego.

Postanowiono polecić komitetowi ściślej­
szemu, aby na najbliższem ogólnem zebraniu 
przedstawił program obchodu, mającego się od­
być w drugiej połowie lutego dla uczczenia 
Ojca św.

Protektorat duchowny nad tym obchodem 
raczył objąć JE. ks. Arcyb. Morawski, a JE. ks. 
Eustachy Sanguszko, Marszałek krajowy, hono­
rowe przewodnictwo.

O dniu i programie jubileuszowego obchodu 
oraz o innych objawach czci i hołdu dla dostoj­
nego Jubilata, zadecyduje komitet obszerny, któ­
rego posiedzenie najblisze odbędzie się w piątek, 
3 b. m. o godzinie 7 w gmachu sejmowym.

— Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 
zarządzić przeniesienie pułkownika Karola Ber­
narda z 81 do 40 pnłku pieszego; polecić, aże 
by podpułkownikowi Karolowi Fanta przy ko­
mendzie XI korpusu armii za znakomite usługi 
wyrażone zostało Najwyższe zadowolenie. Najj. 
Pan raczył zamianować majora, Karola z Rudna 
Rudzińskiego, przydzielonego do służby przy Jego 
Ges. Król. Wysokości Arcyks. Józefie Ferdy­
nandzie, ochmistrzem Dworu Jego Ces. i Król 
Wysokości, zaś porucznikowi Henrykowi Rożnia- 
towskiemu, będącemu w stanie spoczynku nadać 
charakter kapitana ad honor es.

Porucznik Bronisław Sędzimir, z 45 pułku 
piechoty otrzymał sześcio-miesięczny urlop, a po­
rucznik 58 pułku piechoty Scheibenreiter Józef 
urlop jednoroczny.

W stan pozasłużbowy przeniesiony poru­
cznik w rezerwie 15 pułku ułanów, lir. Henryk 
Starzeński.

Kapitan II klasy, Hugo Kornberger, prze­
niesiony z 30 do 18 pułku piechoty, a kapitan
II klasy, Kornel Barysz, z 18 do 30 pułku pie­
choty.

Lekarz pułkowy n  klasy 84 pułku pie­
choty, dr. Władysław Niemiłowicz, przeniesiony 
do rezerwy z przeznaczeniem do garnizonowego 
szpitala nr. 14 we Lwowie.

—  Zaręczyny. Wczoraj u hr. Waleryi 
Borkowskiej odbyły się zaręczyny Stanisława hr. 
Mycielskiego, c. k. koncepisty Namiestnictwa i 
właściciela dóbr, syna ś. p. Feliksa i Romanii 
z Rutkowskich hr. Mycielskich, z panną hra­
bianką Maryą Dembińską, córką ś. p. Antoniego 
i Ludwiki z hr. Borkowskich hr. Dembińskich.

Po zaręczynach grono rodzinne i najbliż­
szych przyjaciół składało młodej parze go­
rące i najszczersze życzenia, pomyślności i 
szczęścia, na które tak bardzo ze wszech miar 
zasługuje. Jeżeli najogólniejsza sympatya, jaka 
otacza zaręczonych, jest dobrą na przyszłość 
wróżbą i otuchą i jeżeli choć w pewnej tylko 
części spełnią się wszystkich bez wyjątku życze­
nia i pragnienia, wtedy zaiste Marya Dembińska 
i Stanisław Mycielski utworzą najszczęśliwsza na 
tej ziemi parę. Vox popu!i, vox D ei!

Na wieczór zaręczynowy przybyli: JE. Pan 
Namiestnik lir. Badeni z małżonką i córką, Sta­
nisławowa hr. Badeniowa, pani Lisicka, Stani­
sławowie hr. Stadniccy, Edwardowie hr. Choło- 
niewscy, Konstancya hr. Stadnicka z synem, 
Władysław hr. Stadnicki, pp. Aleksandrowie 
Tchorzniccy, panna Helena lir. Mycielska z pa­
nią Pobudkiewiczową, Adam, Władysław, Edward 
i Jan hr. Mycielscy, Celina i Kazimierz Skrzyńscy.

(§) Subw encye z funduszu  kra jow e­
go. W budżecie roku 1893 przeznaczył Sejm, 
jak corocznie, kwotę 3000 zł. do dyspozycyi Wy­
działu krajowego na zasiłki dla młodzieży kształ­
cącej się w naukach i sztukach. Z powyższej 
sumy uchwalił Wydział krajowy udzielić jedno­
razowe subwencje:

Konstantemu Laszczko, rzeźbiarzowi, kształ­
cącemu się w akademii w Paryżu 350 zł.: Ale­
ksandrowi Skrutkowi, kształcącemu się w ma­
larstwie w Monachium 200 zł.; Waleryi Podlew- 
skiej, kształcącej się w malarstwie w Paryżu 
250 zł.; Stanisławowi Sawiczewskiemu, mala­
rzowi w Monachium 200 zł.; Antoniemu Gu- 
żbowskiemu, kształcącemu się w malarstwie w 
Wiedniu 200 zł.: Leonowi Weinowi ze Lwowa 
na dalsze kształcenie się w Monachium 100 zł • 
Zygmuntowi Rozwadowskiemu na dalsze kształ­
cenie się _ w malarstwie 100 zł.; Janowi Truszo- 
wi, uczniowi szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie 100 zł.; Janowi Olpińskiemu ze Lwowa na 
kształcenie się w rysunkach 100 zł.; Wacławo­
wi Heppenowi, uczniowi szkoły sztuk pięknych
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w Krakowie 100 zł.; Władysławowi Skibińskie­
mu na dalsze kształcenie się w malarstwie w 
Monachium 100 zł.; Salomei Kruszelnickiej we 
Lwowie na dalsze kształcenie się w śpiewie 250 
zł.; Władysławie Dąbrowskiej we Lwowie na 
dalsze kształcenie się w śpiewie 250 zł.;
Bohuss na dalsze kształcenie się w śpiewie 150 
zł.; Gabryelowi Górskiemu we Lwowie na dal­
sze kształcenie się w śpiewie 100 zł.; Wandzie 
Radkiewicz na dalsze kształcenie się w śpiewie 
100 zł-; Emmie Raab na dalsze kształcenie się 
w śpiewie 100 zł.; Władysławowi Hennochowi. 
uczniowi konserwatoryum w Berlinie na dalsze 
kształcenie się w muzyce 100 zł.; Mieczysławie 
Babeckiej we Lwowie na dalsze kształcenie się 
w śpiewie 50 zł.; Oktawii Rojek we Lwowie na 
dalsze kształcenie się w muzyce 50 zł.; M an- 
dzie Zawistowskiej na dalsze kształcenie się w 
muzyce 50 zł.

W  budżecie na rok 1893 przeznaczył ró­
wnież Sejm do dyspozycyi Wydziału krajowego 
kwotę 7Ó0 zł, na zasiłki dla stowarzyszeń aka­
demickich.

Z powyższej sumy uchwalił Wydział kra­
jowy udzielić jednorazowe subwencye:

Obywatelskiemu komitetowi budowy domu 
akademickiemu w Krakowie 200 zł.; Towarzy­
stwu Bratniej pomocy wszechnicy lwowskiej 100 
zł.; Towarzystwu ruskiemu akademickiemu „Wa­
tra" we Lwowie 100 zł.; Czytelni akademickiej 
we Lwowie 50 zł., Czytelni akademickiej 
w Krakowie 50 zł.

W budżecie r. 1893 przeznaczył wreszcie 
Sejm do dyspozycyi Wydziału krajowego kwotę 
1100 zł. dla stowarzyszeń rzemieślniczych we 
Lwowie i na prowincyi. Z sumy tej uchwalił 
Wydział krajowy udzielić następujące jednorazo­
we zasiłki:

Stowarzyszeniu „Skała“ we Lwowie 200 
zł.; Stowarzyszeniu „Gwiazda" we Lwowie 200 
zł.; Stowarzyszeniu „Gwiazda" w Krakowie 200 
zł.; Stowarzyszeniu „Gwiazda" w Przemyślu 100 
zł.; Stowarzyszeniu „Gwiazda" w Tarnopolu 100 
zł.; Stowarzyszeniu „Gwiazda" w Stanisławowie 
100 zł.; Stowarzyszeniu ruskich rzemieślników 
„Zorya“’ we Lwowie 100 zł.; Stowarzyszeniu 
^Gwiazda" w Zale*zczykach 100 zł.; Stowarzy­
szeniu izraełickich rzemieślników „JadCharuzim 
we Lwowie 100 zł.

— C. k. Namiestnictwo nadało pru- 
z.entę ua opróżnione rz. kat. probostwo regice 
collationis w Tyńcu, ks. Janowi Stachowiczowi, 
administratorowi tamże.

— Prof. dr. Adam Czyftewicz, czło­
nek c. k. krajowej Rady zdrowia, prymaryusz 
oddziału położnic w szpitalu lwowskim, otrzymał 
W tych dniach od Wydziału krajowego pismo, 
wyrażające szan. profesorowi szczególne uznanie, 
za znakomite kierownictwo oddziału. Stwierdzo- 
nem zostało bowiem, że w roku 1892 ani jedna 
z chorych, a było ich w oddziale 1094, nie 
umarła , jak niemniej stwierdzono, że od czasu, 
odkąd oddział zostaje pod umiejętną opieką prof. 
dr. Czyżewicza, procent śmiertelności z roku ua 
rok stale się zmniejsza. I tak, gdy w roku 1880 
umierało 3'6 matek na 100 leczonych, to w r. 
1889 umierało już tylko 1 *8, a dodać należy, 
że równocześnie cyfra chorych leczonych podnio­
sła się w ciągu tego czasu z 518 na 968. Nie 
było jednak nigdy tak szczęśliwego roku, jak 
rok 1892; w roku tym leczono 1094 chorych 
kobiet, z których 1023 przebyło połóg. Wyko­
nano w tym czasie 86 ważniejszych operacyj, 
między któremi dwa t. zw. „cięcia cesarskie" z 
pomyślnym rezultatem, i ani jedna z 1094 cho­
rych nie umarła. Wydział krajowy w piśmie 
swem do dr. Czyżewicza zaznacza, że „spełnia 
miły obowiązek, wyrażając mu pełne swe uzna­
nie za jego tak wielce zbawienną i pożyteczną 
pracę", która stała się „wzorem dla całego per- 
sonalu zakładu w nabyciu niezwykłej wprawy 
i gorliwem, a umiejętnem pełnieniu obowiązków1'.

Nadto w uznaniu świetnego rezultatu le­
czenia w roku 1892, udzielił Wydział krajowy 
na przedstawienie profesora dr. Adama Czyżewi­
cza, obu lekarzom pomocniczym, dr. Kuhnowi i 
Ar.' Zawadilowi, trzem akuszerkom zakładowym 
i dwom stypendystkom nadzwyczajną remimcra- 
cyę, za nadzwyczaj korzystne i szczęśliwe rezul­
taty pielęgnowania chorych w zakładzie tutej­
szym, które to rezultaty szpital w pierwszym 
rzędzie zawdzięcza kierownikowi oddziału, jego 
znakomitej wiedzy i rutynie, tudzież niezmordo­
wanej gorliwości w dokonywaniu trudnych i li­
cznych operacyj, uwieńczonych wynikami nader 
szczęśliwymi.

Z powodu wydania tych pism Wydziału 
krajowego do prof. dr. Czyżewicza i do funkcyo- 
naryuszów oddziału, odbyła się onegdaj w od­
dziale piękna uroczystość, w czasie której w o- 
becności dyrektora szpitalu, przemówił prof. dr. 
Czyżewicz do całego personalu, uwiadamiając go 
o zaszozytnem odznaczeniu i zachęcając do dal­
szej wytrwałej i sumiennej pracy.

—  Pani Anna Lisicka, znana za­
szczytnie autorka, przybyła wczoraj do Lwowa 
celem wzięcia udziału w uroczystości zaręczyn 
swego bratanka Stanisława hr. Mycielskiego.

—  Ruch pociągów na linii Jasło-Rze- 
szów, JasTo-Stroże i Jasło Nowy Zagórz został 
wstrzymany.

— Walne zgromadzenie członków
Towarzystwa literackiego imienia Adama Mickie­
wicza, odbędzie się w najbliższą sobotę, t. j.

dnia 4 lutego o godz. 7 wieczorem, w sali „Ma­
cierzy1' w gmachu sejmowym.

== Zamach samobójczy. Woźny są­
dowy, Jan Dyki, usiłował dziś o godzinie 11 
przed południem odebrać sobie życie przez po­
derżnięcie gardła brzytwą. Powodem rozpaczli­
wego kroku był zawód doznany w miłości. Dy- 
kiego, po udzieleniu mu pomocy lekarskiej, od­
stawiono do szpitala powszechnego. Rana nie 
jest śmiertelną.

— Kasa chorych miasta Lwowa.
Dnia 20 stycznia b. r. odbyło się posiedzenie 
zarządu pod przewodnictwem p. W. Gubryno- 
wicza.

Ze sprawozdania za grudzień wynika, że 
chorych z poprzedniego miesiąca było w leczeniu 
109, do tego nowych chorych zgłosiło się w gru­
dniu 458, razem 567 chorych, z których leczono 
w szpitalu 30, przez lekarzy kasowych wyle­
czono 379, umarło 8, pozostało w leczeniu na 
miesiąc styczeń 118 chorych.

Ogólny stan członków z dniem 31 grudnia 
1892 r. 6.096, a to mężczyzn 4.856, zaś ko­
biet 1.240.

W ciągu roku 1892 wpłynęło kart zgło­
szeń 9.379, ogółem zameldowano 15.563, a wy­
meldowano 14.764.

Całoroczny przeto ruoh członków wynosił 
30.327, a to mężczyzn 33.501, a kobiet 6.826.

Zadość czyniąc prośbie niektórych chorych 
przyznano tymże pomoc lekarską i leki po nad 
czas 20 tygodniowy.

Dalszy ciąg posiedzenia zarządu odbędzie 
się dnia 3 lutego b. r. na którem omawianą 
będzie sprawa regulaminu dla zarządu.

f  Zmarli ostatnich w dniach: w Okraj- 
niku koło Żywca, Leokadya z Zawichowskich Igo 
małżeństwa Rojekowa, 2go Michałowska, prze­
żywszy lat przeszło 80' Ś. p. zmarła była żoną 
Antoniego Jasieńczyka z Górnego Michałowa Mi­
chałowskiego, szambelana, prezesa Rady powia 
towej żywieckiej, b. posła na Sejm krajowy. 
Zeszła z tego świata bezpotomnie, lecz ubodzy i 
sieroty opłakiwać ją będą jako najszczerszą opie­
kunkę. Była to matrona pełna cnót, które jej 
jednały ogólną część i miłość. Pogrzeb odbył się 
dnia 1 lutego‘ b. r. w Okrajniku o godzinie 11 
przed południem.

W Bochni, ks. dr. Jan Turley, były pro­
fesor teologii dogmatycznej w seminaryum tar- 
nowskiem i proboszcz w Porąbce Uszewskiej, w 
69 roku życia, a 43 kapłaństwa.

W Karnkowie, w Królestwie, Romuald 
Wyczółkowski, były kapitan wojsk polskich z r. 
1831.

W Warszawie, Henryk Brandel, były ofi­
cer Wijsk polskich z r. 1881.

— Na rzecz fiindacyi im. Tadeusza
Kościuszki, złożono w administracyi naszej kwotę 
10 zł., ze składek urzędników technicznych sta­
rostwa tarnobrzeskiego.

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu J. Dreilera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
hr. Gołuchowski z Łosiacz 50 zł., M. R. 5 zł.,
S. Serwatowska 5 zł., F. H. 5 zł., Hauser i 
Bieniecki 5 zł.

Rozdano od dnia 21 do 28 stycznia b. r. 
porcyj zupy 1736 porcyj chleba 1736.

—  Z obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we- Lwowie. Dnia 1 lutego bież. r 
Barometr opada.

W  ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 31 stycznia do 12 w połu­
dnia dnia 1 lutego b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (3), niebo lekko przeważnie zachmurzone, 
a powietrze bardzo wilgotne (63 procent wilgo­
tności względnej), opad śnieg, wysokość opadu 
0,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0,5°C., najwyższa — 2,0°C. dziś w południe, 
najniższa — 3,0°C. w nocy.

Wczoraj po południu padał śnieg, w nocy 
mieliśmy pogodę, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę 2 lutego bież. roku 
Ad północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo zachodni, co do siły mier­
ny (4); średnia temperatura doby podniesie się 
do -j-3°0., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 90 procent; 
opad śnieg nieznaczny, z deszczem.

— Brak tenorów. W operze petersbur­
skiej z powodu zasłabnięcia obydwu tenorów, 
Michajłowa i Miedwiediewa, cały repertuar uległ 
rozstrojowi. Podano więc projekt przełożenia par- 
tyj tenorowych na kontraltowe i zastąpienia męż­
czyzn kobietami. O nieznanem t m dotychczas 
w świecio muzykalnym przedsięwzięciu donoszą 
zupełnie poważnie Nowosti. Dodać jednak należy, 
że często nawet wysoki sopran nie jest wstanie 
wyśpiewać partyi tenorowej w oryginalnych opo­
rach rossyjskich, w których dla tenorów przy­
chodzą pozycye bardzo wysokie.

— N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu

i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ot. Dla członków wstęp wolny.

(n) Opera. W sezonie bieżącym powinna- 
by dyrekeya opery wznawiać jak najwięcej li­
tworów w duchu „Marty". Wczorajsze powodze­
nie sympatycznego dzieła Flotowa jest wskazów­
ką najlepszą. Muzyka „Marty", taka prosta, a 
pełna humoru, niewyszukana a bogata w melodye, 
jakkolwiek różną jest niesłychanie od dzisiejszych 
produktów muzycznego realizm u, sprawia słuchaczo­
wi dużo przyjemności, prowadząc go jasnymi 
szlakami dobrych i ładnych melodyj i harmonij, 
pozostawiając po sobie pogodne i miłe uczucie 
zadowolenia. Opery tego rodzaju tern więcej od­
powiadają scenie naszej, że w osobie p.Myszugi 
posiadamy tenora niezrównanego w party®h ta 
kich, jak wczorajszy Lyonel. Mimo niedyspozy- 
cyi śpiewał ją wczoraj p. Myszuga prześlicznie, 
odnosząc sukces niezwykły, zwłaszcza po aryi, 
którą powtarzać musiał. Panna Biondelli również 
nie była dobrze usposobioną, ale romans o 
„Ostatniej róży" śpiewała z wdziękiem. W ogól­
ności sądzimy, że młodej śpiewaczce potrzeba je­
szcze bardzo starannego przygotpwania ze stro­
ny nauczyciela, prócz „ Lucji “ bowiem wszyst­
kie partye są nieco chwiejne. Nadto zauważali­
śmy, iż przy forte intouaeya bywa za wysoką, przy 
piano za niską, Piękny jej głos, który przy ujmu­
jącej powierzchowności sytuacyę uratowuje, wymaga 
bardzo roztropnego kierownictwa, aby nie utra­
cił swego naturalnego dźwięku, którym tak za­
chwycał nas w Lucyi i Rigoletto.

P. Jeromin zbierał wczoraj laury obok p. 
Myszugi —  p. Kasprowiczowa niemniejsze miała 
powodzenie. Była to para pod względem głosów 
zdrowo i czysto brzmiących, doskonale debrana. 
P. Kiczman śpiewał Tristana wczoraj po raz 
pierwszy, wywiązując się z zadania bez zarzutu.

Całość opery mimo kilku nieszczęśliwych 
szczegółów była dobra. Do rzędu owych ujemnych 
punktów liczymy nie tylko kilka niefortunnych mo­
mentów w orkiestrze, ale i ustępy chóralne, w 
których chór zamiast dyskretnie akompaniować 
solistom, zakrzykuje ich bez litości. Wymagać, 
aby było lepiej, mamy prawo w tym wypadku 
o tyle większe, że zadanie chórów w „Marcie" 
nie jest trudne, i że w ogólności wczoraj śpie­
wały one lepiej, niż kiedykolwiek.

R epertuar teatra ln y . W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę, po raz drugi „Wejście 
w świat", komedya w 8 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego. —  Jutro, we czwartek, o godzinie 3 
po południu „Wilhelm Tell", obraz dramatyczny 
w 5 aktach Szyllera; o godzinie 7 wieczór „Stra­
szny Dwór", występ pp.: Aleksandra Myszugi, 
Rudolfa Bernhardta i Juliana Jeromina.

Z teki impressyonisty. Pod tym tytu­
łem wydał utalentowany pisarz p. Stanisław 
Rossowski świeży zbiór nowel, które ukazały się 
w handlu księgarskim, nakładem młodej a wielce 
ruchliwej firmy księgarskiej „Jakubowski i Za- 
durowicz" we Lwowie.

Z Akademii francuskiej. Na opróżnio­
ne krzesło w Akademii po zmarłym John Le- 
moinie, kandydują Brunetiere i poeta Manuel.

GOSPODABSTWOI HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 31 stycznia.
Powodzenie konwersyi, na wszystkich w 

tym celu wyznaczonych targach pieniężnych, po­
sunęło kurs rent państwowych, jak n. p. mar­
cowej o 60 ct. (do 10P85) majowej o 10 ct. 
(do 98.90) węgierskiej renty złotej o 30 ct. (do 
114’55) węg. renty pap. o 50 ct. (do 102-25). 
Optymiści nawet nie spodziewali się takiego 
świetnego rezultatu. Gorączka formalna opano­
wała wszystkich właścicieli dawnych obligacyj. 
Każdy się spieszy, zgłasza się do apelu i kon­
wertuje. Pessymiści, którzy w powodzenie opera- 
oyj walutowych w Austro-Węgrzech nie wie­
rzyli, obecnie kupują nie tylko nowe koronowe 
walory (pomimo, że oficyalnie nie wprowadzono 
ich jeszczo na giełdę), lecz nadto akcye tych 
banków, które przeprowadzają emisye i konwer- 
sye, należąc do grupy Rotschilda. Dzięki temu 
pokupowi, kredyty posunęły się o 1 zł. 10 ct. 
(do 324), a za niemi cały szereg bankowych 
walorów. Austryaeką rentę koronową sprzedawano 
po 95'25, a węgierską po 94'25.

Wczoraj poczyniła grupa Rotschilda pierw­
sze kroki co do kotowania na giełdzie tutejszych 
nowych koronowych austryackich i węgierskich 
walorów. Donosiłem przed tygodniem, że grupa 
zamierzała o to się starać dopiero po skończonej 
konwersyi, t. j. po ogłoszonym ostatecznym ter­
minie 7 lutego. —  Olbrzymi jednak rozwój tran-

sakcyj w nowych walorach skłonił grupę do 
wcześniejszego przeprowadzenia odnośnych koto- 
wań. Kurs dzisiaj płacony 95'25 za rentę koro­
nową austryaeką odpowiada oprocentowaniu po 4 2  
od sta i kursowi obecnemu renty majowej. Opo­
wiadają tu w Wiedniu, że jeden z największych 
spekulantów zawarł interes na premię w Berli­
nie po koniec czerwca, za 10 milionów węgier­
skiej renty koronowej po kursie 93'75.

Rada nadzorcza czeskiego banku eskonto- 
wego w Pradze postanowiła wypłacić dywidendę 
od akcyj tego banku 24 zł., co odpowiada opro­
centowaniu po 12 zł. od sta rocznie.

Kalendarz rybacki. W  1 u i y m nie
wolno łow ić : raka samca i samicy; nato­
miast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, je­
żeli mają przepisaną miarą.

W  dni słoneczne między godziną 11 
a 2 można łapać na wędkę: karpie, głowa­
cze, lipienie, okonie, szczupaki, płotki, czer- 
wionki i belenie , węgorza na wędkę nocną.

T arg zbożowy.

L w ów , l lutego: pszenica 715  do 7 50, 
żyto 5 90 do 610 , jęczmień 4 ‘90 do 5 40, 
owies 5 25 do 5 50, rzepak 10'50 do ID — , 
groch 6 50 do 9'50, wyka 5 '—  do 5 50, nas. 
lniane 10 -  do 1025, bób ■— do - ,
bobik 4 50 do 5’— , hreczka 6 80 do 7 5 0 , 
koniczyna czerwona 65" -  do 70' , biała
73 — do 80 ' , szwedzka 64 '— do 75 - ,  
kminek 17 '— do 20 —, anyż 35' do 38'— ,
kukurudza stara 5'25 do 5 60, nowa — •—  do 
— •— , chmiel 6 5 '— do 85'— , spirytus gotowy 
13'75 do 14 —. Nowy spirytus na termina 
— •—  do — '— .

Usposobienie niezmienne.
Rzeszów: pszenica 7-20 do 7'50, żyto 6'1d do 

6'40, jęczmień browarny 5'60 do 6 '—, pastewny —.— 
do —' , owies 5 50 do 6 —, wyka 4-80 do 5.25. 
groch 6'— do 7'50, rzepak 10 75 do 11-25 chmiel za 
56 kil. — do —' koniczyna 62’ -  do 75- — 
maku hy rzepakowe—•— do — . Spirytus bez po­
datku 1150 do

Praga : pszenica czeska 8 40 do 8'90, wę­
gierska 8'70 do 8 8i, ausrryacka —‘ — do — —, 
żyto 7 20 do 7'60, owies 6'25 do 6'50, soczewica 
— ■— do — '—, groch 10 — do 13 —, bób — •— do 
—■— , jęczmień 7'20 do 8 90, rzepak 12'75 do 1815 
olej rzepakowy 31-— do 31-50, kukurudza 5 65, wy­
ka 7 '— do 7-25, rzepak 12 75 do 13 15, olej r z ę s ­
kowy 31"— do 31'50.

Budapeszt: pszenica na jesień 7'63 do
7-65, na wiosnę 7-46 do 7-48, kukurudza —■— 
do — •— , na maj-czerwiec 4 75 do 4 76, owies na 
je s ie ń  do — na wiosnę 5 50 do 5'52, rze­
pak sierpień wr esień 11-25 do 1135, spirytus 13 50 
do 13-75

Wiedeń, 31 stycznia. ( T elegram  Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4305 sztuk opasowego, —  z paszy 
i 641 sztuk chudego.

Razem 4946 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

826 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
156 sztuk chudych, z Bukowiny 194 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 1744 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był mdły. Ceny spadły 
o 2 do 5 złr.

Nie sprzedano 469 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 52 zł. —  ct. do 57 
zł. —  ct., za towar przedni po 58 zł. —  ct. 
do 61 zł. —  ct., wyjątkowo po 63 zł. — ct. 
do —  zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 52 zł. —  ct. do 58 zł. —  ct., za 
towar przedni 59 zł. —  ct. do 64 zł. —  ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 53 zł. — ct. do 60 zł. —  ct., 
za towar przedni po 61 zł. —  ct. do 67 zł.
—  ct., wyjątkowo po 66 zł. —  ct. do — 
zł. — ct.; krowy po 20 zł. — ct, do 28 zł.
—  ct.; stadniki po 24 zł. —  ct. do 34 
zł. — ct.; bawoły po —  zł. — ct. do - -  zł.
— ct., woły po — zł. —  ct. do —  zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 28 zł. ct. do 86
zł. —  ct. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Najjaśniejszy Pan udzielał przedwczo­

raj przedpołudniem ogólnych posłuchań, i 
raczył przyjąć między innymi: księcia arcy­
biskupa ołomunieckiego, dr. Kohna; wice­
admirała , barona Pilnera; i radców mini- 
steryalnycb: dr. Acha , br. Kolbensteinera i 
Pokornego.

Na prywatnej audyencyi przyjął M o­
narcha dotychczasowego ambasadora hiszpań­
skiego , pana Merry del Y a l , poczern nadał 
mu wielką wstęgę orderu św. Szczepana; 
a dalej ablegatów papieskich, którzy przy­
wieźli barety nowo mianowanym kardyna-



łom. nuneyuszowi Galimbertiemu i prymaso­
wi Węgier, ks. arcybiskupowi) Yaszaremu.

Najdostojniejszy Arcyksiążę Leopold 
Salrator przybył] przedwczoraj w południe 
ze Lwowa do Wiednia , i zaraz wieczornym 
pociągiem wyjechał do Ponteby , a ztąd do 
Viareggio , na pogrzeb swej teściowej , księ­
żnej Małgorzaty Madryckiej.

W edle dzienników wiedeńskich program 
większości parlamentarnej przedłożony zosta­
nie w sobotę przez przezesów członkom trzech 
wielkich klubów. W  niedzielę program zo­
stanie ogłoszony w dziennikach.

Wiener Zeitung dowiaduje s ię , że kil­
ka poprawek, uczynionych przez p. Plenera 
do projektu programu rządowego otrzymało 
aprobatę Korony.

Obrady Izby dep. nad budżetem Mini­
sterstwa wyznań i oświaty zajmą niezawo­
dnie kilka jeszcze posiedzeń, albowiem do 
głosu zapisanych jest wielu mówców.

Pruska Izba deputowanych ukończyła 
już obrady nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. W  ciągu dyskusyi oświadczył 
minister Eulenburg, że osoby, przejęte na­
miętnym duchem stronniczym, nie mogą być 
potwierdzane w godnościach państwowych. 
Ta zasada wykonywana jest w obec wszyst­
kich stronnictw; nigdy atoli nie zachodzi wy­
padek, aby ktoś z tego jedynie powodu nie zo­
stał potwierdzony, że jest gorącym katolikiem. 
Na odnośne zapytanie oświadczył minister 
Eulenburg, że kwestya palenia zwłok oma­
wianą była kilkakrotnie i dokładnie przez 
znawców z powodu niebezpieczeństwa chole­
ry; rząd wszakże na palenie zwłok nie może 
udzielić zezwolenia.

Z Warszawy donoszą, że generał Hur- 
ko powołany telegraficznie przez cara, odje­
chał d. 30 stycznia do Petersburga. Powo­
łanie to ma stać w związku z dyslokacyą 
wojsk, tudzież z budową kolei strategicznych 
w Królestwie.

Królowa Natalia przybędzie w najbliż­
szych dniach do Rumunii i zamieszka w zam­
ku Sinaia.

Z Belgradu donoszą, iż z polecenia 
cara poseł rossyjski Persiani wyraził pierw­
szemu regentowi Risticzowi wielkie zadowo­
lenie swojego monarchy z powodu załatwie­
nia zatargu między Milanem i Natalią.

Z okazyi zaślubin rumuńskiego następcy 
tronu odbyła się między regencyą i królem 
Karolem wymiana nader serdecznych depesz, 
w których wyrażono życzenie utrzymania i 
wzmacniania tradycyjnych przyjaznych sto­
sunków.

Według wiadomości z Brukseli, gabi­
net p. Beernaerta, nie mogąc pokonać tru­
dności, jakie nie pozwalają przyjść do skut­
ku dziełu rewizyi konstytucyi belgijskie; 
w obecnej konstytuancie, postanowił prze- 
dłożyć królowi wniosek rozwiązania parla­
mentu.

Ruch rewolucyjny w Belgii rozwija się 
tymczasem coraz silniej, i grozi już nie prze­
wrotem państwowym, ani zmianą podstaw 
społecznych, lecz wprost bratobójczą wojną, 
walką na noże nędzarzy z kapitalistami. W ca­
łej Belgii na murach, drzewach, płotach, 
przydrożnych domach pojawiła się odezwa do 
robotników bez zajęcia, wzywająca w naj­
gwałtowniejszych wyrazach do podniesienia 
socyalnej rewolucyi.

W  Izbie francuskiej podczas’  dyskusyi 
nad budżetem ministerstwa marynarki dep. 
Deroulóde, dotknięty uwagą dep. Pichon’a, 
współpracownika dziennika Tustice, odparł o- 
stro : „Więcej spokoju, młody towarzyszu 
Herza.“ W  skutek wyzwania, przesłanego 
przez dep. Pichon’a, naznaczone zostało spo­
tkanie, którego rezultat doniósł wczorajszy
telegram. , , * i

Komisya śledcza Izby dyskutowała nad 
sprawą sprawozdawcy. Republikanie byli zda­
nia , że należy wybrać już  ̂ teraz sprawo­
zdawcę, konserwatyści zaś mniemali, że śledz­
two trzeba dalej prowadzić, to zdanie prze­
ważało 15 głosami przeciw 10. Wydział bę­
dzie dalej obradować i podzieli się ua 4 
subkomitety.

Z Londynu donoszą, że stan zdrowia 
Herza znacznie się pogorszył, lekarze sądzą 
jednak, że wyzdrowieje.

Trzej członkowie parlamentu , których 
od oskarżenia uwolniono, jak się zdaje, nie 
myślą być obojętni w obec krzywdy, jaką im 
wrządzońo przez nieuzasadnione wydanie wła­
dzom sądowym.

Julian Roche zamierza interpelować rząd, 
na jakiej podstawie zażądano wydania go 
władzom sądowym.

Thórenót oświadczył w rozmowie z pe­
wnym reporterem , że także pomyśli o uka-1

raniu tej lekkomyślności, z jaką zażądano 
jego wydania.

W  Londynie nastąpiło zatwierdzenie 
mowy tronowej, której treść podał telegram. 
W  piątek odbyła się rada ministrów, na 
której zatwierdzono osnowę mowy tronowej 
i przedłożono ją królowej do zatwierdzenia. 
Daily N e 's , organ Gladstone’a, zapewnia, 
że oprócz projektu do nowej ustawy irlandz­
kiej, która stanowi oś polityki nowego gabi­
netu, przedłożony będzie parlamentowi cały 
szereg projektów ustawodawczych, dotyczą­
cych wszystkich krajów Anglii. Między tymi 
projektami pierwszorzędne znaczenie mieć 
będzie reforma wyborcza. Wybory odbywać 
się mają w jednym dniu, w którym wszy­
stkie szynki bezwarunkowo mają być za­
mknięte.

Podczas kiedy gabinet Gladstone’a u- 
względnić pragnie w Irlandyi postulaty tam­
tejszej ludności, nie liczy się wcale z opinią 
miejscowej ludności w Egipcie, gdzie zape­
wnić sobie pragnie wpływ decydujący za 
wszelką cenę. Daily News tłómaczy stano­
wisko khedywa Abbasa wobec wypadków o- 
statnich czasów ambitnym jego zamiarem, 
aby po niedołężnych grządach swego ojca 
przywrócić dawną świetność swego rodu. 
Mianowicie przyrzekł on sobie święcie, że 
zdobędzie napowrót Sudan dla Egiptu i 
spełni w nim misyę cywilizacyjną podobnie, 
jak to uczyniła Austrya w Bośnią i Hercego­
winie. Doradcy zaufani zapewnić mieli khe­
dywa, że w usiłowaniach tych poprze go 
sułtan siłą zbrojną. Ponieważ jednak khedyw 
wie dobrze, że Anglia na spełnienie tych 
planów obojętnie patrzeć nie będzie, więc 
stara się obecnie iść ręka w rękę z sułta­
nem i pozbyć się Anglików z Egiptu w cza­
sie jak najkrótszym, aby mieć wolną rękę 
w Sudanie.

Wiadomość ta, zamieszczona w organie 
Gladstone’a, tłómaczyó ma poniekąd postawę 
Anglii w sprawie egipskiej i usprawiedli­
wiać dalsze jej postępowanie.

Times donosi z Kairu; Dawny anti- 
europejski prąd, rozbudzony przez khedywa, 
trwa dalej. Tajne zgromadzenia, podniecają­
ce opozycyjnego ducha, odbywają się codzien­
nie. Zdaniem wytrawnych znawców stosun­
ków krajowych, przesilenie nie jest jeszcze 
ukończone. Daily News utrzymuje, że khe­
dyw, wiedziony myślą uświetnienia swego do­
mu, dąży do odzyskania Sudanu dla Egiptu 
i eywilizacyi. Utwierdzany w swym planie 
przez tureckich baszów, zapewniających mu 
poparcie sułtana, przedewszystkiem uwolnić 
się chciał od krępującej angielskiej opieki.

Z Zanzibaru donosi Standard , iż mię­
dzy tamtejszą ludnością arabską panuje 
z powodu niebezpiecznego stanu zdrowia 
sułtana zanzibarskiego , wzburzenie umysłów 
tak silne , iż zachodzi obawa zbrojnego po­
wstania. Anglicy skutkiem tego przedsię­
wzięli środki ostrożności.

Kołomyja, 1 lutego. (Tel. pry w?) Rada 
gminna na wczorajszem posiedzeniu uchwa­
liła jednogłośnie nadać JE. Panu Namiestni­
kowi Kazimierzowi hr. Badeniemu w uznaniu 
znakomitych i pożytecznych zasług około do­
bra Państwa i kraju, i szczególnego opieko­
wania się interesem miast i gmin, obywatel­
stwo honorowe miasta Kołomyi.

K a lk u ta , 1 lutego. Przybył tu wczo­
raj Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 
Wicekról indzki i gubernator Bengalu o- 
czekiwali Dostojnego Gościa na dworcu. Od 
dworca aż do gmachu rządowego ustawiony 
był szpaler wojska, ulice zaś natłoczone 
publicznością.

Wiedeń, 1 lutego. (Tel. pryw .) Prezes 
gabinetu hr. Taaffe miał wczoraj w Izbie mi- 
nisteryalnej parlamentu dłuższą konferencyę z 
dep. Plenerem. Równocześnie odbyła się kon- 
terencya PP. Ministrów Schoenborna i Fal- 
kenhayna z hr. Hohenwartem i dep. Deymem.

Dzisiaj ogłoszony zostanie prospekt sub- 
skrypcyi 6 prc. pożyczki bułgarskiej. Sub­
skrypcja będzie otwarta na część ' tej po­
życzki, w kwocie 32,050.000 franków.

Wiedeń, 1 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby dep. oświadczył przewodni­
czący komisyi dla reformy wyborczej, Wid- 
man, na zapytanie dep. Steinwendera, że ko­
misya odbędzie niebawem posiedzenie i roz­
pocznie obrady nad wnioskiem dep. Kaisera 
w sprawie zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów w gminach wiejskich.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya szczegółowa nad budżetem oświaty.

Deput. Bendel oświadczył, że w ogóle 
zgadza się z wywodami P. ‘Ministra Gau- 
tscha.

Dep. Hauk wskazywał na niepropor­
cjonalnie wysoką liczbę żydów w wyższych 
zakładach naukowych.

Po kilku faktycznych sprostowaniach 
zabrał głos referent hr. P i n i ń s k i  i za­
znaczył, że uważa za godne polecenia ule­
pszenie nauki języków klasycznych w gim- 
nazyach, jednak bez ograniczenia materyału. 
Wychowanie w szkołach symultannych jest 
bez wątpienia moralne i religijne. Przeciw 
usiłowaniom wprowadzenia do szkół moral­
ności bezdogmatycznej musi mówca zastrzedz 
się jak najbardziej stanowczo. Mówca wy­
raża nadzieję, iż na dotychczasowej drodze 
będzie można osiągnąć bezwątpienia znaczne 
uspokojenie umysłów (huczne oklaski). Izba 
przyjęła następnie tytuł „zarząd centralny 
Ministerstwa wyznań i oświaty".

Przy tytule „wyznania" dep. K r o n a ­
w et t e r  wnosi rezolueyę wzywającą Rząd 
aby jeszcze w ciągu bieżącego roku przedło­
żył zapowiedziany w ustawie z d. 7 maja 
1874 projekt ustawy o katolickich gminach 
parafialnych. Mówca domagał się dalej, by 
Rząd przedłożył projekta ustaw w sprawie 
przyczyniania się funduszu religijnego do 
kosztów nauki religii w szkołach ludowych i 
średnich i aby corocznie przedkładał Izbie 
wykaz stanu funduszu religijnego.

Mówca występuje przeciw nadzwyczaj­
nemu powiększeniu liczby klasztorów i ubo­
lewa nad wzmaganiem się zakonów żebrzą­
cych.

P. Minister oświaty oświadcza, że nie 
chce się wdawać w polemikę z wywodami dr. 
Kronawettera, który poddał ujemnej krytyce 
działalność kongregacyj. Następnie oświad­
cza P. Minister, że zaniechanie ogłaszania 
w Dzienniku praw państwa nowo założonych 
kongregacyj ma w ustawie swoje uzasa­
dnienie.

Dep. Morsey polemizuje z dep. Krona- 
wetterem, który zastrzega się następnie, ja­
koby o kongregacyach wyrażał się w sposób 
hańbiący lub szyderski.

Tytuł budżetu „wyznania" uchwalono.
Dep. Hertz wnosi interpelacyę w spra­

wie postanowień co do rozporządzeń o prze­
prowadzeniu ustawy o ochronie przeciw za­
razie płucnej u bydła i o tępieniu tej za­
razy.

Dep. Tausche wnosi interpelacyę w 
przedmiocie zaprowadzenia racjonalniejszej 
niż dotąd metody sprzedaży cbleba, oraz w 
przedmiocie ścisłego przestrzegania przepisów 
co do bezpiecznego nabywania wiktuałów i 
najniezbędniejszych środków żywnos'ci.

Wiedeń, 1 lutego. W edług doniesienia 
tutejszych dzienników, Rządy austryacki i 
węgierski mają już w dniach najbliższych 
przedłożyć parlamentom umowę w sprawie 
traktatu handlowego z Serbią.

Wiedeń, 1 lutego. Doniesienie Polit. 
Corr. z Budapesztu stwierdza, iż podróż do 
Wiednia prezesa gabinetu węgierskiego dra 
Wekerlego, którą przedsiębrał wczoraj, nie 
stoi w żadnym związku z jakiemikolwiek 
zmianami w łonie gabinetu węgierskiego.

W iedeń , 1 lutego. W edług doniesienia 
do Polit. Corr. z Belgradu, zamierza Nata­
lia odwiedzić Serbię w maju, ale tylko pod 
tym warunkiem, iż skupczyna zniesie przed­
tem ustawę, postanawiającą, iż rodzice króla 
mieszkać mają po za granicami Serbii.

Wiedeń, 1 lutego. Wbrew wczoraj­
szym pogłoskom o rzekomym zamachu na 
życie cara, donoszą dziś z Petersburga, że 
car był obecny na wczorajszym balu dwor­
skim i rozmawiał z wielu osobami.

Budapeszt, 1 lutego. Deputacya robo­
tników fabryki broni, należących do zmowy, 
zgodziła się na obniżenie płacy przy zamó­
wieniach na akord, i przyrzekła, że namówi 
kolegów do podjęcia pracy. Wielka część ro­
botników miała już dzisiaj pracę rozpocząć.

Berlin, 1 lutego. (Tel. pryw.) Rząd 
niemiecki przyjął w zasadzie propozyeyę Ru­
munii względem traktatu handlowego. Traktat 
zostanie w najbliższym czasie zawarty. Za­
wierać będzie klauzulę państw najwięcej u- 
przywilejowanych, tudzież przyrzeczenie nie- 
podwyższenia taryfy wchodowej podczas trwa­
nia traktatu.

Berlin, 1 lutego. Komisya wojskowa 
rozpoczęła szczegółowe rozprawy nad przed­
łożeniem i przyjęła wniosek Richtera, aby 
wybrać podkomitet, któryby opracował stro­
nę finansową przedłożenia wojskowego.

Kolonia, 1 lutego. Koln. Ztg. otrzy­
muje z Petersburga, ze strony jak najlepiej 
poinformowanej ponowne potwierdzenie, 
iż stanowisko ambasadora rossyjskiego w 
Paryżu, br. Mohrenheima, jest zachwiane. 
Br. Mohrenheim ustąpi jednak dopiero po 
niejakim czasie, aby uniknąć pozoru, iż od­
wołanie jego pozostaje w łączności ze spra­
wą panamską.

Rzym, 1 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych nie zażądano 
wydania żadnego z jej członków sądowi-

R zym , 1 lutego. Rewizye domowe u 
aresztowanego dyrektora banku rzymskiego 
Tanlongo i kasyera Lazzaroni, zostały ukoń­
czone ; znaleziono rozmaite ważne papiery, 
pomiędzy którymi są dokumenta, kompromi­
tujące wiele osób, a także dwóch deputo­
wanych.

Paryż, 1 lutego. Minister sprawie­
dliwości wniósł w Izbie deputowanych pro­
jekt ustawy, według której rozszerzanie 
oszczerczych pogłosek, mogących wywołać 
panikę i spowodować ludność do wycofywania 
wkładek z kas oszczędności, byłoby karane 
więzieniem od dwóch miesięcy do dwóch lat, 
lub stosowną grzywną. P- Bourgeois żądał, 
aby wniosek jego uznano za n ag ły , poczem 
minister handlu, Tirard, motywował koniecz­
ność takiej ustawy tem, że obecną kampa­
nię przeciw kasom oszczędności koniecznie 
potrzeba zwalczyć, ona bowiem podkopuje 
kredyt Francyi. Wywiązała się nad tą kwe- 
styą ożywiona dyskusya, wśród której wystę­
powano jak najenergiczniej przeciw projekto­
wi wzmiankowanej ustawy. Prezes ministrów 
Ribot oświadczył, że_rząd jest zupełnie prze­
konany , iż wycofane wkładki, które już nie 
powróciły do kas oszczędności, przedstawia­
ją  małą stosunkowo kwotę, kasy oszczędno­
ści mają bowiem rękojmię, która przewyższa 
wszystkie inne we Francyi, a do zaniepoko­
jenia nie ma żadnego powodu; rząd jednak 
jest zdecydowany nie ścierpieć już dłużej po­
gróżek i wrogiego występowania przeciw 
państwu. Ostatecznie projekt ustawy tej 
uchwalono 326 głosami przeciw 178, po­
czem, po przemówieniach Tirarda i Ribota, 
postanowiono 386 głosami przeciw 50 usta­
wę tę rozpowszechnić przez ogłoszenie i wy­
wieszenie jej tekstu we wszystkich gminach 
Francyi.

Madryt, 1 lutego. Król Alfons XIII 
zachorował na odrę.

Londyn, 1 lutego. W  Izbie parów, w 
ciągu rozpraw nad adresem do korony, lord 
Salisbury wyraził się z pochwałą o polityce 
rządu w sprawie Ugandy i Egiptu. Lord 
Kimberley wyraził radość z tego powodu, 
iż zgadza się z lordem Salisburym co do 
polityki zagranicznej. Anglia nie może zwle­
kać, gdy chodzi o to, by utrzymać w bez­
pieczeństwie swą potęgę w Egipcie i by w 
kraju tym zabezpieczyć ład i spokój. Rząd 
żywi nadzieję, iż na khedywa wpłyną osta­
tnie wypadki dodatnio.

Londyn, 1 lutego. W Izbie gmin pod­
czas rozprawy nad adresem do tronu zape­
wnił Gladstone, iż ostatnie oświadczenia khe­
dywa były jak najbardziej zadowalające. Co 
do przyjaznych oświadczeń Francyi w spra­
wie egipskiej z minionej jesieni, to są one 
dotąd przedmiotem rokowań z rządem wiel- 
ko-brytyjskim. Obecnie idzie o spełnienie o- 
bowiązku, gdyż Anglia jest odpowiedzialna 
za utrzymanie porządku i spokoju w Egipeiie.

Washington, 1 lutego. Wiadomość,jiż 
rząd Wielk. Brytanii założył protest przeciw 
postępowaniu rządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawie Hawai, potwierdza się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 lutego 1893, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 323,65, Akcye 
kolei państwowej 298'25, Akcye tytoniowe 
170-75, Anglo - austryackie 152-50, Union- 
bank 248- — , Kolej Karola Ludwika — ■— , 
Południowa 9415, Renta papierowa — •— , 
5-prc. galic. hipoteczne obiigacye Banku dla 
krajów koronnych — ■— , listę zastawne — ■— , 
galic. obiigacye indemnizacyjne — ■— , 4 l/s- 
prc. listy zastawne banku krajowego 102-20, 
i 1/2-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100-80, 
Napoleondor — ■— , Rubel papierowy — ■— , 
4-pre. węgierska renta złota — .— , za 100 
marek 59-22. Usposobienie silne.

Wiedeń, Igo lutego 1892 r. godz. 2, 
minut —-, Akcye kredytowe |323-65, Alp. 
Tow. górnicze 53'50, Węgierskie akcye kre­
dytowe 372’— , Akcye anglo - austryackie 
153- —. Akcye banku Union 248-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 231-— , Akcye kolei 
Północnej 286 75, Akcye kolei Południowej 
94-— , Losy tureckie 45-10, Akcye kolei pań­
stwowej 297-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 255’75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — -— , Wiedeńskie losy 
komunalne 170-— , Akcye tytoniowe 169-50, 
Galicyjskie obiigacye indemnizacyjne 105-— , 
Akcye kolei Elbetal 282-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 237-90, 4-prc. węgierska 
renta złota 114-65, Akcye banku związko­
wego 120T0, Rubel papierowy 1-24-12, W ę­
gierska renta papierowa 102-40. Usposobie­
nie spokojne.

T elegram y zbożow e z d.|31 stycznia 
1893 r. W i e d e ń ;  okowita per 10.000 litr. 
procent 1370 do 13-90 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 43 do 7'45 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 155-25 do — zł., 
żyto — ■—  do — •— zł:, spirytus 33-10 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 49-25 fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechewieeki.



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

dr. 8. R e i n h o l d
dentysta 157

ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2, od godziny 
9 — 12 przed poł. i 2— 5 po południu.

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła
dr. J. Reinhold

euier. demonstrator na klinikach prof. Grubera i 
Stoerka i b. Bekundaryusz szpitala powszechnego 

we Wiedniu. 156
Ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2, od godziny 9—12 

przed połu in iem  i 3—5 po południu.

K antor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hip.
powołując się się na poprzednio ogłoszoną 
konwersyę walorów austryackich węgier­
skich, którą uskutecznia nie licząc Żadnej pro- 
wizyi, zwraca uwagę iż termin konwer- 
syi upływa z dniem 7 lutego b. r.

Gdyby w dostarczeniu na powyższy ter­
min efektów do konwersyi przeznaczonych 
zachodziła jaka trudność wystarcza zgłosze­

nie się tudzież złożenie odpowiednej kaucyi,} 
efektów zaś dostarczyć można nąjpóż-J 
niej do dnia 1 marca b. r. 206

D la  u sun ięcia  zaw rotów  g ło w y  zaó
mień w oczach, uporczywych boiów głowy, 
do których zwykle tak są skłonne osoby 
krwiste, dosyć, jak wypiją wieczorem szklan­
kę z ió łe k  Ć ham barda. Bardzo przyjemne­
go smaku, w krótkim czasie zmniejszają i 
usuwają te przypadłości najkiótszego nawet 
oderwania się od zwykłych zajęć, lub dyety 
Skład we Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Lachowicza. 9

W ystaw y i  Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go 
dżiny 9 —1 przed i od g. 3—6 po południu 
Wstęp: w poniedziałek 50 ct., w inne dni. 
20 et. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przeć 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. Dzieduszyekieh przy uliey Teatralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 

niedzielę od godziny 10 -1 1  przed południem 
we środy i soboty od g. 1 1 -3 . Wstęp wolny

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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(S g.

o  §
Oh °

3  ®
1  s

'3 o 
£  s

'1 .§■ c, a Ze Lwowa/ odchodzą: 3 g 
f5 &

■s lO Sa 
O f t

1  “  
Pu ' 1  g 

£  °
§  S 
(2 °|

g  S- 
Ł 'e

Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 901 6-46 9-32 — Do Krakowa . . . . 10 41 3*07 526 11-01 756
Z Muszyny-Krynicy via

9-01
Do Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w .................... — — -- — — T a r n ó w .................... — — — — 7-56 —
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 2'57 9-40 7 21 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9'41 1026 i _
Z  Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzecPodzameze) — 2-45 9T7 055 — — (z Podzamcza) 3-10 — 10-02 1052 --- _

Z Suczawy . . 1009 — 7-56 1*42 706 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6'36 — — 3-22 — _
Z Radowiec . . . . 1009 — 7-56 — 70 6 — Do Słobody rungurskiej 6'36 — 9-56 3-22 10-56 _
Z H lib o k i .................... 1009 — — 706 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9-56 _ 10-56 _
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 70 6 — Do Hliboki 6-36 — 9-56 — _ _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 706 — Do Radowiec . . . . 636 — 9 '5c — 10-56 -
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu . . . 636 — — 3-22 _
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ _

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — 6-16.10-21 7 41 _
S t r y j a ..................... — — 916 2*35 — — DoStryjai Stanisławowa _ _ 10-21 741 _

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Ławoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskoloza
wa i Stryja . . . — — 9-16 .— — — i P esztu .................... — — 6-18 __ 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala 9.5
wa i Stryja . . . — — — — 14 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoleza.Mun- skiej . . . . . . 7.36
kaeza, Ławoeznego i

1-41
U w a g a :  Godzićy drukowana grubemi liczbami, oznaczają po­

S t r y j a ..................... ---- — 916 _ — rę nocną od godz. 6 wieczór do 5‘59 rano
Z Sokala i 4.48 Czas kolejowy (średnio europejsld różni się o,i czasu lwowskie-j  vonan(ii x jjcilooUI ■ *
Z Sokala i Rawy ruskiej — — — — — 832 go o ó5 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 

w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

Cenni! lw om M ej IzliyliaM lom j i przemysłowej.
Lwów, d. 1 lutego 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/a pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/Jpr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat 
41/apr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogol. roi. kred. Zakład dl <$ G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propiń. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku ki aj' 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/* pr. w. a.

n n »  ̂ n n •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski .........................
Napoleondor . . . . . .
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

1 płacą żądają
! walutą austr.
l ct. złr. et.
219 — -222 _
253 — 256
340 — — —j

— — 215
Ś

101 10 101
8°]

108 60 109 303
100 — 100 701
100 — 100 701

97 70 98 40|

95 90 _ _ [
100 60 101 30)
95 60 96 30

50 _ _ _

105 _ _ _
96 50 97 20

102 — 102 70

101 80 102 50
103 50 — —
99 50 — —
9S 50 — —
24 — 26 —
40 — 44 —

5 63 
9 56 
9 70 
22-  

aa.1/.
59 -

5 73 
9 66

1 2 7 - 
1 24 V 

59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. stycznia 1893.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  . 98.90 99.10
luty-sierpień......................................... 98.90 99.10

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . .  .  . 98.40 98.60
kwiecień-październik . . . .  . 98.40 98.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.— 149 — 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.50 149.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 165 — 165.50

„ 1864 po 100 zł. . 194 — 195. -
„ „ 1864 po 50 zł  193.-50 194.50

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . .  —. - —.— 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. ,   155.50 156.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116.50 116.70 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.85 102.05

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . 105.50 —.
Galieyi . . .  . . 105.— — .—
Niższej Austryi   109.75 — .—
S ied m iogrod u .......................... . . — —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 96.35 97.35

3 . A k cy e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 1-52.50 153.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 324.— 324.50 
Niźno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 643.— 648.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  340.— —.—
Gal. banku d. ban. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 243.— 245.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 999— 1003.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95.50 96.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 342— 345.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2835.— 287-5. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 220.75 221.75 
Lwów-Czer. kol l. po 200 zł. a. w. . 255.25 256.25 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w s 297.25 298. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 94. — 94.50 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 203.50 204.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . — —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 118.50 119.50

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’ /a pr.
a. w. w 50 1.  101.— —

„ ,  » 4 pr. 9750 98.30
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 117.— 117.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.— —.— 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.75 — .—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.75 —.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411. wyl. 95.50 96.—
» >; , » » » PO 41/* pr. w
52 latach zw rotne.............................  100.80 —.

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1 100.— 100.25
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.................. —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.50 — .—
Banku aust. węg. 4*/j pr.........................  100.— 100.20
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 

wyl. po 5 pre. . . . .  101 KO — .—
„ wyl. 41/, pr. 101. 102.—

» i. „ w 41 1. wyl.
po 4 pr. . . 97.20 9S.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 — 100.80

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/a pr......  —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . -------—.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884”. . . 89.30 90.30
z r. 1884 . . 96.55 97.55
z r. 1866 . — .— — .—
r r. 1872 . . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.80 106.80 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142. -  142 50

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194.— 195.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 58.50 59.50
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 134.— 136.50
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 22.75 23.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.25 62.50
Palfiego po 40 zł. m. k...........................  57.— 57.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.75 19.25

węg. „ po 5 zł. . 12.?5 13.25
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................  25. ~ 25.75
Salma po 40 zł. m. k. . . . 68.— 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k......................  68.50 69.50
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— 43.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 139.50 .—

„ „ po 50 zł. a. w. . . 66.50 68.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 44.— 4,5.—
Windischgratza po 20 zł. in. k. . 74— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.— —. —
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—_______
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. _   ’  
Londyn za ft. szt.....................................  120.90 12L35
Paryż za 100 fr..................................  48.17.5 — 48.22.5

K n r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men............................ 5.68.— 5.70.__
„ pełnej w a g i ..........................5.67.— 5.69.—

K o r o n a   . —.— -— —, •_
20-franków ka...............................9-63— 9.’6 4 .-
Rosyjski p ó łim p e r y a ł.....................____________
Talar związkowy.....................................
Srebro................................................... — •----------■■—

Licytacye.
L. 17735 [599 3 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę ka­
sy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia trzech rat po 
325 Ił. 44 ct. i resztującego kapitału 6406 
zł. 68 et. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności Herscha Kramera, Estery W elicz 
ker i Scheindli Krauthammer w Kołomyi 
pod Nr. 80 położonej wykazem hip. 1. 9 I. 
dzieln. w objętej w dwóch, na dzień 
6 lutego i 9 marca 1893 każdym razem na 
godzinę 10 przed. poł. wyznaczonych termi­
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 12616 zł. w. a. która słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej zo­
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 1261 zł. 
60 ct. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych którym 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie m o­
gła lub którzyby na rzeczoną realność póź­
niej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adwokata dr. Kraśnickiego z zastępstwem 
adw. dr. Milgroma został ustanowionym, 
wreszcie źe akt opisania przynależności w 
mowie będącej realności tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w  ts. registraturze mogą 
być przejrzane.

W  Kołomyi 17 grudnia 1892.

L. 15346 [628 3— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 9 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
1 lutego 1898 i dnia 1 marca 1893 o godz.

10 przed połud. publiczna przymusowa sprze­
daż połowy realności pod lk. 381 w Starej 
wsi położonej w h l. 411 ks. gr. gm. Stara 
wieś objętej Stanisława Mrożka własnej.

Ceną wywołania jest kwota 500 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 50 zł. a to w gotowiźnie lub w papie­
rach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem Emil Wilkie- 
wicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 6 grudnia 1892.

L. 13916 _ [578 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 29 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
20 lutego 1893 i dnia 13 marca 1893 o 
godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż 9/40 części realności w Bzozowie poło­
żonej whl. 635 ks. gr. gm. Brzozów objętej 
i 9/80 części realności w Brzozowie położo­
nej whl. 637 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Jana Skarbka własnej.

Cena wywołania jest kwota 562 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 56 zł. a to w gotowiźnie lub w papie­
rach publicznych.

Dla nieznanych wierzyc'eli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. adw. dr. 
Festenburg z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 8 listopada 1892.

L. 9916 [590 3 - 3 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Ch^ji Stern w 
kwocie 55 zł. wa. zpn. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. 203 w Cieplicach powiecie 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro- 
sławskiem położonej dłużnika Eliasza Sil- 
fena własnej wyk. hip. 1. 4'-8 księgi grun­
towej gminy Cieplice objętej w dniu 20 lu­
tego i w dniu 20 marca 1893 o 10 godzi­
nie rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 290 zł.

Zakład wynosi 29 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 26 listopada 1892.

L. 9673 [589 3 - 3 ]
Sieniawski c k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Uschera Rubin­
steina w kwocie 31 zł. a. w. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 2 w Nielip- 
kowicach powiecie sądowym Sieniawskim 
w Starostwie Jarosławskiem położonej dłuż­
nika Iwana Czajki własnej wyk. hip. 1. 18 
księgi gruntowej gminy Nielipkowice obję­
tej w dniu 20 lutego i w dniu 20 marca 
1893 o 10 godzinie rano w drodze publicz­
nego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 535 zł.

Zakład wynosi 53 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny, 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 19 listopada 1892.

L. 5695 [580 S - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie o- 

głasza, iż w dniach 20 lutego 1893 i 20 
marca 1893 o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w budynku sądowym przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 27 w Brunarach niżnich 
położonej według Iwh. 59 ks. gr. gminy Bruna- 
ry wyżnie i niżnia Mitra Jurczyszaka, Se­
mena Jurczyszaka i Anastazyi Jurczyszak 
własnej na rzecz Fecia Hubiaka pto 260 
zł. a. w.

Cena wywołania 2076 zł.
Wadyum wynosi 207 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 30 listopada 1892.

L. 4594 [595 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Maiera Ehrlicha w kwocie 300Ó zł. 
wa. zpn. odbędzie się dnia 23 lutego 1893 
i 22 marca 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 11 we Frysztaku położonej, 
whl. 255 tejże gminy objętej, dawniej Mar­
kusa Puderbeitla a obecnie Ryf^i Puderbeit- 
lowej własnej.

Cena wywołania wynosi 3500 zł-
Wadyum 350 zł.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne jako też wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan­
celaryi tut. sądowej.

D la niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator Dawig Forgacz z Frysztaka.

C.k . Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 30 grudnia 1892.



L. 4123 [613 1— 3'
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia naleźytości 
Jonasza Garnfunkla w kwocie 25 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowym w 
dniach 21 lutego i 21 marca 1893 o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna licytacya 1/4 części 
realności lwh. 307 ks. gr. gminy Rozwadów 
Antoniego Zawadzkiego własnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wady urn 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeó można w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. Reichman w Roz­
wadowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 20 grudnia 1892.

L. 2116 [655 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Wania Jacenika w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie sig w tutej­
szym c. k. Sądzie dnia 22 lutego 1893 i 
dnia 22 marca 1893 każdym razem o 9-tej 
z rana egzekucyjna publiczna sprzedaż po­
łowy posiadłości lwh. 151 księgi gruntowej 
gminy Złockie objętej i 4/192 części posia­
dłości lwh. 189 tejże księgi objętych Sema- 
n& Markowicza własnych z tem, iż na pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej, na drugim zaś i niżej posia­
dłość ta sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Muszyna, 20 listopada 1892.

L. 17366 [609 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Lewka i Beili 
Wienerów do Jana Ślusarczyka w kwocie 10 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 24 lutego 1893 i 17 marca 1893 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya ca­
łej realności pod lwh. 65 w Luszowicach po­
łożonej Jana Ślusarczyka własnej.

Cena wywołania 723 zł. 50 ct.
Wadyum 73 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Kep- 
plera.

Chrzanów, dnia 29 grudnia 1892.

tylko za lub wyżej ceny wywołania na dru­
gim zaś terminie za jakąkolwiek cenę nawet 
poniżej ceny wywołania najwięcej ofiarują 
cernu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania ustanawia się na 
24000 zł. w. a.

Zakład zaś na 2400 zł. w. a£
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny sumy mogą być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby na sprzedać 
mającej się sumie po dniu 8 stycznia 1892 
jako dniu wydania wyciągu hipoteczneg 
jakie prawa nabyli, dla niewiadomych & 
miejsca pobytu wierzycieli Marcelego Poho- 
reckiego i Gerschona Habera tudzież innych 
wierzycieli lub którymby z innego jakiego 
kolwiek powodu uchwały sądowi w tej spra­
wie doręczone być nie mogły mianuje się 
kuratorem Karola Babla w Brodach.

Brody, d. 26 października 1892.

L. 6466 [455 1 - 8 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 

kucyjną licytacyę realności pod nk. i lwh. 
45 i lwh 174 w Nowej wsi położonych w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 7 marea 1893 i 10 kwietnia 1893 
każdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 358 zł., 840 
zł. a. w.

Wadya 36 zł. 84 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adwoka­
ta dr. Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 9 grudnia 1892.

L. 92 _ [608 1 - 3 ]
Sprzedaż cegielni parowej i fabryki wy­

robów glinianych w Szczakowy do masy kon­
kursowej C. D. Hechtera należącej odbędzie 
się dnia 24 lutego 1893 o godzinie 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego.

Cena wywołania i wadyum wynosi 2000 
zł. a. w.

Bliższe warunki u komisarza konkur­
sowego przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 21 stycznia 1893

[454 1— 3/

16620 [491 1— 8] 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniach 9 marca i 13 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 9 rano odbędzie publiczną 
sprzedaż jednej połowy z pretensyi w su­
mie 1850 zł. mk. w stanie biernym połowy 
realności wyk. bip. 1. 1149 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów objętej Kazimierza Sulatyckie- 
go obecnie tegoż spadkobierców własnej na 
rzecz dłużniczki Wincenty Sulatyckiej zain- 
tabulowanej z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 971 zł. 
2o ct.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć można.

Stanisławów, 21 grudnia 1892.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny w tut. sąd. registraturze 
do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Kutrzebę w Jor­
danowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 14 listopada 1892.

L. 8602 _ [513 i _ 3]
G. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 16 zł z pn. 
na rzecz Leibicha Picka odbędzie się dnia 
13 kwietnia 1893 i 25 maja 1893 o godz. 
10 przed południem w tutejszym sądzie 
sprzedaż realności dłużnika Mykiety Wa- 
chrów własnej, wykazem hipot. 1. 194 księgi 
grunt, dla gminy katastralnej Sadzawki o- 
bjętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 610 zł.

Wadyum 61 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­

no kuratorem p. Stefana Manaczyńskiego w 
Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, d 30 grudnia 1892,

L. 14083 Ł  -
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o 

głasia, iż dnia 7 marca 1893 i dnia 5 kwie 
tnia 1895 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności whl. 
117 ks. gr. gm. Swarzów objętej małolet. 
Jana i Ewy Fidów własnej na rzecz M icha­
ła Branda celem zaspokojenia sumy 30 zł. 
z przyn.

Cena szacunkowa 238 zł. 12 ct.
Wadyum 24 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w' Dą­
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 3 stycznia 1893.

L. 15583 [627 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Estery Chaji Efrusi, 
Markusa Efrusi i Majera Rappaporta j a,k0 
prawonabywców Borucha Gabe przeciw Jó­
zefie Henryce dw. im. Witosławskiej i Win­
centemu Witosławskiemu o 9280 zł. w. a. 
z większej 1 0 150 zł. w a. zpn. zawiadamia 
iż dnia 24 lutego 1893 i dnia 24 marca 

893 każdym razem o 10 godzinie w B. N. 
8 odbędzie się przymusowa publiczna licy­
tacya sumy 24000 zł. w. a zpn. na rzecz 
Wincentego Witosławskiego i Józefy Henry­
ki dw. im. Witosławskiej urodź. Dołiyekiej 
w stanie dłużnym ciał hipotecznych wyk 
hip. 1492, 1493, 1495, 1496 i 1497 księgi 
gruntowej gminy Brody, wyk. hip. 603 księ­
gi gruntowej gminy Folwarki wielkie i w 
stanie dłużnym dóbr Szczurowice z przyle- 
głosciami Łopatyn, Chmielno, Łaszków, No- 
wostawce, Hrycowola, Podmanastyrek z kar­
czmą, Piaski, Kustyn i Rudenko jako kart 
ubocznych zahipotekowauej, na rzecz Estery 
Chaji Efrusi, Markusa Efrusi i Majera Ra­
ppaporta jako prawonabywców Borucha Ga- 
be z tern, iż suma ta na pierwszym terminie

L. 14716 [495 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 8 marea 1893 i dnia 7 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności whl. 
156 ks. gr, gra. Bagienica objętej Szymona 
Gardulskiego własnej na rzecz Emilii Masło­
wskiej celem zaspokojenia sumy 1000 zł. a, 
w. z pu.

Cena wywołania 1635 zł.
Wadyum 164 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć możaa w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w Dą­
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 2 stycznia 1893.

L. 7808 [427 1— 3]
Dnia 17 marca 1893 i 18 kwietnia 

1893 o godz. 10 rano, odbędzie się publi 
czna sprzedaż realności wykazem hip. 37 
ks. gr. gm Zawada uszewska Marcina Paska 
i Maryanny Wąsowej własnej na rzecz uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi celem zaspokojenia 20 rat po
12 zł. i reszty kapitału 33 zł. 44 ct. wa. 
z pn.

Cena wywołania pierwszej realności 
100 zł. w. a.

Wadyum 10 zł. w. a.
Cena wywołania drugiej realności 1002 

«ł. a. w.
Wadyum 100 zł. a. w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adwokat dr. Parri w Brzesku. 

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 22 września 1892.

7087 [500 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

rozpisuje celem ściągnienia na rzecz galic. 
Zakładu kyedytowego ziemskiego w likwida­
cyi ze Lwowa 6 rat po 15 zł., oraz 2 rat 
asekuracyjnych 2 zł. 37 ct., 2 zł. 50 ct. z 
kapitału pożyczkowego 300 zł. wa. zpn. li­
cytacyę realności Hersza Friedmana własnej 
wykazem hipotecznym 147 gminy kat. 01- 
szyce miasto objętej, w dniu 3 marca 1893 
i w dniu 5 kwietnia 1893, zawsze o godz.

0 rano odbyć się mającej w sądzie.
Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i niżej ceny wywołania, lecz nie 
niżej 1/3 części takowej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Albin Turzański z Lubaczowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 22 listopada 1892.

L. 7210 [452 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku

odbędzie się się zawsze o godzinie 10 przed 
południem dnia 1 marca 1893 tylko powy­
żej ceny szaiunkowej, zaś dnia 5 kwietnia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya 1/6 
części realności objętej wyk. hip. 1. 353 w  
Wierzblanach położonej dłużnika Zacharka 
Nadały własnej na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kiedytowego włościańskiego pto 15 
rat po 42 zł. 9 ct. i reszty kapitału 5o7 zł. 
16 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 20 zł. 66 ct.
Wadyum 2 zł. 5 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 22 lutego 189 wpisa­
nych ustanawia się kuratorem p. dr. Arnol­
da Sehorra z substytucyą p. Karola Jabłoń­
skiego z Buska.

Busk, dnia 30 lipca 1892.

(ataaeta Lwowska ar. 26 z daia 2 lutego 1893.

L. 4943 [430 1— 3]
W  dniach 8 marea i 10 kwietnia 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. są­
dzie przymusowa sprzedaż połowy realności
lwh. 118 i 4/48 części realności lwh. 802
w Skotnielny białej położonych egzekuta Fi­
lipa Kluski własnych na rzecz masy upadło­
ści Samuela Bincera z Andrychowa pto 100 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania połowy realności lwh. 
118 kwota 161 zł. 50 ct., 4/48 części real­
ności lwh. 302 kwota 15 zł. 50 ct. a. w.

Wadyum dla pierwszej 17 zł., dla dru­
giej 2 zł.

L. 17413 [519 2 - 3 ]
O. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy­
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Siemakoweach nad 
Prutem położonej, wedle wykazu hip. 136 
tejże gm. dłużnika nieobjętej masy spadko­
wej Fedora Perwusiaka Danyły własnej, na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 75 zł. 87 ct. a. w. w dniach 3 mar­
ca i 1893 i .14 kwietnia 1893 zawsze o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 43 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 9 sierpnia 
1892 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawona- 
stępców lub spadkobierców, w ogóle dla tych 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi­
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Kraśnickiego 
ze zastępstwem adw. dr. Haczewskiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły, i 
sąd o tern zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 22 grudnia 1892.

L. 5443 [501 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje nin>ejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi stowarzy­
szenia pożyczkowego „Wzajemna pomoc" w 
Makowie w ilości 154 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 2 marca 1893 i 
6 kwietnia 1893, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności pod lk. 125 w Ju 
szczynie położonej, wyk. hip. 228 w całości 
i w wyk. h p. 221 w 2/16 częściach dłu­
żnika Jana Pacygi własnej, wraz z „fundus 
instructus."

Cena wywołania 570 zł.
W adium  57 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

został ustanowiony adwokat dr. Zygmunt 
Werner w Makowie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny wolno 
stronom przejrzeć lub też odpisać w tusąd. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, 20 listopada 1892.

5496 [594 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności firmy B. Scbonberg & Frankel w re- 
sztującej kwocie 400 zł. aw. zpn odbędzie 
się dnia 23 lutego i 22 marca 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 7 w Frysz­
taku pułożonej lwh. 245 objętej dłużnika 
Mendla Getztera własnej

Cena wywołania wynosi 6000 zł. 
Wadyum 600 zł.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania na drugim 
zaś 1 poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny inogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator Abraham Rossler z Frysztaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 9 stycznia 1893.

L. 9009 [615 2 - 3 ]
W tutejszym sądzie odbędzie się na 

rzecz Szymona Jollesa pto. 1026 zł. w. a. 
w dn. 21 lutego i 21 marca, 1893 zawsze o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej na drugim zaś także 
i niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realuości Isumera Rothsteina własnych 
wyk. hip. 1. 244, 360 i 245 księgi grunto­
wej gminy Radymno i 294, 393, 394 i 600 
księgi gruntowej gminy Skołoszów objętych.

Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową a to dla 

wyk. 244 zł. 2510 
wyk. 360 zł. 3550 
wyk. 245 zł. 300 
wyk. 294 zł. 300 
wyk. 393 i 394 zł. 1.500 
wyk. 600 zł. 400
Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­

łania.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem Władysława Janickiego z 
Radymna.

Resztę warunków akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej­
szym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 7 grudnia 1892.

L. 9753 [614 2— 3]
Dnia 21 lutego i 21 marca 1893 za­

wsze o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie licytacya realuości wykazem 
hipotecznym 1. 306 gminy katastralnej Ra­
dymno objętej, Samuela i Liby małżonków 
Gabel własnej, na rzecz Mojżesza Rebhuna 
pto. 1900 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
sądzie.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony Władysław Janicki w Radymnie. 

C. k Sąd powiatowy.
Radymno, 28 grudnia 1892.

L. H 007 [641 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego we Lwowie 3 sum po 63 
zł. 93 ct. wa. zpn. odbędzie się dnia 21 
lutego i 23 marca i 893 o 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużniczki W ici Riesel własnej 
wyk. hipot. 1. 257 gminy kat. Borszczów 
objętej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł.
Zakład wynosi 30 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Orłowski adwokat w Borszczowie. 
Borszczów, 30 grudnia 1892.
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L. 15720 [629 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia naleźytości w kwocie 12 zł. 
43 ’ /s ct. a. w zpn. odbędzie się w budynku 
sądowym dnia 21 lutego 1893 i dnia 21 
marea 1893 o godz. 10 przed południem 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod lk. 175 w Przysietnicy położonej whl. 
325 ks. gr. gm. Przysietnica objętej Józefa
Koszałki własnej.

Ceną wywołania jest kwota 650 zł. za
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej^ zadatek w kwo 
cie 65 zł., a to w gotowiźnie lub w papie­
rach publicznych

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem Emil
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
w kancelaryi sądowej przejrzane.

Brzozów, dnia 13 grudnia 1892.

L. 5590 [619 2 -  3]
W  tutejszym sądzie odbędzie się o

godzinie 10 rano na dniu 8 lutego 1893 
powyżej ceny szacunkowej zaś na dniu 14 
marca 1893 nawet poniżej takowej licytacya 

. 4/5 części realności lk. 4 w Koszlakach 
położonej wykazem hip. 1. 272 tejże gminy 
objętej, Iwana, Teodora i Tymka Łeniow 
własnych na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 158 zł. 74 ct. zpn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł. wa 
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem Nemezyusza 
Mayera w Nowemsiole.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, 10 grudnia 1892.

Wydziału wierzycieli u komisarza konkur­
sowego się stawili. \

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
4 marca 1898 w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył w Sądzie tutejszym a to 
tein pewniej zgłosić mają ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur 
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 23 marca 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać.

Na tymże terminie wolno wierzycielom 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
tegoż zastępcy i Wydziału wierzycieli inne 
osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 

Gazety Lwowskiej".
Sanok, dnia 28 stycznia 1893.

L. 18053 [565 3 - 8 ]
C, k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę ck. 
Prokuratoryi Skarbu im. Skarbu państwa do­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
196 zł. 37l/a ct. w. a. zpn. ponowna egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużniez- 
ki Pesi Meisner zam. Hutsehneker w K oło­
myi pod lk. 365 nr. top. 141/185, 184 poło­
żonej, wykazem hip. 1. 289 I. dzieln. obję­
tej, w dwóch na dzień 30 stycznia i 7 marca 
1893 każdym razem na godzinę 10 przed, 
poł. wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za iub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 887 zł 
69 et. w. a , która służyć będzie oraz zą ce 
nę wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 45 zł. w. a. do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć, że dla wszystkich, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczone nabyli, kurator w osobie a 
dwokata dr. Dębickiego z zastępstwem dw. 
dr. Kraśnickiego został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w ts. registraturze mogą być przej­
rzane.

W  Kołomyi, 10 grudnia 1892.

L. 65 [564 8 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pod­

stawie wyboru wierzycieli masy rozbiorowej 
Stanisława Barko nieprotokołowanego kupca 
w Jaśle w dniu 3 stycznia 1893 uskutecz­
nionego mianuje p. adw. dra Adamskiego 
zarządcą rzeczonej masy a p. kand. adw. 
dra Maciejowskiego zastępcą jego.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Jasło, 14 stycznia 1893.

L. 613 ' [650 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Marka Herscha Grausza kupca nieprotoko 
łowanego towarów bławatnych w Lisku, 
mianuje c. k. Sędziego powiatowego w Li­
sku Józefa Szwedzickiego komisarzem kon­
kursowym i poleca e. k. notaryuszowi Ko- 
kurswiezowi w Lisku opieczętowanie i spi­
sanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy kon­
kursowej mianuje się adw. dr. Jana Stiutyń- 
skiego w Lisku i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 9 lutego 
1893 o godz. 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy tudzież wyboru

L. 3114 [647 J— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 ord. kouk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na rnajątek 
Dawida Thorna, kupca mąką w Podgórzu a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy położonym 
jest w tych krajach w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ck. Radcę Sądu kraj. w Krakowie 
Antoniego Nowaczyńskiego a tymczasowym 
zarządcą masy pana adw dr. Fiderkiewicza 
w Podgórzu z substytucyą pana adw. dr. 
Feuereisena w Podgórzu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 lutego 1893 przed ko­
misarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensje wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub co do 
ustanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 31 marca ,893 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie po­
dług przepisu ordynacji konkursowej uni­
kając skzudliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 24; kwietnia 1893 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza konkur­
sowego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na ow jm  terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Podgórzu i w 
Krakowie lub w jego pobliżu nie zamieszku­
ją winni są przy zgłoszeniu wymienić peł­
nomocnika w Krakowie lub Podgórzu zamie- 
kałego w celu doręczenia uchwał sądowych 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego wierzycielom rzeczo­
nym na ich niebezpieczeństwo i koszt kura­
tor ustanowionym zostałby.

Daiszs ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej“•

Termin do likwidadeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 27 stycznia 1893.

L 7 [644 2— 3]
Celem obsadzenia posady ck. ootaryu- 

sza w Ozort.kowie przez zaszłą w dniu 3 
stycznia 1893 śmierć śp. Adama Bieńków 
skiego opróżnionej, jakoteż ewentualnej dal­
szej posady przez obsadzenie posady w 
Ozortkowie opróżnić się mogącej, rozpisuje 
i'., i '-zeru konkurs, który kończy się z 
dniem 20 iutego 1893.

Kompetujący o powyższe posady prze­
dłożyć mają swoje podania należycie udoku 
meatowane w powyższym terminie na ręce 
swoich władz przełożonych podpisanej c. k. 
Izbie notaryalnej.

Z c. k. Izby notaryalnej 
Lwów, dnia 21 stycznia 1893.

L. 3875 [648 1— 3]
Na podstawie uchwały Rady powiato­
wej z dnia 14 stycznia 1893 ogłasza 
Wydział powiatowy Oieszanowski kon­
kurs na posadę lustratora lasów gmin­
nych z płaca roczną 600 zł. a. w i 
ryczałtem rocznym na objazdy w kwo­
cie 400 zł. a. w.

Posada ta na razie będzie prowi­
zoryczną.

Ubiegający się o tę posadę wno­
sić mają podania własnoręcznie pisane 
do Wydziału powiatowego w Cieszano­
wie najpóźniej do 15 lutego 1893.

Do podania dołączyć należy :
1. Metrykę chrztu na dow'ód że 

ubiegający się nie przekroczył 40 ro­
ku życia,

2. Świadectwo moralności,
3. Świadectwo zdrowia,
4. Świadectwo z ukończonych stu- 

dyów fachowych w szkole lasowej,
5. Świadectwo przynajmniej z 

dwuletniej praktyki, odbytej przy go­
spodarstwie lasowem.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Cieszanów, d. 14 stycznia 1893.

L. 682 [592 1 - 3 ]
Dla umysłowo chorego Wojciecha N o­

wosielskiego teehuika ustanowiono kuratorem 
Stani Tan a Wieczorka z Krakowa.

Sąd deleg. miejski 
Kraków, 26 stycznia 1893.

L. 8296 [553 1— 8]
Uchwalą c, k. Sadu obwodowego w

Wadowicach z 29 października 1 >92 1. 6892
Magdalena z Kurków Czwartkowa z Woli 
Radziszowskiej uznaną została marnoiraw- 
czynią a kuratorem jej ustanowiono W ojcie­
cha Maehniki z Woli Radziszowskiej.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 14 listopada 1892.

L. 216 [531 1— 3]
Józef Mazur z Rzędzianowic uznany za 

marnotrawcę, kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Zająca.

C. k Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 13 stycznia *1893.

L. 42546 [542 1— 8]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uchyla 

swoją uchwałę z 1 sierpnia 1891 1. 19976, 
mocą której nad iizyeznie pełnoletnim Ma- 
ryanem Myśliwcem opieka przedłużoną 
została.

Kraków, dnia 30 grudnia 1892.

L. 4162 “ [649 1— 3]
W szkole uprawy i wyprawy lnu w 

Gródku rozpocznie się nowy jednoroczny 
kurs nauki dnia 5 kwietnia 1893.

C h cący  być do szkoły uprawy i w y­
praw y lnu w Gródku na jed n oroczn y  kurs 
przyjęty , pow in ien  :

1) Najdalej do dnia 15 marca 1893 
wnieść do Dyrekeyi szkoły w Gródku poda­
nie i wykazać się że 16 rok życia ukończył, 
że odbył z dobrym postępem obowiązkową 
naukę w szkole ludowej, jest umysłowo i fi­
zycznie zupełnie zdrów i nienagannych oby­
czajów' ;

2) W terminie przez Dyrekcję ozna 
czonyrn złożyć egzamin wstępny z którego 
kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat jest 
w ogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 
ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole
udzielanych.

Synowie niezamożnych rodziców mogą 
otrzym ać bezpłatne utrzymanie w zakładzie 
kosztem funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do szkoły powinien 
być zaopatrzony wr dostateczną bieliznę i 
dobre juchtowe obuwie.

Bliższych wiadom ości udzieli na żąda­
nie Dyrekcya szkoły uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1893.

L. 19024 [602]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia interesowanych, iż otwarty uchwa­
łą z 5 listopada 1889 1. 13008 konkurs do 
majątku nieprotokołowanej kupcowej Hindy 
Zins w Jaworowie uchwałą z dnia dzisiej­
szego w myśl § 154 ust. konk. za ukończo­
ny uznany został.

G. k. Sąd obwodowy.
P rzem yśl, 31 grudnia 1892.

L, 57909 [639]
W sprawach rozbiorowych firmy Mo- 

ses Heller, tudzież jawnych spólników Adol­
fa Hellera’ i Fany z Hellerów Handbank, 
wyznaczam celem likwidacyi później zgło 
szonych a przy ogólnym terminie likwidacyj­
nym niezlikwidowanycb wierzytelności ter­
min likwidacyjny na dzień 27 lutego 1893 
o godz. 10 przed południem w biurze ck. 
sądu krajowego dla spraw cywilnych we 
Lwowie.

Lwów, 24 stycznia 1898.
Komisarz konkursowy.

L. 786/pr. [620 2 — 3]
Odnośnie do konkursu w nr. 25 Gaze­

ty Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiado- 
mem, że konkurs na pięć posad adjunktów 
sądowych w Złoczowie, Kołomyi, Brzeżanacb, 
Stryju i Mikulińcaeh z dniem 20 lutego 
1893 upływa.

Cr

L. 13551 [624 1— 3̂
0. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie po­

daje do publicznej wiadomości że Wawrzy­
niec Wojtowicz z Słociny za marnotrawcę 
uznany został.

Kuratorem jego jest Józef Pietraszek. 
Rzeszów, dnia 19 września 1892.

L. 531 , [584 1 - 3 ]
Ogłasza się, że Jana Śliwę z Kc*py- 

łówki uchwałą ck. sądu obwodowego w W a­
dowicach za marnotrawcę uznano i kurato­
ra dlań w osobie Jana Gonciarskiego usta 
nowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 22 stycznia 1893.

L. 1680 [636]
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C k Sąd krajowy karny orzekł na 

mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 36 u. pr.. że 
treść pisma drukowego pod napist-m : „K o­
lenda dla ludu polskiego ca Boże Narodze­
nie R. P. 1892 — samopomoc z drukarni 
K, Korapauka w Czaezy“ i „Kalendarz ka­
tolicki „W ieńca i Pszczółki" na Rok Pański 
1893, który jest rokiem zwyczajnym lioza- 
cząeym dni 365, rocznik ośmnasty, Czacza, 
nakładem Towarzystwa macierzy katolickiej 
z drukarni K. Kompanka w Czaezy", zawie­
ra znamiona zbrodni z § 65 I. a. i występ­
ku z § 300 u k. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez ck. starostwo w Bóbrce 
konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brane egzemplarze mają być zniszczony.

0. k. Sąd krajowy karne.
L ów, dnia 28 styczn ia 1.893.

a. 1638 [646]
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek Prokuratoryi orzekł w ślad § 493 
p. k , że zamieszczony w nr. 21 dziennika 
„Kuryer Polski" z dnia 21 stycznia 1893 na 
stronicy 2 w łamie 1, 2 i 3 artykuł pod 
napisem „Stosunki na prowincyi" jako ko­
respondencja z Nowego Sącza pod datą 15 
stycznia nadany, poczynający się od słów: 
„Przedstawiony w nr. 340 i 34 z r. 1892“ , 
a kończący się s łow y: „duo dum faciunt
idem, non est idem" zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 u. k., tudzież że dalsze roz­
powszechnianie tego artykułu zostaje za- 
kazanem.

Z ck. Sądu krajowego karnego. 
Kraków, 25 stycznia 1893.

31. 17 (419)
3jnt Sftamen ©einct SŁRajeftdt bes ®aijerg! 

®ag f. t. 2anbeggerid)t UBien ais 'ijłtcjj* 
geridjt ł)at unter bem SSorfi^e beg f. f. 8anbeg» 
gerid)tg*3iiccprdjibenten 2)r. gerbinanb ^ol^in* 
ger ooit Sanaburg im Scifcin ber Banbeg* 
geridjtgrdtl)e Sluguft ©ióger, Dtatljgjecretdr 2Jłaj 
grciljerrn 0. 2)iitig, ais IRidjter, unb beg f. t. 
Stugcultanien 2)r. Jłubolpt) SEicftjoff, alg ©djrift* 
fiifjrer, filier beu ©injprud) ber Slbelljetb 2)ooraf 
Serlegerin ber nidjt petiobtfcfjen SDrudjdjrift: 
„Śtleine 21rbeiterinnen=,8eituug - Oom 24 $)e= 
cember 1892 g . 60473, toiber bag ©iftnntnife 
beg f. f 2anbe§gerid)teg SSJtcn alg '}$re|gertd)t 
oom 21 SDecember 1892 3- 59544 toomit er= 
fannt rouibt, bafj ber 3nf)alt ber in 97r. 1 
ber nidjt periobijdjen jDrudfdjrift: „fileine Slr= 
beiterinnen*,3ettung“ r SBien, IDeccmbtt 1892 
Ślcrlcgctm unb oeranttoortlidje Jtebacteurin 
2tbelt)cib Dooraf, entfjaltencn 2lrtilel mit ber 
Ueberfdjrift: 1. „2ln bie gtauen unb 3Rabd)en 
beg arbeiteubeu SBolfeg", 2. 2Beit)nad)ten ift 
uor ber 3J)ur‘ , 3. „(Sine furftlidje ftóterfreum 
bin" bag 33crgef)en nad) § 30 Ot <§., 4. 
unter ber lleberjdjrift „$erfd)tebeneg‘\ begtnntnb 
mit ben SBortcn ,.£eiltg, [jeilig, fjeilig" feinem 
ganjen Umfange naĄ bag 93ergef)en nad) § 
305 ©t. &■ begriinbe, bag Slerbot ber SBeiter* 
oerbreitung auggejprodjm unb bie SSerniĄtung 
ber mit Sejdjlag belcgten ©jemptare angeorbnet 
wurbe, in ber am 3t Secember 1892 in 
mń^eit beg § 493 ©t. ? ._ D - gefjaltenen óffen* 
tlidjen ©ijsung nad) ^nfiorung beg f. f. erjten 
©taatgamalteg 9łobert ^wtolatf) unb ber ben 
©infprud) erfjebcnben 2tbe%ib ®ooraf fomit 
iljreg Sjertreterg ® t, ®arl -Drnjtein ju Słedjt 
erfannt:

®em oon SlbelĘieib ® 0oraf erfiobenen @in« 
jprudje gegen bag ©rfemttnijj beg f. f. Sanbeg* 
geridjteg iu SBien alg ijkejijgeridjt oom 21*ften



2>tcember 1 892  bom tt erfannt tourbe, bajj ber 
3n f)a lt ber 9łr. 1 ber nidjt pcrtobijdjcn D rucL 
jc f jń ft ; „śrfeine 2lr6eiterinnert*3e^ uuiJ» 2 B «n  
®ecember 1892, SSerfegerin unb DeranttportlicEje 
Slebacteurin Slbelljeib ŚDoorad, cntfjaltenen 2lr= 
titel mit ber U eberjd jrift: 1 „S in bie grauen  
unb 9KabĄen be§ arbeitenben S8olfe»“ 2. 
„SBeiljnadjten ift Dor ber 2J )u r“ f 3. S ine fur* 
ftlidje ifoterfreunbin" bo§ SScrgeb)eu nad) § 
3 02  © t . © ,  4. unter ber U eberfdjrift: 5Ber* 
fcf)tebenc2u, beginnenb mit „§ e t l ig , tjeilig, fjet* 
I ig “ , fetnem ganjen Um fange nad) baS 2łer* 
ge£)en naci) § 305  @ t. begriinbe, bal)er nadj 
§ 493  © t . tp. 0 .  buS SSerbot ber SSciterbcr* 
breitung biefer ©rucffdjrift au§gefprod)m  unb 
bie SBerntdftung ber mit 93efd)lag beleaten 
Sęemplare nad) § 37 i^r. ® . oerfiigt tourbe, 
toirb ftattgegeben.

SłBien,' am 31 Dccember 1892 .
D e r  iBorfi^enbc: 2>er ©d)riftfuf)rer :
^pot^lnger m  p. D r . 2Bidf)off ni. p.

9Sorftef)enbe3 S rffn ntn ijj ift ju folgen  Srtt* 
fdjetbung be§ f. f . ofler DberlanbeSgerid^t 
SBictt »om  10 Sdnner 1893  $ ,  273, in  31ed)t§* 
fraft crtoafd)en.

S5om f. f. SanbeśgeriĄ te in ©traffadjen.
SBien, am 17 Sam ter 18 91 .

DaS !. !. ihtetó* al3 igrcjjgeridjt in gelb* 
fird) l)at mit bem Srfenntniffe oom 24 De* 
cember 1892 bie SBeiteroerbreitung ber 91r. 
189 ber ^eitfcfpńft: „Slllgduer iBolfSfreunb" 
oom 29 Sftooember 1892 toegen be§ nnter ber 
fjtubrit „Siusiano" abgebrudtcn SlrtifelS ddto. 
SSien, 26 Sleoembet, toelcfjet mit ben SBorten 
„Der 0 .  SI. fd)reibt" beginut unb mit ben 
SBorten „bas bie blutige @ad)c aufgefldrt ift" 
enbet. nad) ben §§ 64, 302, 4S7, 492 unb 
493 ©t. ®. unb nad) Slrt. V. be§ @ef. Dom 
17 Sec. 1862, 81 ® . 931. Sir. 8 ex 1863 
oerboten.

®aS I. !. ®rei§* ais jfkefjgeridjt in @brj 
t)at mit bem Srfenntniffe Dom 17 December 
1892 3 . 6185, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 
149 ber geitfdjrift: „Corriere di Gorizia" 
oom 13 December 1892 toegen beS Slrtifelg: 
„Teocrazia" naci) §§ 302 unb 4-fl ©t. ©. 
unb Slrt. V beS ©efejjeS oom 17 December 
1862, 31. ®. 931. Sir. fur 1863 berboten.

Da3 l. t. BanbeS* alS $rejjgerid)t in 
Drteft l)at mit bem Scfeuntniffe oom 6 Se* 
cembcr 1892, 3 . 1886/10782 bie SBciterOer* 
breitung ber Sir. 262 ber in Strona erfdjeinen* 
ben 3 ehf^rift „Verona fedele" Dom 16 Sio* 
oember nad) § 65 a ©t. ©. oerboten.

SaS I. £. SanbeS * all jBrcfjgcridjt in 
3ara I)at mh bem Srfenntnifje oom 30 Sio* 
oember 1892, 3- Dl 16 bie Śkiteroerbrcituug 
ber Sir. 95 ber 3eit)djrift: „Ii Dalmata" oom 
26 Stoocmber 1892 tocgeti bcS SlrtifclS; „Ii 
fatto di Sebenico" nad) §§ 65 a, 308 unb 
302 ©t. ®. oerboten.

SaS f. f. SanbeS* ais 5prcfigerid)t in 
Stag f)at mit bem Srlenntniffe bom 19 Se* 
cembcr 1892, 3 . 32402, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 16 ber $eitf Ą rift : „Zar" oom 15 
Secember 1892 toegen beS SlrtifelS „Nesvary 
s ostatky avatych“ nadj § 803 ©t. Cer*
boten

SaS l. f. fianbeS* ctlS fprcpgcriĄt in 
Srag bat mit bem Srfenntniffe oom 34 Secem* 
ber 189", 3 . 33402, bie SEBeitcroerbreitung ber 
Sir. 15 ber 3 ettfct)rift: ^Klad^nsky liornik a 
hutnik" oom 17 Secember 1892 toegen ber 
Slrtilcl: „Vanoee“ unb „V Lutys-k-m ob 
vodu" nacb ben §§ 303, 65 b nnb S03 ©t. 

oerboten.

SaS l. I- SanbeS * ais S « f l 8encl)t in 
jRrag bat mit bem Srfenntniffe oom 26 Se* 
cember 18*2, 3- 33226 bit SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 24 ber 3rftfd)rift: „Rakousky kovodel- 
nik“ oom 21 Secember 1892 toegen ber Slrtt* 
fe l: „Na sklonku roku" unb „Jf7' 
rice nezamestnanyeh" na^ ben §§ 302, 316 
unb 800 ©t ®. Oerboten.

SaS !. f. SanbeS * alS tprefsgeridjt in 
Srag l)at mit bem Srfenntniffe oout 28 Sc* 
cember 1892, 3 . 38390 bie SBeiteroerbreitnng 
ber Sir. 52 ber 3 cttfc£)rift: „Humoristicke li­
sty" oom 23 Secember 1892 toegen ber Slrtt* 
lei „Rytirstri beiaru" unb „Ta kartelova‘ 
Tetsina" naĄ ben §§ 302 unb 300 @t. ®* 
oerboten.

SaS t  f. JSreiS* alS fPrefegcriĄt in fRtt3 
i^enberg £)at mit bem Srfenntniffe oom 6 Se* 
cember ls92  3- D700, bie SBeiterOcrbreitung 
ber Sir. 22 ber 3rftfdjrift: „S er Sejtilarbeiter“ 
Oom J Secember 1892 toegett ber Slrtifel: 
„ 3 um ©teuertoefen" nnb „ftra&au" naĄ §§ 
302 unb 305 ©t. bejie^nngStoeife nad) §§

302, 300 ©t. ® . unb Slrt III. beS/@efe^eS 
oom 17 Secember 1862. 91. ®. 931. Sir. 8 
fur 1863 oerboten.

SaS f. f. $reiS* alS iprcfjgertdjt in ipifef 
fiat mit bem Srfenntniffe oom 16 Secember 
189 2 3 . 5960, bie SBeiterOecbreitnng beS bei 
SB 0m a in ©trafoni^ gebrudten, Don ber 3rft* 
fd)rift „Poseł lidu" oerlegten SBablaufrufeż Der 
focial*bemofratifd)en SJ3artci „Obcane Volicove 
a soudruzi delnlci" nad) ben §§ 302 unb 
30-5 @t. oerboten.

SaS f. f treiS* alS iprejjgeriĄt in ^3ifef 
fiat mit bem Srfenntniffe oom 20 Secember 
1892, 3 . 6044, bie SBeiteroerbreitnng ber Sir. 
11 ber 3rftfd)rfft: „Zumbera" (2te Sfuflage) 
oom i6 Secember 1892 wegen ber Slrtifel: 
„k stedreinu yeceru" — “ Yolicoye" „Zum- 
berovi“ unb „Pizeuska ballada klouzaokova„ 
nuĄ ben §§ 65 lit. a,. 300 unb 302 ©t. ®. 
oerboten.

SaS !. f. SanbeS* alS J3refegeriĄt in 
SBrunn Ijat mit bem Srfenntniffe oom 31 ®e= 
cember 1892 3 . 15127, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 43 ber 3rftiĄr^t; „tBolfSfreunb" oom 
29 Secember 1892 toegen ber Slrtifel: „SluS ber 
fbnigliĄcn Ipauptftabt Dlmug® unb „ŚBie man 
mit unS umgetiet1' nac  ̂  ̂ 300 ©t. © . ocr* 
botm.

3 . 20 [512]
9fm Slamen ©einer SJlajeftltt beS Kaijers!

SaS f. f- SanbeSgeriĄt 2Bien afS 93re§* 
geriĄt fjat auf Slntrag k r  f. f, ©faatSantoalt* 
fdjaft erfannt, ba§ ber in ber Sir 2 ber pe= 
riobijc^en Srucff^rift: „Strbeiter*3rftung" oom 
20 Śdnner 1893 ent^altenen Slrtifel: „Die 
freie Śiebe“ ben S^atbeffanb beS 93ergef)enS 
nad) § 305 @t.©. begriinbe, unb eS toirb nad) 
§§ 493 ©t. fJ3. 0 .  ber S3erbot baSpBeiieroerbrei* 
tung biefer Srudfcbrift auSgefproĄcn fotoie nacb 
§§ 487 unb 489 ®t 0  bie oon ber f f. 
©idjer^citsbf^orbe oorgenommene SBefĄIagna^me 
beftanbigt unb nadb § 37 ipr. ®. ouf SBernidp 
fnng ber faifirten Sjcemptare erfannt.

SBien, am 21 3anner 1893.

3nt Slamen ©etner SHajeftat be§ Saifet*!
S a »  l. f. SanbeSgeriĄt SSien alg 93re^» 

gectrtjt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatsantoalt* 
fdpaft erfannt, bap ber Snpalt beg in ber perio* 
btjipen auSlanbifdjeit Srudfdprift: „greipeit" 
Sir. 52 3leto=S)orf, ben 24./12. 1892, mit ber 
Sluffdjrift: „©ocialeS an§ SSien" entpaltenen 
Ślrtifefg bag 93er6red)en nacp §§ 64 ©t. ©. 
begriinbe, unb c8 toirb nad) § 493 ©t. 0 .
baS S3erbot ber SBeiterOerbreitung biefer Srud* 
fcprift anlgefprocpeu.

SSien, am 21 3anner 1893-

Rozmaite obwieszczenia,
L. 5252 [645 2 3]

Ogłoszenie
w sprawie konwersji długu indernnizaeyjne- 
go G alicji wschodniej , Galicyi zachodniej 1

Wielkiego Księstwa Krakowskiego
Na podstawie ustawy krajowej z dnia 

6 grudoia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj. nr. 84 
przystępuje Wydział krajowy królestwa Ga­
lic ji i Lodomeryi wraz z Wielkiern Księ­
stwem Krakowskiem do konwersyi długu in- 
demnizacyjnego Galicyi wschodniej, Galicyi 
zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskie­
go i ogłasza niniąjszem, że uchwałą, z dnia 
dzisiejszego wypowiada wszystkie dotychczas 
niewylosowane obligacje funduszów indemni- 
zacyjnych na dzień 1 maja 1893 i z dniem 
powyższym, w którym także ich dalsze opro­
centowanie ust;.je, uznaje je  za płatne.

Galicyjska kasa kra;owa we Lwowi - wy­
płacać będzie od d. 1 maja 1893 kwotę stu- 
pięciu (105) zł. wa. (210 koron) za 100 zł. mk. 
nominalnej wartości za wszystkie przedłożo­
ne jej obiigacye indemuizacyjne, zaopatrzone 
w bieżące kupony, o ile właściciele tych 
obligacyj nie zamienią ich na obiigacye no­
wej eztero-procentowej, wolnej od podatku 
i od wszelkich strąceń pożyczki krajowej, 
przeznaczonej wyłącznie na skonwerlowanie 
względnie spłacenie długu indemnizacyjne 
go, albo nie zgłoszą ich do zamiany.

Obiigacye nowej pożyczki krajowej mogą 
być użyte w myśl ustawy państwowej z dn. 
4 styczma 1893 l)z. u. p. nr 6 do fruktyfikacyi 
wszelkich majątków fundacyjnych, majątków 
zakładów- zostających ped publicznym nadzo­
rem, dalej kapitałów papilarnych, fideikomi- 
sowych , depozytowych i po kursie giełdo­
wym , jednakże nie wyżej nominalnej war­
tości do lokowania kaucyj służbowych i 
innych.

Bliższe warunki zamiany obligacyj in- 
d 11 m n 1 z a e yj 11 y c h na obiigacye nowej eztero- 
procentowej ‘ wolnej od podatku i od wszel­
kich strąceń nożyczki, ogłoszone zostaną w 
prospektach , wydanych przez konsorcjum, 
któremu pożyczka do sfinansowania oddaną 
została.

Wydział krajowy zwraca uwagę wszy­
stkich właścicieli winktilowanych obligacyj 
indemnizacyjnych, że we własnym swoim 
interesie powinni się jak najwcześniej posta­
rać u kompetentnych władz o zezwolenie na 
dewinkulacyę tak , żeby obiigacye te mogły 
być wcześnie ua obligacje nowej pożyczki 
krajowej zamienione, albo też z dniem 1 
maja 1893 zrealizowane.

Z Rady Wydziału krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiern Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 30 styeznia 1893.

Marszałek krajowy: Eustachy Sauguszko.
Członek Wydziału krajowego:

Antoni Jaxa Chamiec.
Członek Wydziału krajowego:

Tadeusz Romanowicz.

L. 25969 ~ [593 3 - 3 ]
Sprostowanie.

Edykt 2 10 marca 1892 1. 3598 ogło­
szony w urzędowej Gazecie Lwowskiej w nr. 
280, 281 i 282 w r. 1892, prostuje się w7 
ten sposób, że niewiadoma z miejsca poby­
tu spadkobierczyni nazywa się Anna Nały- 
wajko a nie Nałgwajko, że spadkodawczyni 
nazywa się Katarzyna Naływajko, a kurator 
uazywa się Teodor Naływajko.

Z c. k. Sądu po w. m delg.
Złoczów, duia 21 stycznia 1693.

L 47 ~ [612 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Jurze Kawaciukowi Berehowemu, że dnia 2 
stycznia 1893 do 1. 47 Chuna Staier z Mu­
szyna pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwor.y 5 zł. i 10 zł. wa, zpn. w n iósł, na 
który termin do rozprawy ustnej według po­
stępowania drobiazgowego na dzień 10  lu­
tego 1893 o godzinie 9 rano, i że dla niego 
Petra Romaniuka z Myszy na kuratorem ad 
actum ustanowiono, wzywa się więc Jurę 

'Kawacinka, ażeby temu kuratorowi środków 
dowodowych dostarczył lub innego zastępcę 
tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniej­
sza z ustanowionym kuratorem wedle obo­
wiązujących w Grficyi ustaw przeprowadzo­
ną będzie, a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 2 stycznia 1893.

L. 7203 [406 8 - 3 ]
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Wojciecha Grzesiaka z Polny, ustanowiono 
celem doręczenia tui. rezolucji nip. z 22 
września 1892 1 5644 kuratorem Jana Ra­
dzika z Polny, któremu Wojciech Gr-esiak 
środki s? ej obrony udzielić ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 6 grudnia 1892.

L. 26141 [494 8— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Iłeczkę, że Liebe Menkes prze­
ciw niemu na dniu 4 października 1892 1. 
26141 pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 12 zł 30 ct. a. w. wedle Liber. 
Dom. ciy. T. I pag. 181 11 1 on. na rzecz 
Jana Iłeczko w stanie biernym realności pod 
Ik. 44 w Drohobyczu położonej intabulowa­
nego wniosła i że dla niego ustanowiony 
zoslał kuratorem p. adw. dr. Gelehrter któ­
remu inform ację do obrony udzielić, lub in­
nego zastępcę ustanowić ma.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 14 października 1892.

L 11208 [567 2— 3]
C. k. *.ąd ubwoduwy w Nowym Sączu 

zawiadamia z yeia i miejsc* pobytu niewia­
domego Zefiry 11 a Zuamięckiego, że Szczepan 
Paruch wniósł przeciw niemu pod dniom 26 
grudnia l s92 i. 1 208 pozo w o własność 
parceli gruntowej 633/1 w Chomratiicaeh w 
rozmiarze 865 sążni kw., który do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 23 lutego 1893 
zadekretowano.

Wzywa się zatem Zefiry na Znamięckie- 
go, aby potrzebne do obr my swoich praw 
środki zakomunikował ustanowionemu dlań 
kuratorowi adwokatowi dr. Chlebowskiemu, 
z substytucją adwokata dr. Barbackiego w 
Nowym Sączu, lub innego obrońcę sobie o 
brał i sądowi wskazał, inaczej bowiem szko 
dliwe z zaniedbania wyniknąć mogące sku­
tki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd obw odow y.
Nowy Sącz, duia 31 grudnia 1892.

L. 8253 [570 2 3 ]
C. k. Sad obwodowy w Rzeszowie na 

prośbę Beniamina Birnberg de praes. 19 
września 1892 1. 8253 w sprawie egzekucyj­
nej legoż przeciw spadkobiercom śp. Ferdy­
nanda Neudlein, a mianowicie niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Laurze Szada i El­
żbiecie Neudlein, tudzież Joannie Neudlein 
pto 75 zł. wa. ustanowił dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Laury Szada i El­
żbiety Neudlein kuratora w osobie dr. Mau­
rycego Reinesa adwokata krajowego, z sub­
stytucją dr. Izydora Reinera adwokata kra­
jow ego w Rzeszowie, i celem przesłuchania

stron w myśl § 2 pat nadw. z 24 stycznia 
1844 1. 778 Dz. p. p .  wyznaczył termin na 
dzień 13 lutego 1893 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Laurę Szada i E l­
żbietę Neudlein, aby miejsca zamieszkania 
tutejszemu sądowi doniosły, kuratorowi in­
form acji udzieliły, lub też innego pełnomo­
cnika zamianowały.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 30 września 1892.

L. 153 [598 2 — 3]
1 ) C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej tarnow­
skiego Towarzystwa zaliczkowego przeciwko 
Marcinowi Firi jowi pto 85 zł. dla niewia­
domego z miejsca pobytu Marcina Firleja 
kuratorem Antoniego IwaBiea z Lichwina.

2)  Celem wykazania słuszności i płyn­
ności pretensyi do ceny kupna za połowę 
realności objętej wyk. kip. 1. 80 dla gminy 
Lickwin Marcina Firleja własnej , wyznacza 
się ponowny termin na dzień 9 lutego 1893 
o godzinie 8 rano, na który się wzywa e- 
gzekuta Marcina Firleja, Antoniego Iwarica 
jako kuratora Marcina Firleja , egzekucyę 
popierające tarnowskie Towarzystwo zalicz­
kowe, ck, Prokuratoryę skarbu , naczelnika 
gminy L ich w in , p. Kazimierza Goyskiego 
jako kuratora późniejszych wierzycieli pod 
rygorem zamknięcia postępowania likwida­
cyjnego.

O k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia l l  stycznia 1893.

L. 1243 [562 2 - 3 ]
Zawiadamiamy niewiadomego z miejsca 

pobytu Józefa Banda, że celem doręczenia 
mu wydanego w sporze weklsowym kasy 
oszczędności miasta Tarnowa przeciw Józe­
fowi Bandowi i spólnikom o 450 zł. w. a. 
zpn. nakazu zapłaty z 22 grudnia 1892 i. 
25748 dlań kuratorem ad w. dr. Holtzera ze 
substytucją adw. dr. Steca z Tarnowa usta­
nowiono.

Tarnów, dnia 19 stycznia 1893.

L. 1914 [539 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawńadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Gitlę z Reichów Gold- 
stickerową, że przeciw niej wniosła Marya 
Groger pozew, de prs. 18 styeznia 1893 1. 
1914 o wydanie nakazu zapłaty sumy weklo- 
wej 101 zł. 38 ct. w. a. z przyn., i że wy­
dany wskutek tego pozwu: nakaz zapłaty z 
dnia 20 stycznia 1893 1. 1914 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Izydorowi Deichesowi z substytucyą 
adw. dr. Jakóba Deichesa w Krakowie i pu- 
leea Gitii z Reichów Goldstickerowej, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczyła lub innnego pełnomocnika 
sobie obrała i sądowi o tem doniosła w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 20 stycznia 1893.

L. 1414 [541 2 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy jako trybunał han­

dlowy wr Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Waleryę Filipow icz, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo kredyto­
we rękodzielników i przemysłowców w Kra­
kowie pozew de praes. 13 stycznia 1893 ]. 
1414 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 400 zł. wa. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
17 stycznia 1893 1. 1414 doręczony został 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi adwo­
katowi dr. Tomikowi, z substytucyą adwo­
kata dr. Glozińskiego w Krakowie, i poleca 
Walery i F ilipowicz, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyła lub 
innego pełnomocnika sobie obrała i sądowi 
o tem doniosła , w przeciwnym bowiem ra­
zie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące sama sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 17 stycznia 1898.

L. 10365 [497 a _ 2j
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Jaukla Btandesa, że ustanowiono dla 
niego w sprawie tabularnej Andrucha Zap- 
litnego przeciw Janklowi Brandas o wpis 
prawa własności pare. gr. lkat. 1546/3 w 
Chlebowie kuratorem Konstantego Nicponia 
z Chlebowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 15 grudnia 1S92.

L. 14672 [401 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z pobytu N. Margienzie alias Ma- 
rientze że zmarły w roku 1889 w Basorach 
w Azyi dr. Franciszek Kotek ustanowi! ją 
dziedziczką swego około 120 zł. wynoszące­
go majątku.

Wzywa się ją  tedy by się do spadku 
tego w ciągu jednego roku deklarowała, gdyż 
inaczej postępowanie z kuratorem dr. Za­
krzewskim vr Bochni przeprow adzonera będzie.

Bochnia, 29 grudnia 1892.
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L. 55785 [415 1— 3]

G. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że Naftali Herz 2 im. Berl- 
stein zmarł onia 10 stycznia 1890 we Lwo­
wie bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Gdy z powołanego do spadku rodzeń­
stwa jego Izak Maier 2 im. Berlstein i Sa­
muel Hirsch 2 im. Berlstein praw do tego 
spadku się zrzekli zaś Eidel Itta Charszan 
ur. Berlstein, Tolce Roza Konig ur. Berl­
stein i Józef Berlstein następstwom § 126 
post. incip. ulegli a sądowi nie jest wiado- 
mem czy i komu oprócz wyżej wymienionych 
prawo do tego spadku przysługuje przeto 
wzywa wszystkich którzyby zamierzali z 
jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku aby w ciągu roku licząc 
od dnia trzeciego ogłoszeniaj edyktu z daty 
dzisiejszej w dzienniku urzędowym „Gazety 
lwowskiej" w sądzie tutejszym sig zgłosili 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykazali i 
oświadczenie przyjęcia spadku wnieśli ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu 
spadek dla którego tymczasowo adwokata 
dra Horowitza kuratorem ustanowiono tylko 
ze zgłaszającymi się przeprowadzony i im 
w miarę ich praw przyznany zostanie nie 
objęta zaś część tegoż względnie cały spa­
dek gdyby się doń nikt nie oświadczył jako 
bozdziedziczny skarbowi państwa przypadnie.

W e Lwowie, dnia 8 grudnia 1892.

L. 883 [411 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 5 sierpnia 1892 1. 10408 dla niewia­
domego z miejsca pobytu Abrahama Bra- 
nnera kuratorem p. adw. dr. Samuela Fraen- 
kia.

Sokal, 14 stycznia 1843.

L. 14275 [527 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu w 
Ameryce przebywać mającą Perlę Rojzię Gel- 
bart z Marcesów, że dla niej na jej koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem adwokata dra 
Lipinera ustanowił, i temuż doręczył do Per­
li Rojzi Gelbart z Marcesów adresowaną u- 
chwałę z dnia 30 listopada 1892 1. 14278 
mocą której na rzecz skarbu Państwa pre- 
notacyi prawa zastawu dla sum 30 zł. i 30 
zł. w stanie biernym posiadłości, objętej wyk. 
hip. 1. 187 ks. gr. gm. Stratyn dozwolono.

Rohatyn, 30 listopada 1892.

L. 12122 [508 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Sylwestra Annurę, że w sprawie 
egzekucyjnej Samuela Braffa przeciw niemu 
pto 1 zł. 45 ct. zpn. ustanowiono dla niego 
ad actum p. adw. dr. Ujejskiego i temuż 
kuratorowi rezolucyę z d. 8 czerwca 1892. 1. 
3492 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 7 listopada 1892.

L. 965 [535 1— 3]
0. k. Sąd krajowy jako trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mych z miejsca pobytu Cezarego Szaszkie- 
wicza i hr. Romana Bnińskiego, że przeciw 
nim wniosła kasa oszczędnowśei miasta Kra­
kowa pozew de praes. 29 grudnia 1892 1. 
42739 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 4275 zł. zpn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty doręczony został 
ustanowionemu dla Cezarego Szaszkiewicza 
kuratorowi adwokatowi dr. Grossowi w Kra­
kowie, z substytucyą adwokata dr. Tomika 
w Krakowie, tudzież ustanowionemu dla hr. 
Romana Bnińskiego kuratorowi adwokatowi 
dr. Gluzińskiemu w Krakowie, z substytucyą 
adwokata dr. Guńkiewicza w Krakowie, i po­
leca im , aby kuratorom powyżej ustanowio­
nym potrzebnych środków obrony dostar­
czyli lub innych pełnomocników sobie obrali 
i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniechania wyni 
knąć mogące sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 18 stycznia 1893.

L. 11380 [549]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

w myśl przepisu § 22 ustaw y z 19 maja 
1874 nr. 70 Dz. u. p. do powszechnej wia­
domości, że ck. Dyrekcya austryackich kolei 
państwowych przez dr. Alfreda Buresza 
wniosła dnia 21 grudnia 1892 do 1. 11380 
podanie o przeprowadzenie postępowania 
celem sprawdzenia gruntów pod kolej lokal­
ną z Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia w 
powiecie tutejszego sądu, w gminach kata­
stralnych : Dębica, Pustynia, Brzeźnica, Pu- 
stków i Męciszów zajętych, i celem przenie­
sienia takowych na rzecz ck. skarbu jako 
wolnych od ciężarów rzeczowych do utwo­
rzyć się mającego stałego wykazu hipote­
cznego księgi kolejowej, oraz o uregulowa­
nie stanu hipotecznego dróg skutkiem budo­
wy kolei powstałych , które to podanie mo­
gą interesowani przeglągnąć w tutejszym 
sądzie.

Wzywa tedy ck. sąd powiatowy tych 
wszystkich, którzyby powyższem żądaniem

przeniesienia gruntów kolejowych, lub żąda- 1 
niern wpisania praw rzeczowych na cudzych 
gruntach za pokrzywdzonych się uważali, 
aby roszczenia swe w nieprzekraczalnym 
terminie najdalej do dnia 20 marca 1893 
tem pewniej w tutejszym sądzie zgłosili, ile 
że późniejsze zarzuty uwzględnione nie bę­
dą, a przywrócenie terminu z powodu zanie­
dbania nie jest dopuszczalnem.

Prawa rzeczowe, któreby na gruntach 
do wykazu księgi kolejowej przenieść się 
mających przeciwko poprzednim posiada­
czom kolei dopiero dnia 20 stycznia 1893, 
jako dnia wywieszenia edyktu w zabudowa­
niu sądowem, lub po tym dniu nabyte zo­
stały, nie będą uwzględnione przy przenie­
sieniu gruntów do księgi kolejowej i tylko 
wtedy będą skuteczne, jeżeli odnośne grun­
ta do księgi kolejowej nie zostałyby 
przyjęte.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 13 stycznia 1893.

L. 7778 [496 1 - 8 ]
Niewiadomego z miejsca pobytu Kon­

rada Szlachtycza nabywcę spadku po Ksenii 
Gelowej z Florynki jure crediti zawiadamia 
się, iż przeznaczoną dla niego tut. rezolu­
cyę z dnia 15 sierpnia 1892. 1. 3070 dorę­
czono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad actum Dymitrowi Posypanko w Florynce 
któremu też dalsze rezolueye w tej sprawie 
doręczonemi będą.

Rzeczą Konrada Szlachtycza jest swych 
praw bronić.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 28 grudnia 1892-

L. 9907 [459 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Hrycia Kabałę że w celu doręczenia mu ts. 
uchwały z 9 maja 1892 1. 3144 dozwalają­
cej na rzecz Mikołaja Tary wpisu prawa 
własności do posiadłości wyk. hip. 1. 182 
księgi gruntowej gminy Cieplicy objętej ku­
ratorem Iwana Króla ustanowiono i temuż 
powyższą uchwałę doręczono.

Sieniawa, 26 listopada 1892.

przychód z tej trafiki wynosił brutto około 
377 zł. 19 ct.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem- 
piową na 50 ct. a. w. należy przy dołącze­
niu wadyum w kwocie 100 zł. słownie sto 
zł. a. w, w gotówce lub papierach warto­
ściowych jakoteż świadectwa na osiągniętą 
pełnoletność i świadectwa moralności wnieść 
na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyre- 
kcyi skarbu w Samborze najpóźniej do dnia 
16 lutego 1893 godziny 12 w południe.

O bliższych warunkach można powziąść 
wiadomości w ck. powiatowej Dyrekeyi skar­
bu w Samborze i w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej w Samborze, Drohobyczu, Stryju, 
Rudkach, Chyrowie i Turce.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sambor, dnia 27 stycznia 1893.

L.

ny

14519 [577 1— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności An- 

Ziębowej w kwocie 12 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w . dniach 2 marca i 6 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 0 
rano publiczna licytacya 1/2 realności nr. 39 
wykazami hipotecznymi nr. 142 i 143 gra. 
Majkowiee objętej Jana Schotta własnej.

Cena wywołania Iwh. 142 wynosi 450 
zł., zaś lwh. 143 wynosi 1237 zł. 50 ct.

Wadyum ad 1) 45 zł. ad 2) 124 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 20 grudnia 1892.

L.

L. 28 [476 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Ma­

ksymiliana Weila, że na żądanie Ludwika 
Topolskiego, dozwolono tut. uchwałą z 29 
października 1891 1. 8847 intabulacyę prze 
niesienia prawa zastawu dla sumy 900 zł. 
na realności w Rzeszowie whl. 238 na Lu­
dwika Topolskiego i z powodu niewiado- 
mosci pobytu Maksymilianowi Weilowi usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Reicha, które­
mu tę uchwałę doręczone.

Rzeszów, 21 lipea 1892.

11747 [631 1— 3]
W  dniach 3 marca i 12 kwietnia 1893 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności w jabłonicy położonej wyk. hip. 1. 
178 ks. gr. gm. Jabłonicy objętej na zaspo­
kojenie protensyi Ozyasza Hirscba w kwocie 
52 zł. 80 ct. z pn.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wawrzyńca Machotę z Dela- 
tyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 16 listopada 1892.

L. 7318 [597 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Maryannę 
Stauezykową aby zgłosiła się do spadku po 
bracie Józefie Siwku zmarłym w Ryglicach 
w dniu 3 grudnia 1891 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli w przeciągu 
roku, gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Piotrem Augustynem pertrakto­
wany będzie.

Tuchów, dnia 15 listopada 1892.

L. 7513 [596 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Wilkową, iż celem doręczenia jej ts. uchwa- 
wały tabularnej z d. 16 kwietnia 1892 1. 
2170 którą dozwolono wpisów hipotecznych 
dotyczących realności objętych wyk. hip. 1. 
189 i 383 dla gminy Tuchów, ustanowiony 
został dla niej kuratorem Franciszek Wilk i 
temuż powyższa uchwała doręczona została. 

Tuchów, dnia 25 listopada 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 335 [651 1 — 3]

0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem|Salamona Kleina w Kiscii Yarda na 
Węgrzech zamieszkałego, że na podanie A - 
brahama Tyma wniesione dnia 16 stycznia 
1893 d 1. 335 przeciw Salamonowi Kleinowi
0 zamianowanie rzeczoznawców i przeprowa­
dzenie dowodu, źe oliwa Słonecznikowa (Blu- 
menol) nadesłana przez Salomona Kleina w 
beczce pod adresem „Berisch Ury" Sanok, 
oznaczonej cyfrę 493 i w dwu beczkach pod 
adresem Abrahama Tym oznaczonych cyfrę 
492 i 22054 nie jest nawet średniej jakości
1 gatunku wyznaczył w celu przeprowadze­
nia tego dowodu termin na 31 stycznia 1893 
o 10 godzinie.przed południem i zamianował 
dla Salamona Kleina w tej sprawie kurato­
rem dra Józefa Flakowicza adwokata krajo­
wego w Sanoku, wzywa zatem Salamona 
Kleina, aby porozumiał się z ustanowionym 
kuratorem, lub innego zastępcę prawnego są­
dowi wymienił, gdyż inaczej skutki ztąd 
wyniknąć mogąee sam sobie przypisze.

Sanok, 21 stycznia 1893.

L. 3255 
C. k. 

Samborze

Licytacye.
powiatowa Dyrekcya 

e niniejszem do

L.

[660] ! 
skarbu w j 
publicznej i L.

7351 [633 1— 8]
Niewiadomą z miejsca pobytu Reginę 

Kowal z Olszówki zawiadamia się, że Błażej 
Dyrek wniósł przeciw niej skargę o 39 zł. 
na którą odbędzie się rozprawa 1 marca 
1893 wraz z ustanowionym dla niej kurato­
rem Józefem Kościelniakiem z Olszówki.

0. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 1 grudnia 1892.

wiadomości, iż drobna wysprzedaż inaterya- j
8292

0 . Sad
[625 1 - 3 ]

„ „ „ j _ . . .  powiatowy md. w Sanoku
łów tytoniowych w Stryju pod lk. 126 na- j zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
daną zostanie w drodze publicznej konku- j  pobytu Jossla Dyllera, że pow. towarzystwo 
rencyi za pomocą pisemnych ofert, przyczem ; zaliczkowe w Sanoku wniosło przeciw Sa- 
zauważa się, że trafika ta może być umie- ' muelowi Langsamowi i niemu pozew de 
szczoną nie tylko w domu pod lk. 126 w ‘ praes. 30 maja 1892 1. 8292 o zapłatę kwo- 
Stryju, lecz także w innej realności w po- j ty 500 zł ,̂ i ze takowy termin do rozprawy 
bliżu tomu pod lk. 126 jednak w należytej 
odległości od hurtowni sprzedaży tytoniu i 
innych trafik w Stryju obecnie istniejących.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie "wy­
raźnie wolny wybór pomiędzy offerentami, 
przyczem jednakowoż zauważa się, że z po­
między offerentów posiadających odpowiednie j 
wymogi do prowadzenia tego interesu ko

na dzień 7 marca 1893 wyznaczony zaś dla 
niego kurator dr. Flakowicz adw. w Sanoku 
ustanowiony został.

Sanok, dnia 30 listopada 1892.

L. 12802 [528 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 

_D . . . . wiadamia niniejszem nieznanego z miejsca
misowego uwzględni się przedewszystkiem ' pobytu Franciszka Skrzypca, iż w celu do 
tego, który w swej ofercie poda najkorzyst- 1 ręczenia mu ts. uchwały tabularnej z dnia

rzecz Joachina Griinspan kurator ad actum 
adw. dr. Kiniower w Zborowie ustanowiony 
został i zarazem wzywa Franciszka Skrzyp­
ca, by środków do obrony praw jego służyć 
mogących temuż/ kuratorowi dostarczył lub 
innego zastępcę zapodał gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 31 grudnia 1892.

L. 5249  ̂ [503]
0 . k. Sąd powiatowy w Makowie usta­

nawia w sprawie hipotecznej Józefa Biskupa 
o wpis prawa własności realności pod Nk. 
44 w Białej położonej dotąd na imię Jana 
Misiury zaintabulowanej dla niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jana Misiury ku­
ratora w osobie Jana Woźnego (starego wójta) 
z Biały. O czem się Jana Misiurę zawia­
damia.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 17 listopada 1892.

L. 40056 [534 1— 3]
Zarządzając postępowanie amortyzacyjne 

c. k. Sąd krajowy na prośbę Stanisława Li 
nowskiego wzywa każdego, ktoby posiadał 
policę ubezpieczającą życie Stanisława Dmow­
skiego w Towarzystwie wzajemnych Ubez­
pieczeń w Krakowie, przez toż Towarzystwo 
dnia 19 maja 1882 do NP. 3972 wystawio 
ną, którą suma 7500 Rs. na rzecz Maryi 
Linowskiej ubezpieczoną została, aby w prze­
ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni policę 
tę okazał, gdyż inaczej takowe na ponowne 
żądanie za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 9 grudnia 1892.

L. 6877 ]546 1— 3]
C- k. Sąd powiatowy w Bochni w spo­

rze ustnym Anny Gelebergerowej przeciw 
Jakóbowi Wojciechowskiemu i spóln. o znie 
sienie wspólnej własności realności lwh. 130 
gm. kat. Bochnia ustanawia adwokata dra 
Władysława Michnika kuratorem niewiado­
mych z miejsca pobytu pozwanych Jakóba 
Wojciechowskiego, Józefa Szybowskiego ojca, 
Teodora, Sstanisława i Eleonory Szybowskich 
ze substytucyą adwokata dr. Serafińskiego.

Bochnia 28 czerwca 1892.

L. 955 [533 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Waleryę Filipowicz, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo zaliczko­
we w Krakowie pozew de prs. 10 stycznia 
1893, 1. 955 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 2550 zł. w. a. z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 13 stycznia 1893 1. 955 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Tomikowi, z substytucyą adw. dra 
Gluzińskiego w Krakowie, i poleca Waleryi 
Filipowicz, aby temuż kuratorowi potrzeb­
nych środków obrony dostarczyła, lub innego 
pełnomocnika sobie obrała i sądowi o tem 
doniosła, w przeciwnym bowiem razie skut­
ki z tego zaniedbania wyniknąć mogące sa­
ma sobie przypisze.

Kraków, dnia 13 stycznia 1893.

L. 12118 [547 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Kasy oszczę­
dności w Bochui przeciw Schulimowi Kalfu- 
sowi peto. 27 zł. 2 > ct. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Schulima Kalfusa kurato­
rem adwokata dra Maissa. '

Bochnia, 7 grudnia 1892.

niejsze waruski dla Wysokiego Skarbu.
Obrót materyałów tytoniowych po cenie 

taryfowej wynosił w czterech kwartałach 
1892 łącznie kwotę 3771 zł. 99 ct. zatem

mu ts
13 października 1892 1. 9506 względem 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 1500 zł. zpn. w stanie biernym real­
ności wyk. hip. 1937 gminy Jezierna na

L. 40726 [540 1 -  3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, wdraża na prośbę Jezajasza Hocz- 
nera postępowanie amortyzacyjne weksli 
niezupełnych przekazowych a mianowicie 1 
z daty Kraków 20 września 1892 na 114 
zł. opiewającego za 8 miesiący od daty w 
Krakowie płatnego a przez Leiba Goldsteina 
w Przemyślu akceptowanego i 2 z daty Kra­
ków 25 września 1892 na 114 zł. opiewają­
cego, za 4 miesiące od daty w Krakowie 
płatnego, przez Leiba Goldsteina w Przemy­
ślu akceptowanego i wzywa każdego posia­
dacza tych weksli, by je w ciągu dni 45 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu w dzien­
niku urzędowym przedłożył sądowi, gdyż w 
przeciwnym razie weksle te za umorzone 
uznane będa.

Kraków, 16 grudnia 1892.

L. 9875 [544]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na skutek prośby Towa­
rzystwa zaliczkowego w Tarnobrzegu de 
praes. 17 listopada 1892 1. 9875 zamiano­
wanie Dyrektorem kasyerem pomienionego 
Towarzystwa Andrzeja Winiarskiego z Tar­
nobrzegu.

Rzeszów, dnia 22 grudnia 1892.



L. 19011 [652 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia Anielę Ustrzyeką z miejsca poby­
tu i życia nieznaną tudzież Leona Kobierzyc- 
kiego również z miejsca pobytu i życia nie­
znanego i ich z życia i miejsca pobytu nie­
znanych spadkobierców, że Włodzimierz z 
Uniehowa Ustrzycki 2 listopada 1892 1.15853 
wniósł do tutejszego sądu prośbę o wykreś­
lenie z karty C. dóbr Czelatycz wyk. hip.
1. 169 objętych prenotowanego wedle poz.
0. 10 obowiązku Michała Ustrzyckiego do 
eitabulacyi długów i ewikeyi z pn. na któ- 
rą do przesłuchania Anieli Ustrzyckiej i Le­
ona Kobierzyckiego wyznaczono termin na 
dzień 21 lutego 1893 10 rano B. Nr. 28 

Dla Anieli Ustrzyckiej i jej spadkobier­
ców ustanowiono kuratora ad actum w oso­
bie adwokata dr. Teofila Kormosza ze snb- 
stytucyą adw. dr. Henryka Hillela, zaś dla 
Leona Kobierzyckiego i jego spadkobierców 
kuratora ad actum w osobie adw. Bernarda 
Gansa ze substytucyą adw. dr. Jakóba Glanza.

Mają więc po mienieni co do swego za­
stępstwa porozumieć się z kuratorami lub in ­
nych pełnomocników sądowi w czas przed­
stawić, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 31 grudnia 1892.

c) prawo nadzastawu dla ewikeyi Sary 
Weinstein za szkodę ze zwinięcia sklepu 
i wysprzedania zapasów wina zaintabulowa- 
ne w poz. 9 Iwh. 3 3 !/II. na rzecz spadko­
bierców Izaaka Weinsteina w stanie biernym 
sumy 100 zł. mk. na sumach 80 zł. mk. 80 
zł. mk. 160 zł. mk. i 200 zł. mk. pod a) i 
b ) wyszczególnionych w poz 4 k c. wyk. 
bip. 331/11. zaprenotowanej a gdy wyż wymie­
nieni pozwani z życia i miejsca pobytu 
nie są wiadomi, przeto ustanowiono dla ta­
kowych kuratorem adw. dr. Raresa ze za­
stępstwem adw. dr Ambesa.

Niniejszem edyktera wzywamy zatem 
wyż wymienionych spadkobierców aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielili do swej obrony służące kroki uczy­
nili i o tem sądowi donieśli

We Lwowie, 31 grudnia 1892.

L. 43968 [656 1— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni że Rywa Leinwand Ettlo Mieses, 
Chana Pessel Weitz, Hersch Leinwand i Jó­
zef Meth przeciw Siisskindowi Seeher, Sa­
rze Weinstein względnie tychże spadkobier­
com i przeciw spadkobiercom Izaka Wein­
stein pod dniem 27 września 1892 I. 43968 
pozew wnieśli o uznanie iż wskutek zadaw- 
nienia zgasłe i mają być ze stanu biernego 
części realności pod lk. 370 2/4 we Lwowie 
powodów własnych wykreślone następujące 
prawa zastawu a mianowicie :

a) prawo zastawu dla wierzytelności 
w kwocie 80 zł. mk. i 80 zł. mk. z mocy 
testamentu Jakóba Pell z dnia 6 lutego 1821 
cesyi Natana Pell z 20 czerwca 1838 cesyi 
Dawida Pell z dnia 10 lipca 1839, cesyi 
Lei Pell i Cbany Pell z dnia 31 stycznia 
1838 w stanie biernym części realności pod
1. 3702/4 w poz. 3 k. c. wyk. hip. 331/11. 
we Lwowie, przedtem Ryfki, Beili, Ettli i 
Schinula Secherów zaś obecnie powodów 
własnych na rzecz Siisskinda Sechera zain 
tabulowane;

b) prawo nadzastawu dla sumy 100 zł. 
mk. z mocy wpisu, z dnia 19 lutego 1841 
na podstawie wekslu z dnia 19 sierpnia 1840 
zaprenotowanej wedle p. 4 k c. ryt. wyka­
zu na rzecz Sary Weinstein w stanie bier­
nym 9um 80 zł. i 80 zł. mk. pod a) wy­
szczególnionych i sum 160 zł. i 200 zł. mk 
z mocy testamentu Jakóba Pell z dnia 6 
lutego 1821 cesyi Natana Pell z 20 czerwca 
1838 cesyi Dawida Pell z dnia >0 lipca 1839 
cesyi Lei Pell i Ohany Pell z dnia 31 
stycznia 1838 dla Ryfki Secher w poz. 3 1. 
wh. 331/11. zahipotekowanycb, wreszcie

L. 13581 [632 1 -  3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Sąsiadka, że przeciw nie­
mu wniósł Józef Skałuba pozew de praes. 
5 grudnia 1892 1. 13581 o zapłacenie kwo­
ty 32 zł. 81 ct. w. a., że termin do rozpra­
wy drobiazgowej na d-neń 21 lutego 1893 
wyznaczono i że dla niego kuratorem ad 
actum adwokata dr. Strowskiego ustanowiono.

Wzywa go się zatem, ażeby się z usta­
nowionym  dla niego kuratorem porozum iał 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił. 

R opczyce, dnia 10 grudnia 1892.

L. 1875 [648 1 -8 ]|
(J. k. wyższy Sąd krajowy we Ltfowie I 

ogłasza niniejszem że pan Michał Hordyński J  
c. k. notaryi sz w Podbużu wskutek przy- ( 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 4 października 1892 
1. 18156 przeniesienia go na urząd c. k. no- 
taryusza w Nowem siole z dniem 28 stycz 
nia 1893 z urzędowania w Podbużu ustępu­
je a dnia 1 lutego 1893 urzędowanie w No­
wem siole obejmuje.

Lwów, dnia 17 Stycznia 1893.

Doniesienia prywatne.
s u r o  i

największego na kuli ziemskiej Towa- »  
rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ulicy 

Wałowej 1. 28. 56

Obwieszczenie.

o go- 
192 a.

XIV. zwyczajne ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie (stowarzyszenie 
zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną) odbędzie się dnia 19 lutego 1893 
dżinie -3 po południu w biurze Towarzystwa kredytowego w własnej realności pod 1

w Tarnowie przy ulicy Zdrojowej.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej, i Zarządu z obrotu interesów w roku 1892,
2. Przedłożenie bilansu z roku 1892,
3. Propozycya Rady nadzorczej i Zarządu co do rozdziału czystego zysku,
4. Udzielenie absolutoryum Radzie nadzorczej i Zarządowi w myśl § 33 statutów,
5. Uchwalenie względem przedsięwzięcia kroków sądowych celem uzyskania odszko­

dowania wynikłego z powodu wbrew stabilowego postępowania byłej Rady nadzorczej,
6. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej i Zarządu w myśl § 28 stat.
7. Wnioski członków.
W  Tarnowie, dnia 29 stycznia 1893.

Za Radę nadzorczą:
przewodniczący

__________ II. l la j  erliof. 215

K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Krakau.
Nr. 1 663/1.

Concurs - Ausscbreibung.
Bei der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction werden 

im Laufe des Jahres 1893 voraussic-htlich nachstehende Dienstes 
stellen im Stande der Diener zur Besetzung gelangen u. zwar:

a) 3. StreckenwSehter,
b) 8. Magazinsdiener.
Zur Erlangung dieser Stellen ist der Nachweis erforderlich:
1. Iiber die Ssterr. Staatsburgerschaft
2. iiber ein Alter zwischen 18 und 35 Jahren
3. iiber die Absolvirung der Volksscbule sowie Kenntniss der

polnischen und deutschen Sprache in Wort und Schrift
4. iiber ein ehrenhaftes Yorleben.
Die Stabilisirung im Dienste mit eiaem Gehalte von 300 fł. 

jahrlich resp. 24 mrnatlich nebst einem entsprechenden Quartier- 
gelde oder Naturalwobnuug und Dienstkleidern erfolgt durch ge- 
machte Probeprasis von 3— 6 Monaten gegen ein Taggeld von 80
kr. bis l 11. und nach AbleguLg wahrend derselben der yorgo
schriebenen Priifungen.

Cbynpetenzgesnche sind bei der gefertigten k. k. Eisenbahn- 
Betriebs-Direction bis Ende Februar 1893 einzureichen.

Die anspruchsberecbtigten Unteroffizieren erhalten den Vor- 
zug vor allen anderen Bswerbern, wobei bemerkt wird, dass eine 
Einreehnung der im Militardienste zugebracliten Dienstzeit in die 
Bahndienstzeit nicht slattfindet, und dass dicselben berechtigt sind 
sieli um Posteu im Bahndienste bis zum 45 Lebensjahre zu be- 
werben.

Krakau, am 25 Jam er 1893.
Die k . k . Eizeiibaliu-Betriefos-Direction.

C. k. Dyrekcya ruchu kulei państwowych w  Krakowie.

Konkurs
L 561/1.

W  okręgu podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu będą w bieżącym 
roku następujące posady w stanie sług obsadzone a m ianowicie:

a) 3 strażników,
b) 3 sług magazynowych.
Kompetenci mają wykazać:
1. że są poddanymi austryackimi,
2. że osiągnęli wiek najmniej lat 18 a nie przekroczyli wie­

ku lat 35,
3. że ukończyli z dobrym postępem szkołę ludową, i posia­

dają znajomość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie,
4. że prowadzili dotychczas życie nienaganne.
Stabilizacya w służbie z pensyą 300 zł. rocznie, względnie

24 zł. miesięcznie i z odpowiedniein kwaterowem lub pomieszka­
niem w naturze jakoteż sukniami służbowymi nastąpi po ukończe­
niu 3— 6 miesięcznej praktyki za wynagrodzeniem dziennem 80 ct.
do 1 zł. i po ..złożeniu w ciągu tej praktyki przepisanego egza­
minu praktycznego.

Podania kompetencyjne należy wnosić do podpisanej c. k. 
Dyrekcyi ruchu w terminie do końca lutego r. b.

Przy obsadzeniu tych posad zostaną w piewszym rzędzie u- 
względnieni podoficerowie posiadający certyfikaty zaopatrzenienia, 
któiych jednak uwagę zwraca się na tę okoliczność, że lata służ­
by wojskowej nie mogą być zaliczone do lat służby przy kolei, i 
że co do takich kom petentów wymaga się nieprzekraczalny wiek 
lat 45.

Kraków, 25 stycznia 1893.
C. k . Dyrekcya rucku.

Krajowy Skład Publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie.
Sprawozdanie z obrotu produktów i poświadczeń składowych za rok 1892.

Przyjęto_____________________________ ____________Wydano________________________ Przyjęto

krajowe
W mi es i ącu

zakrajowe razem

Zboża w klgr.

Zapas na dniu 3 i grudnia 1891 
1892 Styczniu . . . .

L u t y m .......................................
Marcu . . .
Kwi tniu . . .  . .
Maju . . . . .
Czerwcu . . . .  . .•
Lipcu . . .  . .
S i e r p n i u ...................................
W r z e ś n i u ....................................
Październiku . ■ •
L is t o p a d z ie ............................
Grudniu . • • • . ■  ■ ■

Zapas na dniu 31 grudnia

807791 
110153 
327975 
174082 
26 l -92 

63684 
47072 
31621

108946
177983
483186
448708

3038493

630684

20000

3934

1438475 
110153 
S27975 
19 i082 
262292 

63684 
47072 
31621

108946
177988
483186
447642

654618 8693111

w ubezp. 
wartości

zł.

153363
14890
33031
22671
23422

4616
3320
1400

12103
17316
4S786
55349

T 9 2T 7T

krajowe zakrajowe razem w ubezp. 
wartości

zboża w klgr. zł.

124400 439861 564261 59928
237315 237315 23547
405080 21610 426720 52521
400417 29646 440063 45090
820920 30414 351334 33942
151666 129123 380789 26745

76701 — 76701 6327
17373 — 17373 1314
44909 — 44909 3i79

141525 — 141525 15400
281509 — 231509 26113
161638 — 161638 21819
725040 3934 728974 75252

3‘ -3849 8 651618 3693!11 391.-7 z

Wyda-,0

S p i r y t u s u

Hektolitr
stopni

46140
83110

209579
310475
134905
80203
82439

995-3

w ubezp. 
wartości

Hektolitr
stopni

w ubezp. 
wartości

9401
17948
44143
65524
28509
16998
17475

2090

955'02 20 I 188

11646 
16592 
2 i 284 
23475 
24780 
18854 
72849 

201689 
280412 
166729 

37940 
79552

955802

2314
8484
4473
4929
4967
3959

15298
42343
58886
35013

7968
17554

2(*l 188

W mi e s i ą c u

Stan na dniu 31 grudnia 1891
1892 S t y c z n i u ......................

Lutym . ......................
M a r c u ......................
Kwietniu . . .
M a ju ......................
Czerwcu ......................
Lipcu .................................
S i e r p n i u ............................
Wrześniu 
Październiku .
Listopadzie
Grudniu . . . . . •

Stan na dniu 31 grudnia 1892

w
i?oTTS03
M —co g

nd £

oa
ra

&

na zboże na spiritus 1 na zboże ta  spiritus

sztuk Klgr. w ubezp. 
wartości sztuk Hltr.

w ubezp. 
wartości O sztuk Klgr. w ubezp.

wartości---
sztuk Hltr. w ubezp. 

wartości

18 547756 59870 _ _
0r®C3 — _  1 _

1 8900 1100 1 9322 20C8 6 227081 25300 I -—
6 60634 6200 1 7192 1500 1 9945 1500 ___ — —
1 9970 800 7 55841 11782 N c 6 60303 6100 __ —
4 39804 3200 4 24836 5338 T3 *_ 5 219003 21200 1 9322 2068

_ --- 2 7629 1613 5 80162 9400 — —
__ _ __ -- --- — 4 40592 3270 —

___ 1 4202 460 1 10018 800 3 21398 2500
-- . .. __ 5 39849 8280 O — 7 58671 14068
-- __ --- — — — O — — — 1 10000 2100

--- --- — — — 'O — — — 4 | 26857 5612
. __ — 1 5038 1060 £ - — — 4 , 17176 3643
4 38317 2700 — — — 1 10045 600 1 4952 1050
- __ — — — 1 5 48232 3700 1 1 5038 1060

” 1 4 “ | 705381 78870 22 1 153409“ 32101 1 24 l 705381 73870 22 1 153409 32101



Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
p o l e c a j ą .  71

O a m e l  i F e ig l  we Lwowie ul. Kopernika 1, 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wckodz^cs w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

Poleca się Mii wio Ludwika Stadtmtlllera it Mi
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  

od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy.

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

~ n jie  szu k a ć  za g ra n icy ! 590 par spodni za 
-i-™  bezcen, 4f* futer różnych do nabycia w zakła­
dzie Jaszczyszyna w Teatrze. 196

Wanny długie po zł. 16 i 18 — na-
siadowe po zł. 6.50 i 7.50

poleca P io tr  C ltrzą sto w sk i, k a n d e l ż e ­
la zn y  w e L w ow ie , p la c  k a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

MĘT Lądem “Ifcf
sprowadzoną najlepszą rossyjską 

prawdziwą karawanowa

H E R B A T Ę
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

n a j t a n i e j
jedyny wyłączny skład herbat

Adolf Singer
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

Na prowincyg wysyłam od ] kilogr.
franko. 116

B U L I O N *
z dziczyzny i drobiu, 1 kilo zł 5, pół kilo

zi. i  ci 5°, -n go w y r o 1 ‘ sorz*
Felicya Seidler w krynicy.

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s . n e :  ul. Kopernika 1. 3 i ul. 
Halicka 1. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czernioweach Rynek 1. 12.
ETigretina

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa 
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Środki do wywabiania plam:
Odaliua, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — Benzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct. — Etilina, wywabia plamy z farb od 
podłoki, flakon 25 et. Jaw elina, wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 0- 
ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B razylina , materye czarne wypło­
wiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwi- 
ła ju , do prania wełniauyeh i jedwabnych mate- 
ryi pakieeik 6 ct. — M ydło żółciow e, do wy­

wabiania plam zastarzałych sztuka 25 ct.
Najprzed. czernidło glicerynowe

pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękczr 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

30 i 50 ct.
Smarowidło litewskie 

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nie­
przemakalną i trwałą," pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i 1 zł.
Atrament czarny kainpeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeczka po ct. 10, 15, 20, 30, i -50 ot. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony i  czer­

wony flaszka 10 i 51 ct.
Farby do stempli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka 
po 15 cent.

Atram ent do znaczenia bielizny bez gamy 
flaszka 30 ct. 40

Powyższe wyroby za csmne i doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania Ni#ę«

' W

Ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej, | 
Przeglądu i Narodnej Gzasopysy‘ 
przyjmuje wyłącznie biuro Płodna, | 

Lwów. ul. Karola Ludwika 9.

Iaseraty u nas są w pogardzie,
Jfieraz kupiec myśli sobie :
Świat i tak mig zna.
E j, nie wydam nic na 
Reklam ę, szkoda groszy na 
Anonse — a jednak znane iirmy 
Tylko reklamie zawdzięczają

inseratowi, że się je  ma i u nieb kupuje, 
R ady jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, eoby 
Każdemu w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Plolma w Murze ogłoszeń.On 
Anonse dobrze ułoży, tanio obliczy,
Może więc każdy się tam udać śmiało, 
A by  miał dobre anonse i reklamy

PODSTAWY POWODZENIA

N OW Y WYNALAZEK

ptr 3XORA
EJ>.* P IM U D
M ydło.................................  a U .A O B A
Essencya dla chustek..-. a F S A O R A
W oda tualetowa a F IX 4»R A
Pom ada..............................a F1X<*I6A
O lejek ..................................  a rSX «M 8A
Puder ryżowy.................. a l'IXi*BSA
Kosmetyk..........................  a l ’IX O R A
87, boulevard de Strasbourg, 87.

Słabość męsŁa
skutki szczególniej tajnych grze ków mł.dośi i 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trr.ala usunąć, poucza jedynie w 
iieznych wydaniach rozpowszechniona ju i 
książka ilustrowana:

Dr. Betaua
Ochrona władna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska.

I Za nadesłaniem franko należytcści, otrzyma 
się książkę w kopercie trauko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magaziu 
Leipzig, Nenmarkt 34 [w Niemczech]). 208

Ogłoszenia do wszystkich pism kra­
jowych i zagranicznych po cenach 
oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

Zdrowie palący c li!
Senzaoyjne tutki nieklejone

„ S A U I T A S “
z watą wkładową 

d r a *  I !  r  w u s a ,
odp bdają wszelkim wymogom ky- 

gienieznym.
Wata odtłuszczona znajdująca się w 

karlej tutce BSanitas“ wsiąka tłuste i szko 
dliwt soki nikotynowe przez co papier re­
gularne- i dobrze się pali, i przeszkadza 
wpadnięciu części tytoniowych przez kar-j 
ton (munsztuk) do ust.
Ra„" ..we zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 

Skład komisowy tutek ,,Sanitas“

w jl. tęMrn 3
we Lwowie.

212

A b o n a m e n t
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne 

po cenach oryginalnych  
2 dostawą do domu lufo foez tokow ej

przyjmuje

Biuro dzieuoików i ogłoszeń 
Ii. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie,

Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

n a  r o k .

189 3
nabyć można

po cenie 2 z ł . 60 ct. w  ekspedycji 
„Gazety Lwowskiej. 4

Zamiejscowi zachcą przysłać 2 zł. 70 
których przypada 10 el na opakowanie 
frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uis zenicm należy t»ści z góry. Z a pobra­
ni .a należytości nie przesyłamy Szema- 
ty. au.

m j a
krajowe |,tylko w doborowych g a tu n k a fS is  tr .k

też i zfsgrast Ezsne
poleca

J A N  L U B  W I G -
handel win założony w roku 1811. 

we Lwowie, ulfoa Krakowska 1. 7.

. k o

28

Hamel i Feigł, Lwów.
Story żelazne

z największej austryaekiej fabryki storów żelaznych
i markiz

E. S Rosenthala spadkobierców
- w

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
W y rob ion e  w tej fa b ry ce  story  żelazne, wedle systemu Clark, uzbro- 

j ° njL y  Pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie uchwały magistratu 
w , iedniu z dnia 31 lipea 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze­
lestu  n ie  ro b ią ce  uznane zosta ły .

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie domu W go Aptekarza Mikoiascba itd.

Zamówienia przyjmują

H E a m e l  i  F e i g l
Lwów, Kopernika 21. 70

li Drakami Wł. Łozińskiego uL Czarnieckiego 1. 12 do» Wernera. WŁ J. Weber), Papier a fabryki papieru J. Fiałkowskich.


